wa . 


Niedziela, 5 Maja 1912. 


Fyeloszi codcienmuie o godeinle 3 po połuńaia 

wriatkiem dni poźwiątecznych. 

Numer pojedpuczy kosztuja w miejseu if asi, 
pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Administraegi 
ulica Czarnieckiego ]. 10. — Ekspadyeya miejscowa 
w biurze dzienników St, Sokołowskiego, Pasaż Kans- 
wassa Í 9, — Listy należy frankowśsć. 
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|i tow. do P. Ministra wojay interpelacyę w į dżetowego, poczem powtórzył swoje oświad- | resów gospodarczych i handlowych Monar- 


Pradze koszar na pomieszczenie Sokołów pod- 
czas wszechsłowiańskiego Zjazdu sokolego. 
Interpelanci zapytują, co skłoniło Zarząd armii 
do takiej kurtuazyi wobec Czechów, skoro 

Ministerstwo handlu zamianowało kon- | gimnastykom niemieckim nigdy podobnej 
cypistów pocztowych: Konstantego Krygi- grzeczności nie wyświadczono. © i 
cza, Mieczysława Kaczanowskiego idr. W dalszym ciągu dyskusyi nad prowi- 

w AMM A i _,. |zoryum budżetowem, del. Sustersiez wy- 
Jana Urbańskiego, komisarzami pocztó- | vazi? zdanie, że aneksya nie uregulowała kwe- 
wymi dla okręgu galic. dyrekeyi poczt i te- | styi bośniackiej. Sprawa ta da się rozwiązać 
legrafów we Lwowie. za pomocą przyłączenia krejów anektowanych 
do królestwa Ohorwacyi i Slawonii, oraz Dal- 
macyi. Mowca krytykował jak najostrzej po- 
stępowanie Węgier wobec Chorwacyi i ubo- 
lewał z powodu, że P. Minister spraw za- 
granicznych w tej tak ważnej dla Monarchii 
i Dynastyi sprawie nie okazał tej samej od- 
wagi, co austryacki Prezydent Ministrów. 
Mowca wyraził nadzieję, że czynniki rozstrzy- 
gające nie zaniedbają rozwiązania kwestyi 
poludniowo-słowiańskiej zgodnie z interesem 
Austryi, nie zaś przeciw Austryi. 

Del. Baernreither zaznaczył, że 
bezpieczeństwo Państwa tkwi w sojuszach i 
sile wojskowej. Z wielkiem zadowoleniem po- 
witał mowca uroczysty ton, z jskim P. Mi- 
a Berchtold mówił o sojuszu z Niemca- 

m mi. Dalej oświadczył się mowca za porozu- 

Delegacy8. mieniem z Rossyą, z którą, jak powiedział 

SZ ks. Schwarzenberg, musimy spotkać się w 

% Delegacyi austryackiej. połowie drogi. Wkońcu poruszył del. Baern- 
raither sprawę Bośnii i Hercegowiny. 

Wspólny P. Minister skarbu dr. Bi- 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Prezydent galic. dyrekeyi poczt i tele- 
grafów zamianował pocztmistrza Salomona 
Reisnera w Milówce, starszym pocztmi- 
strzem w Mościskach. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 4 maja. 


Na wczorajszem posiedzeniu plenaraem 


sprawie oddania przez Zarząd wojskowy w | czenie złożone w komisyi, przyczem zazna- 


czył, że Rząd niezem nie objawił zemia- 
ru, by gospodarować pół roku bez budżetu 
definitywnego, lecz chce mieć pewność, że 
w sposób konstytucyjny będzie mógł prowa- 
dzić sprawy wspólne. W danej chwili, gdy 
polepszą się stosunki na Węgrzech, Rząd po- 
czyni starania, aby zwołana została sesya 
delegacyjna i załatwiła budżet. 

Mowea jest świadom tego, Ze spada 
nań odpowiedzialność nietylko za admini- 
stracyę Bośnii, lecz także za los ludności 
krajów anektowanych. Mowca zgadza się ta- 
kże na wywody del. Baernreithera, że przy 
administracyi Bośnii uwzględnić należy głó- 
wnie cele polityki zagranicznej. Należy lu- 
dność tych krajów zbliżyć do Monarchii, za- 
dowolić ją, aby nie zezowała na zewnątrz. 
Natomiast polemizuje mowca z twierdzeniem 
jednego z delegatów, jakoby on, dr. Biliński, 
chciał zmienić strukturę krajów anektowa- 
nych. Zamiar taki jest mu zupełnie obey, bo 
gdyby chciał cos podobnego uczynić, mógłby 
ponieść dotkliwą klęskę, czego chciałby uni- 
knąć przynajmniej na początku swego urzę- 
dowania. Mowea zapewnił, że dołoży starań, 
aby poprawić administracyę krajów anekto- 
wanych, stwierdził, że obeeny szef kraju w 
krótkim czasie potrafił zyskać sobie zaufanie 
ludności. P. Minister zakończył wyrazami 
nadziei, że na przyszły rok będzie mógł De- 
legacyom przedłożyć dowody, iż rozwój tych 
krajów kroczy stałą drogą. 

Del. Tuszar za najważniejsze zadanie 


Delegacyi austryackiej wnieśli del. Sommer!linski prosił o przyjęcie prowizoryum bu- | polityki zagranicznej uważa popieranie inte- 


chii. Mowea twierdził, że stosunek Monar- 
chii austro-węgierskiej do Niemiec przedsta- 
wia się całkiem inaczej, niźli stosunek przed- 
stawiony w exposé P. Ministra spraw zagra- 
nicznych. Stosunek ten jest nieprzyjazny, 
jeśli zważy się, że co roku wydala się z Nie- 
miec wszystkich robotników polskich i ru- 
skich, a przemysł niemiecki wypiera bez- 
względnie ze wszystkich targów przemysł 
austryacki. 

Del. dr. Korytowski oświadczył, że 
stronnictwo jego głosować będzie za półro- 
eznem prowizoryum budżetowem, bo ze wzglę- 
du na kalend:rz parlamentarny i na stosun- 
ki wewnętrzne na Węgrzech, uważa to mo- 
wca za konieczne. Następnie wskazał delegat 
Korytowski na wadliwe sformułowanie pro- 
wizoryum, co nie da się ani teoretycznie, ani 
praktycznie usprawiedliwić i wniósł, aby ze 
względu na niedostateczną konstrukeye wspöl- 
nego prowizoryum, według którego Rząd 
może czynić wydatki tylko co do wysokości 
cyfr budżetu roku ubiegłego i tylko co do 
ordinarium, oraz ze względu na niemożli- 
wość prowadzenia wśród tych warunków 
prawidłowej gospodarki wspólnej, wezwano 
Rząd wspólny, by na przyszłość prowizoryum 
wspólne tak zostawiał, aby domagał się w 
niem zezwolenia na wydatki zwyczajne i 
nadzwyczajne na podstawie budżetu wspól- 
nego, wygotowanego na rok bieżący. 

Del. dr, Ellenbogen oświadczył, że 
zawieszenie konstytucyi w Ohorwacyi jest 
kwestyą ogólną. Jest prawem Delegacyi au- 
stryackiej i węgierskiej badać legalność skła- 
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wny. Ci Falstaffowie kozła przywdziewają 
czasem trzy futra gwoli zaokrąglenia. 
Najpiękniejszą częścią całego pojazdu 
zaś nie jest ani piękna dama, ani stangret, 
jeno koń, ciągnący sanki. Mają w Peters- 
burgu rasę koni, która współzawodniczyć 
może co do piękności z ową wymierającą 
linią maurytańskiej arystokracyi końskiej, 
którą Habsburgowie z Hiszpanii przenieśli 


LISTY Z ROSSYL ` 


Petersburg, w kwietniu. 


(Wenecya nad Newą. — Korso na lodzie. — 
Liehacze. — Architektura potersburska. — Bar- 


wne fasady. — Brzeg Newy. — Inwazya An- | do Wiedni Koni - A i 
en Sal ie. — Wiec o Wiednia. Konie te zowią „lichaczami 
A A nii z BL czyli „dysbelskimi“. Nazwa dobrze dobra- 


|na, bo są to zwierzęta ogniste, pełne tempe- 
ramentu. A przytem o niezrównanej szlache- 
tności kształtów. Ciało smukłe, toczone, głę- 
boko w krzyżach wcięte; kark wspaniale 
Dlaczego kalendarz rossyjski opaźaia | wygięty; w delikatnym łbie nozdrza rozdę- 
się o dni trzynaście? te, nerwowe; nogi ledwie dotykające się 
Jest wytłumaczenia bardzo naturalne: | ziemi; grzywa i ogon z falistych, cienintkich 
dlatego, że w Rossyi pora roku opaźnia się | włosów uniesione wiatrem — tak wygiąda 
o trzynaście dni, lichacz, gdy na kształt ptaka szybuje po 
W samej rzeczy: podczas gdy na za- | źwierciadle lodowem. 
chodzie wszystko już kwitnąć zaczyna, w Pe- Czy wszystkie te piękności stolicy pół- 
tersburgu śnieg jeszcze leży na ulicach a j nocnej stały już przed oczyma Piotra Wiel- 
Newa pokryta jest grubą warstwą lodu. Przy- | kiego, kiedy w małym domku swym budo- 
jaciele rzadkich rozkoszy mogą tu użyć pa-| wał łodzie i obmyślał plan Petersburga? 
radoksalnej przyjeninosei przejechania się poj W każdym razie zmysł jego dla rzeczy po- 
Canale Grande — w sankach. tężnych i tu go nie opuścił, Rozmisry prze- 
Petersburg i Wenecya, to niemal Gren- | zań wykreślone odpowiadają dziś jeszcze wy- 
landya i Sahara. A jednak podobieństwo bu- | maganiom, wypływającym z rozwoju miasta 
dowy siedziby carów i miasta dożów jest | światowego. 
zdumiewające. Patrząc z ulicy Admiralskiej Dzieło Piotra zdumiewa nietylko wiel- 
Nadbrzeznej poprzez Newe ku katedrze Pio- | kością. lecz i pewną monumentalnością o cha- 
tro-Pawłowskiej, rzekłbyś, ża masz przed so- | rakterze kosmopolitycznym. Rossyjsko-bizan- 
bą kościół San Giorgio Maggiore. Podobnie | tyńskich cech Moskwy tu dostrzedz nie mo- 
cała część Petersburga, położona na wyspach | na. Obcemu, który po raz pierwszy wjeżdża 
przywołuje na myśl laguny weneckie. do Petersburga i ogląda szerokie ulica i 
Patrzysz, marzniesz i wzdychasz. gmachy renesansowe, zdaje się, że widzi nie- 
A jednak i ta zamarznięta Wencecya | znaną część zachodniej jakiejś stolicy. 
ma pewny wdzięk. Z ezesem dopiero „pko uczy się odkry- 
Nigdzie w świecie poezji jazdy sanka- | wać specyficzne cechy architektury petersbur- 
mi nie doprowadzono do pedchn-go wyrsfi- | skiej Nasuwa się spostrzeżenie, że fasady. 
nowania, jak w Petersburgu. Sanki drohniu- | nie są zbudowane z materyału szlachetnego. 
tkie i lekkie jak łupinka orzecha. Zgra-| W ostatnich dopiero latach zdobyto się na 
bniutka zabawka, w której elegancka dama j to. Bank Azowsko-Doński n. p. na ulicy 
z trudnością pomieścić sią może. Przepych į Morskiej zbudowany jest z pysznego, ciemno 
w futrsch podczas korsa na Newie jest nie- | szarego kamienia w stylu Messla. Pozatem 
słychany. Widzi się tu bajeczne okrycia | do budowy pałaców i gmachów publicznych 
wartości dwudziestu pięciu tysięcy rubli. użyto poprostu cegieł. Co im jednak nadaje 
Jeżeli sanki powiany być miniatorowe, | pewien charakter monumentalny, to ton ko- 
to stangret przeciwnie nie może być dość | lorowy. Dawniej poprzestawano na tem, że 
rosłym a zwłaszcza dość tłustym. Odziany w | mury tynkowano na żółto, kolumny, pilastry 
kołpak lśniący i w szeroko odstający nie-|i ornamenty plastyczne na biało. Tak prezen- 
bieski płaszcz futrzany, z czerwonymi poli- | tują się n. p. Admiralieya i Senat. W no- 
czkami swemi i olbrzymią brodą boga mor- | wych czasach obrano ton cieplejszy, terra- 
skiego, człowiek taki powinien  wyglą- | kotowy; on obecnie opanował srehitektoni- 
dać wprost jak beczka, jeśli ma być szyko- i czną lizyognomig Petersburga. Pałac Zimo- 


kowane familie. — Jak się pija herbatę w ko- 
łach studenekich.) 
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wy, Ermitaz i gmachy sztabu generalnego, 
otaczające jeden z najrozleglejszych placów 
świata, trzymane są w tym tonie. Podobnie 
pałace na Newskim Prospekcie. Czasami ko- 
lor przechodzi w ciemno czerwony, tak n. p. 
w gmachu korpusu paziów; lecz i tu działa 
monumentalnie, 

Wrazenie, ktöre Petersburg wywiera, 
potęguje sie zwłaszcza przy zwiedzaniu wy- 
brzeża Newy. Niema w świecie perspektywy 
miejskiej, którąby porównać można z wspa- 
niałym traktem kieju angielskiego,” admiral- 
skiego 1 pałacowego. Już sama budowa jkie- 
jów, spojenie olbrzymich płyt granitowych, 
przypominające roboty Faraonów, pozatem 
zaś połączenie architektury z wodą i okazały 
pomnik Piotra, dłuta Falconsta, na tle ka- 
tedry św. lzaaks sprawiają, że obraz ten ma 
cechę odrębną. oryginalną. Te kieje paters- 
burskie i Newski Prospekt, po }"!rynı kare- 
ty i doreżki toczą się w dwunasiu obok sie- 
bie rzędach, należa do miejsce, które oglądać 
warto, tak, jak bulwary paryskie, Trafalgar- 
Square lub Fifth Avenue. 

Nie brak też obecnie miłośników tej 
niezwykłej perpektywy. Petersburg przepeł- 
nicny jest obcymi. Dominuje żywioł angiel- 
ski. Francuzi wskazeli Anglikom drogę nad 
Newę. Dziś synowie Albionu pod wodzą lor- 
Ga Balfoura i Austina Chamberlaina formal- 
nie zalewają Rossyę, by zagarnąć kopalnie, 
surowe wytwory i linie komunikacyjne, Wszę- 
dzie tu się widuje tych panów z krótkiemi fa- 
jeczk:mi i o bystrem oku kupieckiem. Ti- 
mes ogiaszają już rossyjskie wydanie. Milio- 
ny idą na „przygotowanie nastroju*. W ten 
sposób robi się interesy, 

Nietylko hotele przepełnione są Angli- 
kami. “potyka ich się też w salonach peters- 
burskich, które chętnie otwierają się przed ob- 
cym, poprzedzanym złotym deszczem. Niejedną 
rzecz ciekawą spostrzedz jeszcze rnożna w tych 
salonach. Dziwnie uderza wielka ilość unifor- 
mów, wygiądających po części dość fatalnie. 
Istnieje tu zwyczaj, że oficerora wolno nosić 
uaiformy i po wystąpieniu z armii. Wieiu 
korzysta z pozwolenia tego aż do końca ży- 
cia, nie zmieniając ostatnich uniformów, któ- 
re nosili w czynnej służbie, 

W towarzystwie petersburskiem, bardziej 
jeszeze, niż w paryskiem, co krok napotyka 
sią na „faux ménages“, które wszędzie są 
przyjmowane. Coraz więcej par dochodzi do 
przekonania, że nie opłaca się podejmować 
starania o przeprowadzenie ślubu legalnego, 
względnie rozwodu! Osoby, które się z sobą 


porozumiały, sprowadzają się poprostu do 
wspólnego mieszkania. Pewien szczegół, tkwią- 
cy w zwyczajach językowych, bardzo tę rzecz 
ułatwia. Wiadomo, że Rossyanie zowią się 
po imieniu własnem ojca. Kobieta n. p. którą 
zwano, jako pannę, „Anną Pawłówną*, zacho- 
wuje imię to i w stanie małżeńskim, a tak 
samo, jeżeli wchodzi w drugi związek — le- 
galny, czy nielegalny. Fakt tedy, że „dzika“ 
para nie ma wspólnego nazwiska, tak nie- 
mile działający na Zachodzie, tu staje się nie- 
uchwytnym. A co do reszty — dzikość w 
Rossyi wogóle nie tak bardzo razi... 

Zjawiskiem specyficznie rossyjskiem są 
dzikie małżeństwa masowe, istniejące tu obok 
dzikich par. Co prawda, spotykamy się z tem 
zjawiskiem tylko w kołach studenckich. Twier- 
dzą, że tu głód rodzi miłość. Dysponując naj- 
skromniejszymi tylko środkami, studenci i ko- 
leżanki ich, t. zw. „kursystki“ tuzinami nie- 
raz zajmują mieszkania wspólne, Ta współ- 
bylność w ciasnej przestrzeni wytwarza sto- 
sunki intymne, przyczem jednak par należą- 
cych do siebie nie zawsze z całą precyzyą 
można oznaczyć. Zważywszy, że koła te stu- 
dyują wyższą matematykę, dziwić się nie na- 
leży, że i małżeństwo traktowane jest przez 
nie z waryacyami, kombinacyami i permuta- 
cyami. 

Druga rozkosz kolektywna, której od- 
dają się skomplikowane te rodziny studen- 
ekie, jest picie herhaty. Choćby nędza naj- 
bardziej je przydusiła, zawsze znajdzie się 
parę kopiejek na herbatę. Tylko cukru nie 
zawsze sterczy. Wytworzyły się tedy trzy 
sposoby osładzania herbaty, stosownie do po- 
łożenia finansowego. 

Skoro tyle jest cukru, że każdemu dać 
można po kawałku, szczęśliwi studenci każdą 
szklankę keibaty zagryzają cukrem. Wtedy 
pija się herbatę „z prykuską*. Gdy całe to- 
warzystwo jest w posiadaniu jednego tylko 
kawałka, wówczas zawiesza się cukier na 
nitce, by widok jego wszystkim osłodził her- 
bate, Preceder ten zowią „pić z prygladką*. 
Jeżeli zaś wogóle niema cukru, to trzeba so- 
bie go poprostu wyobrazić, Ten system, naj- 
bardziej rozpowszechniony, zowie się „pry- 
dumka“. 

Tak to w kwaterach studenckich mło- 
dzież pija herbatę i wyobraża sobie rozmaite 
piękne rzeczy. Pełne cukierniczki, konstytu- 
cya.... to wszystko „prydumka* do gorżkiej 
herbaty. 

Stwosz. 


dami dr. Bilińskiego co do kolei bośniackich, 
a wspomniawszy o stosunku Austryi do Ros- 
syi, oświadczył, że ludy Austryi mają wpra- 
wdzie uczucie, i nie powinno się prowadzić 
żadnej wojny z Rossyą, ale zastrzega się 
przeciwko wszelkiej przyjażni z Rossyą cara, 
która jest widownią walki o wolność i ka- 
źnią dla ludu, Mowca przypomniał skazanie 
posłów socyalistycznych z drugiej Dumy i 
zaprotestował przeciw zawieraniu przyjażni z 
tem państwem mordów. Proletaryat zdecydo- 
wany jest podburzyć opinię publiczną świata 
cywilizowanego przeciw krwawemu caratowi. 

Del. Marekhl omawiał kwestyę re- 
formy wojskowej i niedostateczną konstru- 
keye wspólnego prowizoryum budżetowego. 

Del. Romańczuk nawiązując do ex- 
posé P. Ministra spraw zagranicznych uznaje 
doniosłość i znaczenie trójprzymierza dla Mo- 
narchii, gdyż inny stosunek sojuszowy, jak 
trójprzymierze, nie wydaja się być dla Au- 
stryi możliwy. Odosobnione zaś nie mogłoby 
być Państwo austryackie, wobec braku geo- 
graficznych i etnograficznych granie natural- 
nych, wciśnięte pomiędzy potężne państwa 
wojskowe; musi przeto Monarchia zawierać 
sojusz z takiemi państwami, które mają je- 
dnakowe lub przynajmniej w przybliżeniu je- 
dnakowe interesy. W tym względzie różni 
się nieco stosunek Austryi do Niemiee od 
stosunku do Włoch; gdy bowiem interesy 
Austro-Węgier i Niemiec są prawie lub cal- 
kiem takie same, — to przez pewien czas 
wiele mówiono o irredencie włoskiej. Po czę- 
ści winny temu poniekąd same Rządy au- 
stryackie; gdy austryacey Włosi w pewnych 
sprawach nietylko są zrównani z innemi Bł- 
rodowościami, lecz nawet uprzywilejowani 
n. p. eo do liczby przedstawicieii w Radzie 
państwa, to w innych sprawach, mianowicie 
w sprawie włoskiego wydziału prawniczego, 
są upośledzeni i pokrzywdzeni. Odczuwają to 
naturalnie gorżko. Jest — rozumie się samo 
przez się — w interesie Państwa austrya- 
ckiego, aby wszystkie ludy do niego należą- 
ce, a zwłaszcza Włochów, odgrywających rolę 
w trójprzymierzu, jak najsilniej do siebie 
przywiązało, i 

Q stosunku Austryi do Rossyi, mimo 
jego doniosłości, za mało w Delegaeyi dy- 
skutowano; o tym stosunku mówili niemal 
równocześnie Ministrowie spraw zagrani- 
cznych obu państw. Niektórzy delegaci za- 
uważyli, że mowa Sazonowa była chłodniej- 
sza, aniżeli mowa hr. Berchtolda; trzeba je- 
dnak uwzględnić to, że Rossya wskutek a- 
neksyi Bośnii i Hercegowiny, miała żal do 
Austryi, a zrozumiałe jest, że z tego uspo- 
sobienia trudno zaraz przejść w ten serde- 
czny. Przyznać należy, ża mowa Sazonowo 
była poprawna i w pewnej mierze, mianowi- 
cie co do stosunków na Bałkanie uważa 
mowca wywody Sazonowa jako bardziej dla 
Austryi doniosłe, aniżeli dla Rossyi. Skoro 
w expose hr. Berchtold oświadczył, że dążyć 
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du Delegacyi. Mowea polemizujas z wywo- | będzie do daiszego przyjaznego ukształtowa- | Mowca wywodził dalej, że zwrócenie uwagi 
nia się stosunku do Rossyi, to Rusini witają | na obronę interesów handlowo-politycznych 
to z zadowoleniem, przedewszystkiein dla te- |i gospodarczych Monarchii jest rzeczą samo 
go, ponieważ stosunek nieprzyjazny, który | przez się zrozumiałą. Za czasu jego krótkie- 


prowadziłny do wojny z Rossyą, skrupitby 
się przedewszystkiem na Galieyi i Bukowinie. 
Rusini mają wszelkie powody pragnąć poko- 
jowego stosunku między Rossyą i Austryą. 

Obecnie zwłaszcza Rossya ma pewną 
nieufność do Austryi, a w następstwie tego 
stosunki sąsiedzkie Rusinów w Austryj z Ru- 
sinami w Rossyi napotykają na trudności, 
W Rossyi w ostatnim czasie powstała pro- 
paganda anbiaustryacka. Pisma rossyjskie, 
zwłaszcza reakcyjne i szowinistyczne, zamie- 
szczają artykuły jawnie podburzające przeciw 
Austryi. Propaganda ta dąży do tego, by 
wmówić w Rusinów galicyjskich, że nie są 
osobnem plemieniem, lecz że powinni zlać 
się z Rossyanami i w tym celu pozbyć się 
swej religii grecko-katolickiej, a przyjąć pra- 
wosławie. Ta rossyjska propaganda wyrządza 
w Galieyi wielką szkodę, zwłaszcza, że także 
w Galieyi istnieje ruskie stronnictwo moska- 
lofilskie, które z braku zaufania w własne 
siły, a także z powodu takiego traktowania 
przez Rząd i stronnictwo rządzące w kraju, 
zwątpiło w zachowanie własnej aarodo- 
wości i pragnie zlać się z narodowością ros- 
syjska. Dziwne, że propagandę moskalofilskg 
w Galieyi znaczna część ludności polskiej je- 
żeli wprost nie popiera, to jednak toleruje, 
a to z powodu, że część Polaków sądzi, iż 
należy zmienić dawną taktykę względem 
Rossyi, a także dlatego, że ruch ruski w Ga- 
licyi stał się dla Polaków zanadto niewy- 
godnym. 

W razie zbliżenia Austro-Węgier do 
Rossyi, Rusini spodziewają się ustania pro- 
psgandy rossyjskiej, Polityka Austro- Węgier 
powinna zmierzać do takiego wzmocnienia 
Rusinów galicyjskich, bukowińskich, a także 
i węgierskich, sżeby widzieli, że interesy 
ich najlepiej są zabezpieczone w obrębie 
Monarchii i ażeby mieli prawdziwe przywią- 
znie do Państwa. Mowca sądzi, że prawdo- 
podobnie niema nikogo, ktoby nie zgadzał 
się na politykę pokojową Ausiryi, ubolewać 
tylko wypada, że nietylko w niektórych pań- 
stwach, lecz wogóle polityka oddzielona jest 
od etyki. Z tego powodu występują takie u- 
bolewsnia godne objawy, jak napad Włochów 
na Trypolis, który sni prawnie ani etycznie 
nie da się obronić. 

Wkońcu mowca oświadczył, że ze wzglę- 
du na wewnętrzną politykę zarówno w Au- 
stryi, jak na Węgrzech, oraz ze wzgiedu na 
to, źe pewne narody w obu połowach Mo- 
narchii są forytowame, inne zaś są upoćle- 
dzcae i wydane na łup foryiowanyoı naro- 
fee, pis może giosować za preliminarzem 
Nunisterstwa wspólnego. 

Następuie zabrał głos P. Minister spraw 
zagranicznych hr. Berchtold i wyraził ży- 
we ubolewanie z powodu ataków del. Ellen- 
bogens na Rząd państwa zaprzyjaźnionego. 


go panowania załatwiono traktat handlowy 
z Bułgaryą i konwencyę z Kolumbią. Pośre- 
dnictwo między Niemcami a Rossyą eo do 
konwencji cukrowej zostało załatwione w spo- 
sób zadowalający. Mowea zapewnił dalej, iż 
sprawa rozwinięcia kwestyi konsulatów i za- 
jęcia się kwestyą emigraeyi do Stanów Zje- 
dnoczonych, Kanady i Ameryki południowej 
jest przedmiotem jego baeznej uwagi. Dzię- 
kujge gorąco za przychylne ua ogół przyję- 
cie jego programu politycznego, przyrzekł, 
że będzie uczciwie starał się okazać go- 
dnym tego zaufania, które mu Delegacya da- 
je w drodze zaliezki. 


Mowa del. Kozłowskiego. 


Del. Kozłowski poświęcił najpierw 
słowa gorącego wspomnienia hr. Aehrentha ; 
lowi, który wielce wzmocnił znaczenie Mo- 
narchii austro-węgierskiej i jej prawo nieza- 
leżnego stanowienia o sobie, Hr, Aehrenthal 
był wypróbowanym przyjacielem narodu pol- 
skiego. Jeżeli utrzymame ciągłości polityki 
wdrożonej przez hr. Aehrenthala wogóle 
wchodzi w program wspólnego Rządu, to mo- 
wca ma nadzieję, iż w stosunku między Ko- 
łem polskiem a obecnym P. Ministrem spraw 
zagranicznych panować będą te same zasady 
wzajeronego zaufania i bezstronności, które 
wysoko ceniło Koło polskie za czasów hr, 
Aehrenthala. 

Mowea nie myśli wyłuszczać programu 
i zasad Polaków co do polityki zagranicznej, 
gdyż w świeżej pamięci wszystkich tkwi je- 
szcze mowa Prezesa klubu. Wiadomo, że Po- 
lacy od szóstego dziesiątka lat zeszłego wie- 
ku, nawet wöwezas, gdy byli w opozycyi, 
bez wzgłądu na stosunek do każdego Rządu, 
spłacając suraiennie dług wdzięczności wo- 
bec Monarchy, któremu zawdzięczają ochro- 
nę praw narodowych, tak srodze upośledzo- 
nych pod rządem pruskim i rossyjskim, — 
zawsze oSwiadezali się za wzmocnieniem Pań- 
stwa na zewnątrz, za konsolidacyą Monar- 
chii na wewnątrz i za uposażeniem armii. 
Polacy nie zapominając ani na chwilę, że 
są we wszystkich kierunkach swej polityki, 
w swej istocie i rdzeniu na wskróś stron- 
nistwem narodowem, byli też zawsze świa- 
domi świętego obowiązku, jaki na nich 
nakłada niezasłużone nieszczęście ich braci, 
wystawionych na ciężkie próby pod panowa- 
niem pruskiem i rossyjskiera. Polacy jednak 
zawsze usiłowali pogodzić swą narodową ideę 
z ideą państwa. 

Mowcea oswiadezyl, że głosować będzie 
za prowizorgum za względu na przymus+we 
położenie Państwa; jednakowoż przez wzgląd 
na zasady konstytucyi, jak i wobec zadań 
parlamentu i koniecznej, nieprzerwanej kon- 
troli parlamentarnej nad administracyą, 0- 
świadcza się przeciw prowizorycznej gospo- i 


darce. Winy nie ponosi zresztą ani wspólny, 
ani austryacki Rząd. Mowca uprasza Rząd 
wspólny o wywarcia w przyszłości wpływu 
na węgierską połowę Monarchii w tym du- 
chu, aby preliminarz budżetowy przedkłada- 
ny był Delegacyom przed początkiem roku, 
o który idzie, w myśl konstytucyi i w inte- 
resie regularnej administracyi, —aby również 
Delegacya miała sposobność budżet w tym 
czasie załatwić. 

Mówiąc o wpływaniu na rząd węgier- 
ski, nie ma mowea bynajmniej zamiaru mie- 
szania się do wewnętrznych spraw Węgier; 
przecież dopiero co w Izbie posłów zazna- 
czył z naciskiem, iż przy utrzymaniu prze- 
pisów i zachowaniu uprawnionego stanowi- 
ska tej połowy Państwa lepsze oddaje się 
usługi idei wspólności przez możliwie spo- 
kojne i pojednawcze traktowanie sprawy, 
suaviter in modo, fortiter in re, aniżeli za- 
pomocą ostrych wystąpień. Byłoby atoli bar- 
dzo pożądane, aby tego samego sposobu po- 
stępowania przestrzegano też w Delegacyi 
drugiej połowy Państwa i nie wygłaszano 
takich namiętnych słów, jakie słyszeliśmy z 
ust pewnego wybitnego przywódcy węgier- 
skiej większości, 

życzeniem pokojowego załatwienia 
sporu, łączy mowca stwierdzenie faktu, że 
nie idzie wcale o wtargnięcie w wewnętrz- 
ne sprawy Węgier, kiedy Rząd austryacki 
na mocy ustaw ugodowych domaga się u- 
trzymania stosunków konstytucyjnych, — kie- 
dy domagamy się zwołania wczas Delegacyi, 
a więc spełnienia przepisów, dobrowolnie 
przez obie strony przyjętego. 

Oceniając w pełni doniosłość sprawy 
chorwackiej, wskazuje mowca na mowę Pre- 
zesa Koła polskiego dr. Lea, 

Wita dalej mowea stwierdzone przez P. 
Ministra spraw zagranicznych dobre stosun- 
ki Austro-Węgier z wszystkiemi mocarstwami 
i cieszy się z tego, 46 w expese hr. Berch- 
tolda znalazł w istotnych punktach takie sa- 
me osądzenie sytuacyi światowej, jakie wy- 
ryżali Polacy w wielu sesyach delegacyj- 
nych. 

Polacy niejednokrotnie zaznaczali, iż gdy 
dawniej w polityce sojuszów stawały przeciw so- 
bie w ostro uwydatnionem przeciwieństwie dwie 
potęgi: trójprzymierze i aliaus podwójny, to 
w ostatnim czasie subtelnie osnuta sieć bar- 
dzo daleko posuniętej indywidualizaeyi poli- 
tyki porozumień przeżyła swego bystrego 
twórce Edwarda VII. 

Szereg oddzielnych umów poszezegöl- 
nych mocarstw z sobą dąży nie tylko do za- 
bezpieczenia pokoju, lecz poręcza także inte- 
resy poszczególnych czynników polityki swia- 
towej. Również Austro-Węgry nie mogą obo- 
jętnie przypatrywać się temu ściślejszemu 
ugrupowaniu, które jak słusznie zauważył 
P. Minister spraw zagranicznych, może słu- 
żyć do złagodzenia przeciwieństw i poparcia 
sprawy pokoju, a jak mowca pragnie dodać, 
w samej rzeczy przyczyniło się do osiągnię- 
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Emelina wyczerpana, chwiejąc się na no- 
gach, wracała do pałacu, gdy nagle nieśmia- 
łe wołanie zatrzymało ją na miejscu: 

— Panienko!... 

— Boże... Naie!... 

Podniosła głowę tam, zkąd głos docho- 
dził i ujrzała głowę otoczoną włosami w nie- 
ładzie, pałnymi ździebeł siana. 

— Panienko.. Proszę przyjść tu bliżej, 
żebym mogła pomówić z panią bez świad- 
ków... Och! proszę przyjść !.., 

Emelina patrzyła na nią w bolesnem 
zdumieniu i szeptała mimowolnie: „Bo też 
ona rzeczywiście wygląda jak waryatką!* 
O mały włos, że nie zawołała kogoś na po- 
moc, w instynktownem poczuciu obawy ; lecz 
głos Naie przybrał ton tak błagalny... 

— Och! ranienko! Zaklinam panig!... 
Och! dla miłości naszego Mareczka, proszę 
mnie posłuchać... zania ktokolwiek... To 
fałsz, to takie obydne, co pani tu powiedzia- 
no przed chwilą!... 

Emelina się zdecydowała. Rzuciła ckiem 
w około siebie, żeby się zapewnić, Ze nikt 
jej nie widzi. I zblızyla się do Naie z my- 
ślą, żeby jej oszczędzić brutalności pelicji, 
żeby ją uspokoić łagodnością. Naie, widząc 
ja pr y sobie, wybuchnęła płaczem, a potem, 
całując jej ręce: 

Och! jakąż rozkoszą dla mnie było 


słyszeć panią mówiącą 0 mnie w ten sposób! | Jeszeze nie zamężna! A na to, aby nią być, | szego małego Marka! 
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Prawie mnie to pocieszyło po złośliwościach | aby nie nie stanęło na przeszkodzie jej mi- 
| ości, panna de Preuilly zapominała prawie 
— Czy zechcesz nareszcie mnie, mnie | o swojem macierzyństwie!.,, 


które brat pani wyrażał... Pani taka dobra l... 


samej opowiedzieć, co przez tych przeszło 
pięć tygodni działo się z...? 

— Tak, pani powiem wszystko, powin- 
nam wszystko powiedzieć... Ale proszę przy- 


siądz, że mnie pani nie uważa za szaloną... ; munda! 


Emelina się wahała. Naie, po raz pior- 
wszy, odkąd były razem, oburzyła sie. 

— Ach! Pani im wierzy, im?... I tylko 
przez litość raczysz mnie słuchać?.. | 

— Przez życzliwość, Naie, ty wiesz o 
tem dobrze. Po tem, coś dla mnie uczyniła, 
jesteś prawie jakby moją siostrą. A czy nie 
jesteś nią dla mego narzeczonego także ?... 

— Pani narzeczonego ? — rzekła Naie 
ztym głosem. — Pani narzeczonego le 

Zaśmiała się szyderczo. ) 

— Pomówimy o nim później; !ecz najprzód, 
panienko, proszę mi wytłumaczyć, jak to być 
może, aby nasz mały Marek był wyehowy- 
wany na folwarku, ażeby się ośmielano go 
bić, choćby tylko raz jeden?,, Co do mnie, 
nigdy nie ośmieliłam się go napomnieć ina- 
czej, tylko wśród pieszezot |... A przed chwilą, 
gdyby mie wmieszanie się pani i pana Arnol- 
da, ten grubianin służący byłby go wybił 
widłami L. 

Pod tą wymówką, w której nie było znać 
żadnego obłędu, Emelina miękko się broniła, 
jak osoba, która czuje się winną. 

— Jeżeli byłaś przy tej scenie, widzie- 
las, w jaki sposób wzięłam go w obronę ?... 

— A więc, ja, panienko. znajduję bez- 
sensownem, żeby pani musiała go aż brać w 
obronę... Jakto? Syn pani... 

— Cicho bądź! Milez, błagam ciebie!... 
Och! milez! 

Naie mówiła nieco podniesionym gło- 
sem, a Emelina kładła jej prawie rękę na 
ustach, żeby ją zmusić do milczenia, 


— Nie jestem ieszeze zamężną, Naie! | swoją... kochanką ?.. Ależ, mówiąc prawdę 
Naie obrzuciła Emeline spojrzeniem peł- | Naie, byloby to rozłączenie nas na za- 
Jeszcze nie za- i wsze!... Musielibyśmy czekać na śmierć tej 
To wszystko tłumaczyło: biedne | kobiety... 


nem nieopisanej pogardy... 
mężna |... 
dziecko, prawie opuszczone, folwark, kary.... 


| Naie — lepiej było pozostawić go jeszeze w 
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— W takim razie — rzekła brutalnie i 
Paryżu! i 
— Takie rzeczywiście było zdanie Raj- 


— Ach! — zawołała biedna dziewezy- 
na szyderczo — takie było zdanie?,,, 

Tak; ale nie mogłam się oprzeć 
pukusie, prsgniemiu, żeby go przycisnąć do 
serca... 

— Tak, jak przed chwilą? Wtedy, gdy 
pani jest całkiem pewna, że nikt tego nie 
widzi? Siedział raz u stołu w pałacu? To 
było zapewne, co pani najezulszego znalazła 
w swojem sercu matki dla tego ukochanego 
dziecka ? 

— Ależ powinnaś dobrze zrozumieć, 
Naie... 

— Tak, tak, rozumiem, że pani myśli 
bajprzód o sobie... następnie o małym, jeżeli 
czasu starczy, 

— Doprawdy, Naie — rzekła panna de 
Preuilly zaczynając się irytować —zadaję s0- 
bie pytanie, czy... 

— (zy nie jestem szalona, prawda ? 
Nie, panienko, jestem przy zdrowych zmy- 
stach, Ale nie mogę zrozumieć, jak pan Raj- 
mund de Kermerie może pozwolić, żeby tra- 
ktowano w ten sposób dziecko, które będzie 
wkrótce nosić jego nazwisko; bo sądzę, że 
państwo mają zamiar legitymować go po Swo- 
im ślubie? 

Einelina spuściła głowę i pokornie: 

— Jakaś ty niedobra, że mnie tsk mẹ- 
czysz! To prawda, że mówisz tak, bo nie nie 
wiesz: pani de Kermeric zgodziła się na ns- 
sze małżeństwo, Rajmund usunął wszystkie 
trudności... Czy myślisz, znając tak dobrzo 
jego matkę, ża pozwoliłaby mu żenić sie ze 


— I z tego powodu poświęca się na- 
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— Zwolna, zbliżymy się do niego; bę- 
dzie wychowany na równi z innemi naszy- 
mi dziećmi, a później, będziemy mogli go 
adoptować... 

Tłumaczyła się głosem zawstydzo- 
nym, czując, że pod tym względem zawi- 
niła, że dziecko ma niezaprzeczone prawa, 
które zapoznawać jest zbrodnią, 

— A zresztą — dodała, gdy jednocze- 
śnie fala krwi zalewała zwolna jej twarz — 
nie chodzi tu tylko o naszego Mareczka, ale 
gdyby... gdyby drugie dziecko... 

— (0... Pani powiedziała: drugie ?... 

— nal i gdybyśmy jeszcze nie byli po- 


| Slubieni.... Widzisz więc, Naie, to byłoby 


szaleństwem nie korzystać natychmiast z do- 
brego usposobienia, z rozezulenia spowodo- 
wanego u pani de Kermerie niespedziewa- 
nym powrotem Syna... Może za kilka mie- 
sięcy byłoby za późno... 

„ — Och!,.. och!... szepnęła Naie, ukry- 
wając twarz w dłoniach, — Och! panno 
Emelino |... 

I zastanawiała się, jak mogła ta panna 
z wysokiego rodu, być tak bezsilną wobec 
miłości, gdy ona, prosta wieśniaczka, była 
zawsze tak skromna, czysta, bez żadnych 
pragnień... I co robić wobec takiej kompli- 
kacji, takiego zapomnienia o sobie samej, ze 
strony Emeliny, takiej bezczelności, takiego 
tryumfu, ze strony bandyty, którego zdema- 
skować pragnęła ?,.. 

— Och! Nędznik!... 
dznik !... 

Za każdym wyrazem podnosiła głos, a 
Emelina, zdumiona, odpowiedziała : 

— (o tobie, Naic ?... Co tobie?... O kim 
mówisz ?.. I błagam ciebie, nie krzycz tak 
głośno | 

— (Owszem! owszem! Trzeba, żeby 
prawda była usłyszana! Oszustwo nie może 
trwać dłużej ! 


Nedznik!.. Nę- 


(Ciąg dalszy nastapi) 


cia tego celu. 


Z zadowoleniem przyjmuje, ski jest zbyt roztropny, aby dać się kiero- 


mowca do wiadomości, że wielce zasłużony | wać li tylko przyczynami sztucznie wytwa- 
Kierownik polityki austro-węg. otwarcie i | rzanemi, celem zamącenia wypróbowanego 
lojalnie, w przeriwstawieniu do zainauguro- | stosunku. 


wanej przez Bismarcka reasekuracyi, o któ- 
rej wspominał hr. Aehrenthal, pracował nad 


rozwojem przyjaznych stosunków Austro-Wę- | tyyarcie Dardaneli i zanierhanie 


| 


Mowca wskazując na konieczność utrzy- 
mania integralności Tureyi, zauważa, iż o- 
włoskiej 


gier do tych mocarstw, z któremi nie było | akeyi na morzu Egeiskiem — o czem świad- 
żadnych przeciwieństw, lub były tylko po- czy debata w angielskim parlamencie — jest 
zorne. Mowea przypomina, że w wywodach | zwycięstwem wpływów austryackich we Wżo- 


delegatów polskich często zawarte było uzs- 
sadnienie potrzeby starannego pielęgnowania 
stosunku przyjaznego Austro Węgier do państw 
zachodnich, z zadowoleniera podnosi popra- 
wne zachowanie się Francyi podczas przesi- 
lenia aneksyjuego I wyraża radość z powoda 
nadzwyczajnych dobrych stosunków do tego 
państwa, co wynika z expose P. Ministra 
spraw zagranicznych. oraz z powodu zgodno- 
ści pokojowych dążeń w duchu zachowaw- 
czym na polu polityki bałkańskiej. Mowea 
pisze się na odnośny ustęp exposé, według 
którego okoliczność ta stanowi stawkę czynną 
w naszej rachubie politycznej. 

Zalecane przez Polaków wyjaśnienie u- 
bolewanis godnych nieporozumień, które pod- 
czas przesilenia aneksyjnego zamąciły stosu- 
nek Austryi do Anglii, nia zostało przepro- 
wadzone jeszcze w sposób zupełnie pomyśny. 
Mimo to mowca z ezposć P. Ministra za- 
czerpnął otuche, że i w tym względzie zapi- 
sad należy znaczny postęp. w czem jest także 
uznania godna zasługa Ministerstwa spraw 
zagranicznych. Mowca pragnie, aby w przy- 
szłości w polityce oryentalnej obu państw 
zaznaczały się te same punkty styczne, któ- 
re w epoce rozstrzygającej dla polityki anti- 
węgierskiej, mianowicie w czasie hr. Andras- 
sego, przed traktatem berlińskim i po nim 
z pominięciem drobnych różnie zdań przy- 
czyniły się do rozwiązania znacznych tru- 
dności. Mowca zaznacza, że według expose 
hr. Aehrenthala obok punktów stycznych 
powstały także tarcia, tworzące pierwiastek 
niepokoju w polityce zagranicznej. Tarcia te 
znajdują się popierwsze we współzawodnictwie 
państw europejskich na polu pelityki kolo- 
nialnej i we władztwie nad sferą interesów 
w Azyi i Afryce, powtóre zaś w nerwowem 
i niepohamowanem usposobieniu niektórych 
kół ludności na południowym wschodzie. 

Aastrya nie jest państwem kolonislnem, 
a zatem na polu rozwoju floty, służącej do 
obrony swych wybrzeży i poparcia handlu 
światowego, może trzymać się zdala od liey- 
tacyi innych państw w dziedzinie wyższości 
na morzu. 

-W Marokku interesy Austro-Węgier 
ograniczają się do ochrony praw obywateli 
austryackich i do postępów handlu austrya- 
ekiego, które to interesy, jak się okazuje z 
exposé, Są zabezpieczone. W sprawie trypo- 
litańskiej bardzo roztropnie zachowano neu- 
tralność, która na mocy uchwały konferen- 
cyi międzynarodowej ma jeszcze o tyle być 
uzupełniona, żeby przez dyplomatyczne zwal- 
ezanie pewnych wzbronionych środków wo- 
jennych, wojnę można zlokalizować i poprzeć 
sprawę pokoju. Dążenia te w części poparte 
były przez dyplomacyę  austro-węgierskią. 
Po słowach P. Ministra spraw zagr. w spra- 
wie Dardaneli w krótkim czasie nastąpiły 
czyny. Jakkolwiek jadnak jest zadaniem dy- 
plomacyi państwa uchronić Austryę przed 
niepożądanem oddzialsniem zawikłań obecnej 
wojny, to jednak z naciskiem należy stwier- 
dzić, że zamieszki na południowym Wscho- 
dzie dotykają bardzo znacznie sfery intere- 
sów austro-węgierskich. 

Jeżeli w parlamencie angielskim wybi- 
tny dyplomata Salisbury powiedział, że Av- 
strya trzyma straż na Wschodzie, to w obe- 
enem położeniu światowem, w straży tej niema 
ani interesów egoistycznych, ani idei ekspan- 
syi, lecz jedynie jest chęć zabezpieczenia po- 
koju u granie Monarchii. Dlatego Austrya 
ani na rzecz Austryi, ani na rzecz Włoch 
nie może zrzec się status quo na polu poli- 
tyki wschodniej. 

Trzeba z uznaniem podnieść, że udało 
się teraz P. Ministrowi spraw zagr, zarówno 
wobec Rossyi ochronić dalszy rozwój układu 
w Mitrzstegg, jakoteż wobec Włoch w czasie 
bardzo trudnych stosunków w początkach 
wojny trypolitańskiej i akeyi włoskiej na 
morzu Egejskiem, zabezpieczyć status quo 
na wschodzie przeciw wszelkiemu przesunię- 
ciu sfer wpływów. Co do stosunku do Włoch, 
mowca zaznacza, że omawiane wielokrotnie w 
ostatniej Delegacyi trudności na tem polu, są 
niezaprzeczone, a zaznaczyły się zarówno w 
kwestyi aneksyi, jakoteż w znanej sprawie 
kolejowej, a także ze względu na stosunek do 
Czarnogóry i na akcyę w Albanii. 

W ostatnim czasie nastąpił zresztą zwrot 
w usposobieniu ludności włoskiej. Pierwej 
rządzano demonstracye przeciw Austryi, te- 
raz odbywają się w Rzymie demonstracye na 
rzecz Austryi. Mowea nie chce na tych ob- 
jawach sympatyi bynajmniej polegać, gdyż 
usposobienie włoskiego ludu przypomina aryę 
z „Rigoletta“: La donna e mobile. Bardziej 
niźli zwrot w nastroju ludności, znaczącą jest 
ta okoliczność, że nie możnaby wyszukać ża- 
dnej poważnej przyczyny jakiegokolwiek za- 
wikłania między obu Państwami, a rząd wło- 


szech. W sprawie Dardaneli tuż po każdem 
słowie P. Ministra spraw zagranicznych na- 
stępowały czyny. 

Mcwea zgadza się z opinią hr. Berch- 
toida, iż eały obraz zagranicznej sytuacyi 
Austro-Węgier nie jest niepomyślny. Wiel- 
kim niepokojem napawa jednak mowcę fakt, 
że bez skuiku pozostały ostrzeżenia i prote- 
sty, które podnieśli Polacy przed przyjściem 
do skutku ustawy o wywłaszczeniu i po jej 
uchwaleniu, przeciw temu bezprawiu, grożą- 
cemu ziomkom pod panowaniem pruskiem. 

Glos Polaków odbił się w całej Euro- 
pie silnem echem. Przynosi to narodowi nie- 
mieckiemu zaszczyt, że jego zastępcy w wielu 
parlameatarnych korporacyach, wpływowi mę- 
żowie w prasie i wielu publikacyach poddali 
poważnej krytyce ten postępek rządu pru- 
skiego. Tem większe było rozczarowanie Po- 
laków, gdy dowiedzieli się, że pruski mini- 
ster rolnictwa zapowiedział — jakkolwiek z 
wielkiemi ograniczeniami — ewentualne za- 
stosowanie ustawy 0 wywłaszczeniu. Trudno 
pojąć, jak takie rozporządzenie da się pogo- 
dzić z poręczoną wszystkim obywatelom pań- 
stwa mocą jednakowego i wspólnego kode- 
ksu cywilnego, nietykalnością własności i z 
przysługującem z natury rzeczy każdemu wła- 
ścicielowi wylacznem prawem swobodnego 
wyboru osoby kupca przy sprzedażach. Zy- 
wiąc zaufanie do poczucia prawnego większo- 
ści niemieckiego narodu apelują Polacy w tej 
nowej fazie sprawy do niemisckiego narodu 
i nie mogą poniechać nadziei, że ta niehu- 
manitarna ustawa nie wejdzie w życie. 

Wynikiem wyiuszezonej w expose hr. 
Berchtolda konserwatywnej polityki ochrony 
uprawnionych interesów, powinno być inne 
traktowanie austro-węgierskich poddanych w 
Niemczech, aniżeli to się obeenie dzieje. Wy- 
dalanie z Prus i odróżnianie narodowości i 
wyznań trudno pogodzić z obowiązkami sprzy- 
mierzeńca. 

Mowca przypomina, że z powodu kart 
legitymacyjnych, które dla austryackich ro- 
botników są tak uciążliwe, włoski minister 
spraw zagranicznych Tittoni wdrożył energi- 
czną akeye dyplomatyczną. 

Rezpatrując sprawę z punktu widzenia 
prawa międzynarodowego, stwierdza mowca, 
że prawie wszyscy uczeni prawnicy oświad- 
czyli się przeciw masowym wydalaniom, 

W sprawie tryalizmu, rozpatrywanego 
w Delegacyi w sposób akademicki, zauważa 
mowca, że Polacy dążą do uposażenia indy- 
widualności i autonomii poszczególnych kró- 
lestw i krajów w jak najszerszym zakresie, 
W szóstym dziesiątku lat z. w., nie zachwy- 
cali się Polacy zapewne ani centralizmem, 
ani dnalizmem, ale na pierwszą ugodę z r. 
1867 zgodzili się, z usunięciem na bok upra- 
wnionych życzeń i aspiracyj, gdyż w owych 
czasach był to jedyny sposób uchronić nią 
Państwa przed ciężkiemi wstrząśnieniami. 
Nie tracąc i teraz z oczu wielu trudności, 
sądzi mowca, że wogóle, a tem więcej w dzi- 
siejszym czagie, nie pozbawionym niebez- 
pieczeństwa międzynarodowego zawikłania, 
zmiana struktury Państwa byłaby ryzykiem, 
które mogłoby sprowadzić nieobliczalne na- 
stępstwa. 

Stosunek Austro-Węgier do Rossyi 
trzyma się ram ugody z Mürzstegg i przy- 
wraca dążenie do rozwoju ściśle określonych 
celów pokojowych. przy równoczesnych za- 
rządzeniach, zmierzających do przywrócenia 
status quo na Bałkanach. Mowea nie godzi 
się z wywodami ks. Schwarzenberga z osta- 
tniego posiedzenia, o zbliżeniu do Rossyi w 
duchu tradycyi Świętego Aliansu nie ma je- 
dnak nie do zarzucenia warunkom, z który- 
mi ks. Schwarzenberg łączył zbliżenie do 
Rossyi, gdyż nie jest zwolennikiem ubiega- 
nia się o względy jskiegoś Państwa. 

Mowca przyłącza się do uwagi ks. 
Schwarzenberga, że porozumienie z Austryą 
ma nastąpić bezpośrednio, a nie za pośre- 
dnietwem państw innych, oraz, że akeya na 
Bałkanach nie powinna być przez nikogo za- 
kłócana. 

Chociaż mowea nie należy ani do pan- 
slawistów ani do neoslawistów, to jednak w 
głębi serca odczuwa wdzięczność wobec dr, 
Kramarza, że O prześladowaniu Polaków w 
Rossyi mówił i działał w sposób sprawie- 
dliwy. Prosi jednak, aby p. Kramarz nie do- 


patrywał się w tem niewdzięczności, z pē- |= 


wnością dalekiej mowcy, jeżeli mowca, w 
odniesieniu do uwagi p. Kramarza, że trzeba 
oszczędzać drażliwość sasiada rossyjskiego, 
zaznaczy, że i Polacy żądają, aby oszezedza- 
no ich drażliwość i zapyta się p. Kramarza, 
czy Rossya w tym względzie zachowywała 
należytą miarę. Czy oszezedzano drażliwość 
Austryi, Węgier? Czy oszczędzano drażliwość 
Polaków ? 


„Gazeta Lwowska* z dnia 5 meja 1912, 


3 


Do warunków, jakie ks. Schwarzenberg 
postawił eo do zbliżenia się Austro-Węgier 
do Rossyi, dodaje mowca jeszcze jeden. Pod- 
nosząc, że wartość zbliżenia się takiego po- 
zostaje w związku z wewnętrzną konsolida- 
cyą Rossyi, którą należy uważać za nieodzo- 
wny warunek siły tego państwa, mowca 
podkreśla, że zdolność rozwojowa zhlizenia 
austro rossyjskiego zależy nie od warunków, 
przytoczonych przez ks. Schwarzenberga, lecz 
od zabezpieczenia i sprawiedliwego przepro- 
wadzenia równouprawnienia wszystkich na- 
rodów pod berłem cesarza rossyjskiego, od 
zmiany obecnego pozornego konstytucyona- 
lizrau w rzetelny konstytucyonalizm, od wzmo- 
enienia idei prawa i sumiennego wykonywa- 
ala umów międzynarodowych. 

Mowca równie dobrze, jak dr Kramarz, 
umie odróżnić dwór rossyjski od rossyjskie- 
go narodu, sle nie pr esądzając przyszłości, 
musi ubolewać, że nadzieje, jakie przywiązy- 
wano do narodu rossyjskiego w erze konsty- 
tucyjnej pod względem stosunku do Polaków, 
nie spełniły się. Niestety Rossya wbrew 
własnym swym interesom oddala się od te- 
go poważnego zadania konsolidacyi swych sił. 

Następnie mowea rozpatrywał sprawę 
ustawy wojskowej i zaznaczył, że wprawdzie 
wymaga ona naprawy, ale mimo to jest po- 
stępem w porównaniu ze stanem obecnym. 
Pragnie, aby w wydatkach na wojsko zacho- 
wywano należytą miarę. Postępowanie w 
myśl wywodów del. Masaryka doprowadzi- 
łoby do nieszczęśliwych wojen, które są je- 
szcze kosztowniejsze, niż zbrojny pokój, na- 
tomiast zbytnie zwiększanie wydatków woj- 
skowych osłabia kredyt państwa i szkodzi 
mobilizacyi finansowej, koniecznej ze stano- 
wiska techniczno-wojennego. 

Dalej roztrząsał mowea sprawę podofi- 
cerów i wyraził nadzieję, że zmiana osób w 
kierownictwie intendentury przyczyni się do 
usunięcia ubolewania godnych trudności. 

Mowca nie rozumie dobrze słów del. 
Romańczuka, że dyabła ruskiego ma spędzić 
rossyjski Belzebub, Mowca nie wie, czy 0d- 
nosi się to do Galieyi, czy do Królestwa Pol- 
skiego i krajów zabranych. W Galicyi niema 
wśród Polaków partyi rossyjskiej, a w pol- 
skich krajach zabranych Polacy i Rusini ró- 
wnomiernie są prześladowani. Język ruski 
jest zakazany, a obrządek grecki mimo pa- 
tentu o toleraneyi, tak samo jest prześlsdo- 
w:ny, jak rzymsko-katolieki, 

Sprawia to przyjemność raowcy, że może 
oświadczyć, iż on. sam i jego stronnietwo po 
dokładnem zbadaniu exposé P. Ministra spraw 
zagranicznych, w przekonaniu, że życzenia 
ich, z pewnością skromne, będą sprawiedli- 
wie uwzględnione, wśród zastrzeżeń, które 
ze względu na narodowe swe stanowisko u- 
czynić muszą, oraz w świadomości obowiązku 
popierania wszystkiego, co zabezpiecza potęgę 
Austro-Węgier w koncercie państw, głosować 
będą za prowizoryum budżetowem, a głoso- 
waniem tem nie tylko ustępują przed konie- 
eznością państwową, lecz także chcą dać Rzą- 
dowi wotum zaufania. (Oklaski). 


Uchwalenie prowiworywm budżetowego. 


Del. Cingria zwalczał oświadczenie 
hr. Pejacevicza , złożone na posiedzeniu De- 
legacyi węgierskiej. 

Po końcowym wywodzie sprawozdawcy 
del. Grabmayra posiedzenie przerwano na 10 
minut, aby stwierdzić identyczność nuntium, 
a po ponownem otwarciu posiedzenia pro- 
wizoryum budżetowe uchwalono 
w drugiemitrzeciem czytaniu. — 
Przyjęto również rezolucyę del. Korytow- 
skiego. 

Zamknięcie posiedzenia. 


Następnie minister wojny gen. Auf- 
fenberg odpowiedział na interpelacyę p. 
Sommera w sprawie oddania koszar w Pra- 
dze na pomieszczenie uczestników Zjazdu 
słowiańskiego Sokołów w Pradze i stwier- 
dził, że jeszeze żadnego zezwolenia nie dano, 

Del. Klofacz w zapytaniu do Prezy- 
denta Delegacyi wystąpił przeciw denuncya- 
eyi — jak się wyraził — del. Sommers i 
jego twierdzeniu, jakoby Sokoli mieli ten- 
dencye polityczne, niebezpieczne dla Pań- 
stwa, Polityka jest wykluczona ze związków 
sokolich. 

Prezydent zamykając posiedzenie oświad- 
czył, że nie może podać terminu następne- 
go posiedzenia, ale wyraża nadzieję, że De- 
legacye zbiorą się na czas, aby załawić 
budżet, 


Wiedeń. Końcowe posiedzenie Dele- 
gacyi węgierskiej odbędzie się dziś o godz. 2 
po południu. 


Rada Państwa. 


Z Izby posłów. 


Na wczorajszem posiedzeniu Izby po- 
słów w dalszym ciągu rozprawy nad przed- 


lłożeniem o polepszenie doli materyalnej po- 


eztoweöw, po przemowie p. Pachera za- 
mknięto dyskusyę. 

Zabrał głos p. Vacex jako mowea ge- 
neralny „contra“, a następnie p. Sienga- 
lewicz, który jako mowea generalny „pro“ 
zaznaczył, że stosunki na pocztach w Galieyi 
wschodniej wymagają jak najszybszej zmiany, 
uregulowanie ich jednak nie może nastąpić 
kosztem ludności włościańskiej, ani też ko- 
sztem interesów narodu ruskiego. Mowca zaj- 
mował się następnie szczegółowo sprawą ofi- 
cyantów pocztowych i prosił Izbę, aby nie 
dopuściła do tego, aby oficyanci pocztowi za 
swą pełną poświęcenia, ciężką pracę nadal 
w nieodpowiedzialny sposób — jak się wy- 
raził — byli wyzyskiwani. Dalej omawiał p. 
Siengalewiez warunki, wśród których pracują 
urzędnicy pocztowi w Galicyi wschodniej, Po- 
czty, wywodził, mieszczą się wogóle w nie- 
odpowiednich lokalach. Pomnożenie personalu 
pocztowego w Galicyi wschodniej jest bez- 
warunkowo konieczne, zwłaszcza we Lwowie, 
Mowca zajmował się wkońcu stosunkami na- 
rodowościowymi na pocztach w Galtcyi wscho- 
dniej, przyczem uskarżał się na małe uwzglę- 
dnianie kandydatów Rusinów przy obsadza- 
niu posad na poczcie. Z tego powodu wielu 
urzędników nie włada językiem ludności, a 
w następstwie wyłaniają się jak największe 
niedogodności w ruchu pocztowym. (Oklaski 
na ławach ruskich». 


P. Breiter w sprostowaniu faktycznem 
zastrzegł się przeciw temu, jakoby rzucał w 
swej mowie ryczałtowe podejrzenia na urzę- 
dników. Mówił jedynie o nieuczciwych, stron- 
niczych i przekupnych jednostkach między 
urzędnikami. Gdy p. Breiter przytoczyć chciał 
przykłady wewnętrznego postępowania urzę- 
dników, Prezydent wezwał go, aby trzymał 
się ram sprostowania faktów. Mowca oświad- 
czył, że co do zarzutów, poezynionych nau 
ezycielom szkół średnich w Galicyi, gotów 
jest przedłożyć nazwiska setek ojców, którzy 
te same podnoszą zarzuty. 


W głosowaniu uchwalono wszystkie 
wnioski komisyi wraz z rezolucyami, wnie- 
sionemi w ciągu dyskusji. 

Z kolei przystąpiła Izba do rozprawy 
nad nagłością wniosku 0 reformie podatku 
domo wo-czynszowego. 


P. Prezes gabinetu hr. Stuergkh wy- 
kazywał konieczność reformy podatku domo- 
wego i usunięcia pewnych uciążliwości w o- 
beenej ustawie, oświadczył jednakowoż, że 
nie może brać na siebie odpowiedzialności za 
zniżenie podatku domowo - czynszowego. Nie 
dałoby się to pogodzić z polityką finansową, 
ani socyalno - polityczną, gdyby z dochodów, 
spodziewanych z przedłożeń podatkowych, 
miano zaspokoić wyłącznie postulaty urzę- 
dników i właścicieli domów Hr, Stuergkh 
wątpi również, by zuizenie podatku czynszo- 
wego sprowadziło zniżkę czynszów. Zniżenie 
podatku tego wyszłoby tylko chwilowo na 
korzyść właścicieli domów. Natomiast nowa 
ustawa w sprawie ulg dla nowych budynków 
jest ważnym faktem w rozwoju podatku do- 
mowego. 

Rząd będzie starał się pokierować sy- 
stemem podatków bezpośrednich w ten spo- 
sób, aby nastąpiła zniżka podatku domowo- 
czynszowego bez ubytku w dochodach z po- 
datków. Zresztą Rząd gotów jest popierać 
usilnie reformę podatku domowego. 

P. Prezydent Ministrów zapowiedział 
wkońcu projekty ustaw w sprawie oddłuże- 
nia, już to zwolnienia od podatku domowo- 
klasowego najuboższych warstw ludności. 
(Oklaski). 

Na tem obrady przerwano. 

Między wniesionemi wczoraj interpela- 
cyami, znajduje się interpelacya p. K. Le- 
wiekiego w sprawie wydanego przez se- 
nat Uniwersytetu we Lwowie zakazu odbycia 
w gmachu Uniwersytetu zebrania akademi- 
ków ukraińskich. 


Następne posiedzenie we wtorek, 


Z komisyi drożyźnianej. 


Na wezorajszem posiedzeniu subkomi- 
tetu komisyi drożyźnianej dla opieki mie- 
szkaniowej, po dłuższej dyskusyi uchwalono 
następujący wniosek p. Adolfa Grossa: 
Wzywa się Rząd, aby ze względu ns trudno- 
ści w uzyskaniu kredytu wydał Kasom o- 
szezednosei i zakładom hipotecznym wska- 
zówki, iżby te pożyczki hipoteczne, za które 
fundusz opieki mieszkaniowej obejmuje po- 
rękę, uważane były za lokacyę, mającą bez- 
pieczeństwo pupilarne i aby w tych wypad- 
kach pożyczki były udzielana bez osobnego 
zezwolenia Rad nadzorczych. Należy stowa- 
rzyszeniom kredytowym i asekuracyjnym u- 
Żyteczności publicznej przypomnieć ich obo- 
wiązek wydatnego popierania opieki mie- 
szkaniowej. Wkońcu należy polecić poczto- 
wej Kasie oszczędności, aby przy lokacyi 
swych kapitałów uwzględniała szczególnie te 
zakłady kredytowe, które popierają akcyę o- 
pieki mieszkaniowej. 


Awans majowy 


Rx © Ber amen i1. 


(I) Dziennik rozporządzeń wojskowych 
dla c. i k. armit ogłasza: 

Generałem kawaleryi zamianowany 
generał-porucznik Edward Bohm-Ernolli, ko- 
mendant I. korpusu i komenderujący gene- 
rał w Krakowie. 

General - porucznikami zamianowani 
generał -majorowie: Ignacy Korda, komen- 
dant cywizyi kawaleryi w Krakowie; Szy: 
mon Schwerdtner, komendant 5 dywizyi pie- 
choty; Alfred Raffay, komendant 24 dywi- 
zyi piechoty. 

General - majorami zamianowani puł- 
kownicy: Józef Fornasari z korpusu oficer- 
skiego inżynierów, dyrektor budownictwa 
wojskowego I. korpusu; Kamil Kettner, nad- 
kompletowy w 91 pp., komend nt 4 bryga- 
dy piechoty; Ignacy Schmidt, nadkompleto- 
wy w 17 pp. obrony kraj, komendant 44 
brygady piechoty obr. kraj; Artur Materna, 
nadkompletowy w 33 p. dział polnych, ko- 
mendant 6 brygady artyleryi polnej; Edward 
Schatz-Zlinszky, nadkompletowy w 10 pp.. 
komendant 121 brygady piechoty; Rudolf 
Krauszler, nadkompletowy w 6 p. uł., ko- 
mendant 2 brygady kawaleryi obr. kraj.; 
Oswald Kunesch, nadkompletowy w korpusie 
sztabu generalnego, komendant 60 brygady 
piechoty. 

Pułkownikami zamianowani podpuł- 
kownicy: w sztabie generalnym: Gott- 
lieb Kralowetz, szef sztabu generalnego X. 
korpusu; w pułkach piechoty, bata- 
lionach strzelców i pionierów: Hu- 
go Ehmig 57, Ludwig Berger, nadkowmpleto- 
wy w 3 bat. pionierów, inspicyujący pionie- 
rów w Krakowie,; Augustyn Rochel 24 pp, 
przy równoczesnem zamianowaniu go komen- 
dantem tego pułku; Józef Krużlewski 80, przy 
równoczeshem zamianowaniu go komendan- 
tem tego pułu; Aloizy Bauer 95, przy równo- 
czesnem zamianowaniu go komendantem te- 
go pułku; Alfred Klement 41, przy równo- 
czesnem zamianowaniu go komendaniem te- 
go pułku; Henryk Fischbach 1, Ottokar 
Hauska z 18 w 40, Maryan Hubrich 20, Jó- 
zef Dostal 57, przy równoczesnem zamiano 
waniu go komendaniem tego pułku; Zdenko 
Koeziezka 90, Wincenty Kuhn, nadkomaleto 
wy w 55, przydzielony do 1 brygady gör- 
skiej; Antoni Madziara 77, Karol Mikosz 20; 
w pułkach kawaleryi: Aleksander 
Dienstl, komendant 6 p. uł.; Jarosław Dwo- 
tak, komendant 10 p. drag. i Feliks ks, 
Schwarzenberg, komendant 14 p. drag.; w 
pułkach artyleryi polnej: Maksymi- 
lian Nieczyglewski, komendant 35 p. dział 
polnych; Ludwik Osostowicz 82 p. dział pol- 
nych; Hugo Machaczek 11 p. haubie pol- 
nych, przy równoczesnem zamianowaniu go 
komendantem tego pułku; Adam Nowotny 
il p. haubic polnych, przy równoczesnem 
przeniesieniu go do korpusu sztabu gener l- 
nego i zamianowaniu naczelnikiem 3 oddzia- 
łu w Ministerstwie wojny; w stanie at- 
mii: Karol Walzel, prezes komisyi asente- 
runkowej remont w Rzeszowie, 

Podpułkownikami zamianowani ma- 
jorowie: w korpusie sztabu general- 
nego: Egon Zeidler-Dauhlebsky, szef szta- 
bu generalnego 2 dywizyi piechoty, przy ró- 
wnoczesnem przydzieleniu go do służby w 3 
p. strzelców tyrolskich, Franciszek Mittereg- 
ger, szef sztabu generalnego 12 dywizyi pie- 
choty, Karol Wittmann z komendy 10 kor- 
pusu przy równoczesnem przeniesieniu go do 
8 pp; w pułkach piechoty, bata- 
lionach strzelców i pionierów: 
Rudolf Partl, komedant 11 bat. pionierów, 
Karol Neustadt 58, Karol Nentwich 41, 
Franciszek Filipep 55, Józef Kwiatkowski 
56, Karol Panzenhök 1, Aloizy Velkaverh 
30, Józef Stainl9, Józef Pirkner 45, Maryan 
Jasiński z 58 w 89, Karol Hirmer 95, Jó- 
zef Ślika z 54 w 49. Ryszard Krón 56, Fer- 
dynand Vogt 15, Franciszek Kiihtzeiber z 
24 w 18, Emil Exner 3, Rudolf Howinsk: 
100, Adolf Eybner 90, Alfons Hoffmann z 
07 w 20, Artur Neumann 41, Józef Bozzia- 
no 24, Ludwik Stampfer 18, Otmar Babić 
95, Rudolf Kudolf Klein z 49 w 93, Fryde- 
ryk Kawinek 57; w pułkach kawale- 
ryi: Antoni Zellich 12 p. drag., Bela Vóc- 
sey 13 p. huz., Józef hr. Lasocki 1 p. uł, 
Henryk hr. Hoyos, nadkomapletowy w 14 p. 
drag., przyboczny adjutant Naij. Pana Ru- 
dolf Hlawa 4 p. ul, Franciszek Seidl 3 p. 
huz, Antoni Perasso, nadkompletowy w 6 
p. ul, w wojskowym instytucie nanczycieli 
jazdy, Emeryk Lühe 13 p. huz., Fryderyk 
Lengauer 2 p. drag., Ernest Primavesi, nad- 
kompletowy w 10 p. drag., przydzielouy do 
szkoły wojennej, Henryk Standeisky 3 pułk 
huz.; w pułkach artyleryi polnej: 
Otto Lössl-Scheuch 1 pułk haubie polnych, 
Karol Schiller 10 pułk haubie polnych; w 
trenie: Karol Lenk, komendant 1 dywi- 
zyj; w stanie armii: Józef Wais w ko- 
mendzie X. korpusu, Aristides Wagenbauer 
w komendzie I. korpusu; w stanie spo- 
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iezynku: Feliks Gąsiorowski w komendzie . 
| XI. korpusu, Ferdynand Kladiva w komen- | 
„dzie placu we Lwowie. | 
Majorami zamianowani kapitanowie 
względnie rotmistrzowie: w korpusie szta- | 
bu generalnego: Gustaw Butterweck, | 
szef sztabu generalnsgo 24 dywizyi piechoty; | 
| w sztabie inzynieryi: Aleksander Hanzu, | 


nadkompletowy w 3 p. art. fort., przydzie-; 


lony inspektorowi artyleryi fortecznej; w 
pułkach piechoty, batalionach 
strzeleówipionierów: Aleksander Lap- 
čević z 12 w 41, Emil Kornmüller z 13 w 
35, Adolf Kappla z 52 w 54, Jan Münster 
9, Maurycy Samesch z 30 w 55, Henryk 
Staga 1, Wacław Schmidt z 5 bat, strzelce. 


rol Thierry 24, Franciszek Hinterstoisser z 
90 w 15, Fryderyk Reseck, nadkompl. v: 


laznych w I. korpusie, Leon Maschek 9 bat. 
pion., Ernest Kopfstein z 42 w 30, Rudolf 
Frundsberg 24, Eugeniusz Paumgarthen z 4 
n, strzelec, tyrol, w 56, Juliusz Kilian 89, 
Jan Meister 24, Franciszek Chwatal z 89 w 
58, Mieczysław Kuliński z 54 w 100, Józef 
Turba z 11 bat. pion. w 82, Hugo Scheler 
z 7 bat, strzel. poln. w 3 pp., Feliks Ziegler 
20, Oskar Moser z 58 w 91, Rudoif Ungers- 
bóck z 1 p. kośn. here. w 90 pp., Stanisław 
Reindl 24, Aloizy Jüttner z 87 w 20, Eme- 
ryk Schstanek 40, Franciszek Frauendorfer 
4wauy Demetschek 57, Adolf Sandner 80, 
Jan Hellering z 75 w 41, Hermau Winter- 
halder 11 bat. pion., Antoni Klieba nad- 
kompletowy w 11 bat. pion, praydzieio- 
ny do Ministerstwa wojny, Rudolf Hüt- 
tel 55; w pułkach kawaleryi: Herman 
Frankenberg 13 p. huz, Geza Tómóry z 1 
w 13 p. huz, Wojciech bar. Rothenthal z 9 
huz. w 8 huz., Gustaw bar. Wiedersperger 
i uł, Gottfried hr. Clem-Martinitz, nadkomypl. 
w 1 p. m. przydzielony do Instytutu nauezy- 
cieli jazdy, Józef Traxler 2 p. areg., Józef 
Knapp 8 p. uf, Fryderyk Schüch z 15 p. 
drag. w 2 p. uł.; w artyleryi polnej: 
Bruno Veltze z 52 w 1 p. dział polnych, 
Rndolf Bolland z 1 p. haubie poln. w 4 p. 
hauhie polnych, Franciszek Leeder z 12 dyw. 
art. konnej w 11 p haubic polnych, Edward 
Gartner z 42 w 31 p. dział poln., Jan Ma- 
selariu z 29 w 33 p. dział poinych, Manry- 
cy Hintrager z 8 p. art. górskiej w 2 p. 
dział polcych; w artyleryi fortecznej: 
Henryk Proksch z 3 bat. art. fort. w 2 p; 
w stanie armii: Emil bar. Lichtenberg. 
nadkompl. w 8 p. drag., nauczyciel w niż- 
szej szkole reslnej w Ems; w stanie spo- 
czynku: Jakób Cudzich w komendzie X. 
korpusu: w oddziałach stadnin woj- 
skowych: Gustaw Heller z oddziału sta- 
dnin wojskowych w Radowcach. 0. Gl m 


KRONIKA. 


Lwów, 4 maja. 

Kalsudarz. 

Niedziela (5 maja): 

Piusa V. Pap. — Chocisława. — Fteodora. 

Wschód słońca o godzinie 3:56 rano, za- 
chód słońca o godzinie 6 44 po południu. 

Poniedziałek (6 maja): 

Jana. — Goseiwita bł. — Heorhyja. 

Wschód słońca o godzinie 38:55 rano, za- 
chód słońca o godzinie 6:46 po połudsiu. 

Temperatura. 0 godzinie 12 w połu- 
dnie + 19 stopni ©. 

— Kalendarzyk myśliwski. W mie- 
siącu maju wolno polować na: kozły od 15, 
głuszce i cietrzewie, (koguty) do 20. 

Sprzedawać nie wolno: jeleni, zajęcy, 
jarząbków, kuropatw, przepiórak, dropi, pardw, 
ptactwa błotnego i wodnego. 

Przez cały rok wykluczone są z polowa- 
nia, a tem samem sprzedaży: łanie, sarny (Eo- 


niotrzewi. 

Możemy podać do wiadomości, że 
Ich Ces. i Król. Wysokości Najdostejuieiszy 
Arcyksiążę Karol Franciszek Jówif wran z Naj- 
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dostojniejszą Małżonką, Arcywsiężą Zyta przy- 


mieszkają w pałacu Namiestnikowskim, 

będą się przyjęcia u Państwa Namiestnikow- | 

stwa Bobrzyńskich, u p. Marszałka krajowego 

hr. Stanisława Badeniego i u księstwa Andrze | 

kowstwa projektowany jest na 26 maja b. r. 
Bliższy pregram pobytu Najdostojniejszych 

Arcyksięstwa pedamy później, 


— Najj. Pan raczył najłaskawiej udzielić 
ze Swej prywatnej szkatuły gr. kat. komite- 
towi budowy cerkwi w Jözeföwce, w powiecie 
tarnopolskim, na dokończenie tej bndowy 200 
koron. 


— W sprawie Uniwersytetu ruskiego | 


poln w 95, Adolf Kropsch z 58 w 18, a 
| 


my), cielęta, śpiczaki, tudzież kury głuszców ii + j à t 5 
zy), Ge SI ? en jorkiestcy „Ozwartaków* i zeszli do miasta, roz- 


będą w czasie Zielonych Świąt do Lwowa i "| 


Na cześć Ich Ces. i król. Wysokości od- | 


jów Lubomirskich. Bal u Państwa Namiestni- | 


— Jutro w pierwszą ni. dzielę maja, 
w uroczystość N, Maryi P. Królowej Korony 
Polskiej, odprawi Mszę św. Pontyfkalną w 
katedrze łacińskiej JE. Najprzew. ks. Arcb. dr. 
Bilczewski, kazanie zaś wypowie JE. Najprzew. 
ks. Arch. Teodorowi»z, 

W czasie Mszy sw. będzia śpiewał chór 
alumnów seminaryum łac. 

Peczątek nabożeństwa o godz. 10 zrane. 

— Trzeci Maja. Wezoraj odbyło się — 
jak to już donieśliśmy — odsłonięcie tablicy 


| pamiątkowej Hugona Kołłątaja, wmurowanej w 


ścianę ratusza od ulicy Halickiej. 

Po nabożeństwie na boisku sokolem, po- 
chód przeszedłszy ulicami miasta, uszykował 
się w Rynku. Koło tablicy pamiątkowej ze- 
brały się stronnictwa i cechy ze sztandarami, 
pensyonaty , delegacya akademików chorwa- 


: 3 RE : ; ckich, młodzież zaś akademicka i szkół äre- 
pułku kolejowym, komendant linij kolei za- | 


dnieh utworzyła ezworobok. 

Połączone chóry „Lutni“ i akadomicki 
odśpiewały „Gaude Mater Polonia*, poczem na 
mownicę wstąpił wiceprezydent miasta dr. 
Stahl i w pięknych słowach podniósł znacze- 
nie pracy Kołłątaja dla Polski. Za to wszy- 
stko — kończył mowea — eo on dla Ojczy- 
zny naszej zdziałał, miasto nasze czci dzisiaj 
wielkiego patryotę pamiątkową tablicą kamien- 
na, a ja imieniem Reprezentacyi miasta oddaję 
ją sercom waszym kochani rodacy". 

Po ostatnich słowach wiceprezydenta spa- 
dia zasłona z tablicy, ozwały się huczne o- 
klaski wśród publiczności i z okien pobliskich 
domów, chór odśpiewał pieśń uroczystą, orkie- 
stra zaintowała hymn narodowy. 

Oczy wszystkich zwróciły się na tablicę. 
W ciemnym marmurze wyryto dla potomnych 
taki napis : 

W SETNĄ ROCZNICĘ ZGONU. 


Ten kamień ku wieczystej pamięci otrzymał: 
Przyczyn upadku Ojczyzny znawca 
Co wskazał drogi ratowania państwowego bytu. 


WIELKI REFORMATOR 


przez narodową oświatę i szkolnictwo 

sprawiedliwość społeczną i demokracyę 
przywrócenie praw miastom 

powołanie ludu do obywatelstwa 
reformę praw zasadniczych państwa 
Duohowy przewódca Czteroletniego Sejmu. 
KONSTYTUCYI 3 go MAJA 
główny twórca. 

W walce o odzyskanie niepodległości 

narodowych sił organizator 
w pracy nad Odrodzeniem we wszystkich dzie- 

dzinach wielki przodownik 


HUGO KOŁŁĄTAJ 
1750—1812 


w dowód wzrastającej czci i wdzięcności narodu 
od 
MIASTA LWOWA 
— 1912 — 


Na tablicy zawieszono wieniec z zielonych 
gałązek świerku, przyniesiony przez delegacyę 
T.S. L. z Kamionki Strumiłowej. 

Po południn o godzinie 8 na boisku so- 
kolem zebrała się młodzież należąca do Skautu, 
a ztamtąd ruszyła na błonia na Pasiekach, 
Tam uformowała czworobok otwarty « jednej 
strony. 


Do tak ustawionej młodzieży przemówił 
najpierw prezes Związku Sokolego dr. Fiszer, 
wyrażając radość, że rałodzież chce widzieć u- 
rzeczywistnienie swoich ideałów w organizacyi 
tak Ściśle złączonej z Sokolstwem, które wi- 
dzi przed sobą jaśniejszą przyszłość narodową, 
kiedy tak duże zastępy młodzieży garną się w 
jego szeregi, pozostające w takiej z sobą je- 
dności. 

Po nim przemówił do młodzieży w go- 
rących słowach ks. Biskup Bandurski, który 
uproszony przez Sokulstwo przyjechał aż tam 
za miasto. 

Skauci odśpiewali swój hymn i zwrotkę 
pieśni Legionów, poczem usiawili się do defi- 
lady, którą wzorowo wykonali przy dźwiękach 


wiązująe pochód przed gmachem „Sokoła“, — 


| Skautów było zwyż 500. 
| 


Na popołndniowem przedstaw ieniu w Tea- 
trze miejskim „Kościuszko pod Racławicami" 
tlumy włościan, młodzieży i publiczności wy- 
pełniły widownię, to samo na wieezornem 
przedstawieniu „Halki“. 

— Prof. dr. Roman Barącz operator, 
po dłuższym pobycie za granieą, powrócił i or- 
dyanja jzk dawniej w chorobach chirurgicznych 
oraz nsznych i nosowych przy ul. Teatralnej 

— P. Józef Chmieliński, znakomity 
artysta, kcńczy we wtorek, 7. b. m., 30 lat 
pracy scenicznej. Koło literacko-artystyczne u- 
rządza tego dnia ku uczeniu jubilata ucztę, na 
którą zapisywać się można do wtorku w połu- 
dnie w sekretaryacie Koła literacko-artycznego. 

— Hojny dar. Towarzystwo dla handlu, 
przemysłu i rolnictwa we Lwowie w rocznicę 
Konstytucyi 3 Maja z zysków za rok ubiegły 
wydzieliło na następujące cele: 

Kor. 700 do rąk JE. ks. Arcybiskupa dr. 


odbędzie się w niedzielę, 15 maja o godzinie | Bilezewskiego na budowe kaplie we wschodniej 
11 przed południem w ratuszu wielkie zgro- | Galieyi, z tem, że z kwoty tej przeznaczonych ma 
madzenie obywatelskie, | by6 kor, 200 na budowę kaplicy w Kochajo- 
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wie, reszta zaś do dyspozycyi ks, Arcb, dr, Bil- 
czewskiego, kor. 300 dla Głównego Zarządu 
T. S. L. w Krakowie, kor. 500 dla Koła T. S. L. 
w Borysławiu, kor. 200 dla Żakładu wycho- 
wawczego w Miejscu Piastowem, kor. 200 dla 
Macierzy Szkolnej w Cieszynie, kor. 200 dla 
Krakowskiego oddziału weteranów z r. 1863, 
kor, 200 dla Lwowskiego oddziału weteranów 
z r. 1868, kor. 300 na Dar Grunwaldzki, kor. 
200 na 50-letni jubileusz weteranów (na ręce 
dr. Witolda Lewickieao, dyr. Banku Zaliezko- 
wego), kor. 100 na Dom polski w Bielsku, 
kor. 100 na Dom polski w Morawskiej Ostra- 
wie. — Razem 3000 kor. 

— Ogólna klasyfikacya koni. Magi- 
strat Lwowa podaje do wiadomości, ża w dniach 
7, 8, 9, 10, 11, 12, 13, 14 i 15 b. m., ka- 
żdego dnia od godziny 8 rano do 1 z południa 
przeprowadzona będzie w celach wojskowych 
wobec komiszi wojskowo-cywilnej na placu Be- 
ma ogólna klasyfikacya koni, znajdujących się 
w obrębie miasta Lwowa. Każdy właścieiel 
koni obowiązany jest dostawić w tym czasie, 
względnie w dniu bliżej oznaczonym, w 82020- 
gółowych wezwaniach wszystkie swe konie bez 
względu na to, czy uznane zostały przy osta- 
tniej klasyfikacyi za zdatne, czy teź niezdatne — 
tudzież konie nowo nabyte — przed komisją 
klasyfikacyjną na placu Bema pod rygorem na- 
stępstw karnych rozporządzenia ministeryalnego 
z 80 września 1857 Dz. ust. p. Nr. 198i przy- 
musowej klasyfikacyi niedostawionych koni w 
gminie sąsiedniej na kosest własny. Karty ewi- 
dencyjne, koloru żółtego, wydane przy ostatniej 
klasyfikacyi, mają być również komisyi prze- 
dłożone, — z chwilą wydania bowiem przy obe- 
enej klasyfikaeyi nowych kart koloru niebie- 
skiego, utracą one swą ważność, Od tej ogól- 
nej klasyfikacyi wolne są tylko konie wzwian- 
kowane w rozporządzeniu minist. z 16 kwie- 
tnia 1873 Dz. u. p. Nr.77 względnie z 5 gru- 
dnia 1908 Dz. u. p. Nr. 255. W tej mierze, 
jakoteż wogóle w sprawie konskrypcyi koni, 
udzielać będą komisaryaty dzielnic stronom 
zgłaszającym się szczegółowych informacyj. 
Równocześnie zawiadamia magistrat, że zarząd 
wojskowy zamierza płacić właścicielom koni, 
którzy zgodzą się przy klasyfikacyi na oddanie 
swych koni uznanych za zdatne w razie po- 
trzeby na cele wojskowe — tytułem ceny ku- 
pna za konia pociągowego po 990 koron, za 
konia wierzehowego po 880 koron, zaś za ko- 
nia jueznego po 770 koron. 

— Festyn z loteryą fantową urządza w 
niedzielę jutrzajszą, 5 b. m., na placu powy- 
stawowym Stowarzyszenie wzajemnej pomooy 
służby pocztowej. 


O Zasiłki dla stowarzyszeń akade- 
mickieh. W budżecie krajowym na r. 1912 
przeznaczył Sejm, jak corocznie, do rozporzą- 
dzenia Wydziału krajowego kwotę 5000 kor. 
dla stowarzyszeń akademickich. Z ryczałtu tego 
przyznał Wydział krajowy obecnie następujące 
jednorazowe zasiłki Towarzystwom akademi- 
ekim: 

Bratnia pomoc słuchaczów Wszechnicy we 
Lwowie 600 kor., Wzajemna pomoce studentów 
Politechniki we Lwowie 550 kor., Bratnia po- 
moc słuchaczów Politechniki we Lwowie 200 
kor., Bratnia pomoc słnchaczów weterynaryi we 
Lwowie 100 kor., Dom akademicki im. A. Mi- 
ckiewieza we Lwowie 150 kor., Dom technicki 
we Lwowie 150 kor., Polski Dom im. Orze- 
szkowej dla słuchaczek szkół wyźszych 150 
kor., Czytelnia akademicka we Lwowie 450 kor., 
Zjednoczenie akademików izraelickich we Lwo- 
wie 100 kor., Akademicki klub turystyczny 100 
koron, Koło medyków we Lwowie 200 koron, 
Związek słuchaczów inäynieryi we Lwowie 100 
kor., Ruska „Akademiczna Pomicz" we Lwo- 
wie 200 kor., Ruskie Towarzystwo słuchaczów 
Politechniki we Lwowie „Osnowa* 200 kor,, 
Ruska „Akademiezna Hromada“ we Lwowie 
150 kor., Wzujemna pomoc uczniów Uniwer- 
sytetu Jagiellońskiego 300 kor., Bratnia po- 
moc uczniów Akademii sztuk piękuych w Kra- 
kowie 100 kor., Towarzystwo akademickie „Zje- 
dnoczenie w Krakowie 250 kor., Czytelnia aka- 
demicka im, A. Miekiewicza w Krakowie 200 
kor. Biblioteka słuchaczów medycyny w Krr 
kowie 100 kor., Towarzystwo akademickie „Ogni- 
sko“ w Wiedniu 400 kor., "Towarzystwo aka- 
demiekie „Ognisko“ w Czerniowcach 150 kor. 

— Konkursy na państwewe, krajowe, 
jubileuszowe i hr. Deblina miejsca funduszowe 
w wojskowych zakładach wychowawczych i na- 
ukowseh, znajdują się w „Dzienniku urzędo- 
wym“ dzisiejszego numeru Gazety Lwowskiej. 

Najbliższy rok szkolny rozpocznie się w 
wojskowych szkołach realnych z dniem 1 wrze- 
snia 1913, a w wojskowych akademiach z d. 
21 września 1912 r. Tak do wojskowych niż- 
szych szkół realnych, jak i do wojskowych 
akademij będą w roku bieżącym przyjęci tylka 
kandydaci na pierwszy kurs nauk. Kandydatów 
na wyższe kursy nie będzie się przyjmować 
ani do niższych, ani do wyższych szkół real- 
nych, dopuszczalne jest jednak przeniesienie 
wychowanków wojskowych zakładów wycho- 
wawczych i naukowych na takie miejsca, 

— Spektakl »iwowskiek maryone- 
teka satyrycznego teatru lalek, jutro (niedziela) 
o godz, 8 wieczorem w sali „Sokoła- Macierzy” 
(ul. Zimorowiea). Bilety w cenie 3, 2, 1 kor. 
50 hal, i 60 hal., do nabycia w oukierni Zale- 
skiego (ul. Akademicka). 


— Debiut żony znanego literata H. 
Zbierzchowskiege, p. Ireny Zbierzcho- 
wsklej, uczenicy znanej szkoły śpiewu prof. 
Scarnea, który odbędzie sią we wtorek w tea- 
trze miejskim w tytułowej partyi „Aidy* obudził 
wielkie zainteresowanie w sferach artystycznych 
uaszego miasta. Bilety na to przedstawienie 
prawie w zupełności już rozsprzedane. 

— Lwowskie Towarzystwo ratun- 
kowe udzieliło w kwietniu pomocy w 941 wy- 
padkach. 

A Zgubiono: w wozach miejskiej kolei 
elektrycznej: pakunek z brudną bielizną, książkę 
powieściową, pakunek, zawierający przybory do 
szycia, 

ZA Nieostrożna jazda. Woźnica rzeźni- 
cki Karol Wilczyński, jadąc wczoraj szybko i 
nieostroänie placem Krakowskim, najechał na 
gospodarza gruntowego z Winnik Józefa Mar- 
kowskiego i dotkliwie go potłukł. Markowskie- 
go opatrzyło pogotowie Towarzystwa ratunko- 
wego. 

A Zbiegła z domu swoich rodzieów 19 
letnia Franciszka Pirożnicka, zamieszkała w 
Pasiekach halickich 1. 8. Zbiegła jest średnie- 
go wzrostu, ma rude włosy, a ubrana była w 
bronzową suknię i csarny szal. 


ZA Dobry narzeczony. Służąca Karoli- 
na Jabłońska doniosła wczoraj policji, że znaj- 
dujący się obecnie w aresztach Mikoł.j Wojta- 
nowski, jej narzeczony wyłudził od niej 260 
kor. pod pozorem, że potrzebuje ich na kau- 
cyę, którą musi złożyć przed objęciem posady. 
Pieniądze te naturalnie przepił, żenić się nie 
echce, a „posadę“ otrzymał bezpłatnie w are- 
sztach. 


A Kronika policyjna. Policya areszto- 
wała ubiegłej nocy dwóch niebezpiecznych rze- 
zimieszków Karela Hołowieckiego i Józefa Szew- 
ozuka, którzy w celach kradzieży włamali się 
na strych realności przy ul. Gliniańskiej 1. 21. 

+ Dr. Jan Ptaszycki, profesor matema- 
tyki na Uniwersytecie petersburskim, członek 
krakowskiej Akademi Umiejętności, umarł w 
Petersburgu. 

‘+ Zmarli w ostatnich dniach: w Droho- 
byczu, em. kasyer miejski Ignacy Wierzbicki, 
weteran z 1868 r.; 

w Krakowie, Stanisław Ropski, właści- 
ciel biura ogłoszeń, w 38 r. życia; Stanisław 
Wejda, likwidator Fow. wzaj. ubezpieczeń, w 
56 r. życia; Gabryela Sroczyńska, w 26 roku 
życia; 

w Kijowie, znany księgara Bolesław Ko- 
reywo, w 69 r. życia; 

— Piękny wzlot. Z Wiednia donoszą: 
Porucznik Mittner wzniósł się wczoraj w Wie- 
ner Neustadt, przeleciał w wysokości 2000 
metrów ponad Semmeringiem i wylądował szeze- 
śliwie w Gracu. Jest to pierwszy pilot austrya- 
cki, który przebył szczęśliwie tę niebezpieczną 
dła awiatyka podróż. 

— kewizya w redakeyl. Z Zagrzebia 
donoszą: Wczoraj rano polieya dokonała rewi- 
ayi w redakcyi socyalno-demokratycznego orga- 
nu Slobodna Riecz. Skonfiskowano kilka egzem- 
plarzy broszury „Czerwona wolność", krytyku- 
jącej najostrzejszy sposób zawieszenie kon- 
stytucyi w Chorwacyi. 


— Za wydanie broszury. Z Zagrze- 
bia domoszą: Były poseł dr. Antoni Radić, 
brat przywódcy partyi włościańskiej, został ska- 
zany na 14 dni aresztu 1 500 kor. grzywny 
za wydanie w Lublanie broszury przeciwko sto- 
sunkom w Chorwacyi i gwałtom węgierskim. 
Radić wniósł przeciw wyrokowi sprzeciw. 

— Wyrok w procesie P. P. S. ZPiotr- 
kowa donoszą: Ogłoszono wyrok w sprawie 49 
osób, oskarżonych o należenie do P. P. S.i 
różne czyny zbrodnicze z tem związane. Skaza- 
no 4 osoby na więzienie, 13 osób na zesłanie 
w guberniach syberyjskich, 28 na ciężkie ro- 
boty, 4 zaś uwolniono. 


H Jadowite jaszczurki. Dotyczas u- 
chodziło w nauce za pewność, że z pomiędzy 
zwierząt kręgowych tylko pewne rodzaje wężów 
są jadowite i w tym celu mają odpowiednio 
wydrążone zęby, zostające w połączeniu z o- 
sobnymi gruczołami jad wytwarzającemi, W osta- 
tnim czasie wykryto jednak w Meksyku tudzież 
dwóch Stanach Zjednoczonych Ameryki półno- 
enej: Nowym Meksyku i Arizonie osobny ro- 
dzaj jaszczurek heloderma horridum i suspe- 
ctum, które w dolnej szczęce mają po dwa zęby 
zupełnie podobne do właściwych zębów u wę- 
żów jadowitych, zostające w związku z osobny- 
mi gruczołami podszezekowymi jad wydziela- 
jącymi. Jad tych jaszczurek różni się tem od 
jadu wężowego, iż oddziaływa alkalicznie, gdy 
jad wężowy oddziaływa kwaśno, obydwa je- 
dnak, dostawszy się do, obiegu krwi, działają 
zabójczo w ten sposób przez porażenie serca. 
W ojczyźnie swej, jaszczurki, o których wowa, 
uchodzą za niebezpieczne dla życia ludzkiego, 
w europejskich jednak menażeryach nie rzu- 
cają się nigdy na człowieka, prawdopodobnie 
tylko dlatego, ponieważ im pobyt w naszym 
klimacie nie służy i nie mają tej energii ży- 
wotnej, jaką się cieszą w swej ojczyźnie. Ży- 


+ Rozłożenie ludności na kuli ziem- 
skiej według płci. Z najnowszych dat ze- 
branych przez S. Guliszambarowa, wypada, że 
teraźniejsza ludność na całej kuli ziemskiej 
wynosi około 1700 milionów głów, z których 
1088 milionów przebywa w państwach mają- 
cych statystyką uwzględniającą także i płeć 
ludności. Otóż z tych 1038 milionów przypada 
521'7 milionów na płeć męską, a 5163 mi- 
lionów na płeć żeńską, czyli średnio na 1000 
mężczyzn jest 990 kobiet. Ten stosunek średni 
zmienia się znacznie w różnych częściach świa- 
ta i w różnych krajach. I tak w Europie prze- 
waża płeć żeńska, bo na 1000 mężczyzn jest 1027 
kobiet, a stosunek ten jest jeszeze dla płci żeń- 
skiej korzystniejszy w Afryce, gdzie na 1000 
mężczyzn przypada 1045 kobiet. W Afryce są 
nawet kraje bardzo obfitujące w kobiety, bo 
n. p. w kraju Ugandzie przypada na 1000 
mężczyzn aż 1467 osób płci żeńskiej. Za to w 
innych częściach Świata kobiety są w mniej- 
szości i tak na 1000 mężczyzn przypada ko- 
biet w Ameryce 964, w Azsi 961, a w Au- 
stralii nawet tylko 937. Szezególniej mało sto- 
sunkowo kobiet jest w zachodnich Stanach 
Ameryki północnej, angielskiej Kolumbii i za- 
chodniej Australii. Najmniej kobiet jest w ob- 
fitującej w złoto Alasce, gdzie na 1000 mężczyzn 
przypada zaledwie 391 kobiet. 


Kronika zagraniczna. 


* Echa zajść w kopalniach, ZPe- 
tersburga donoszą: Z powodu zajść w kopal- 
niach leńskich zastrajkowali robotnicy fabryki 
maszyn Colomna w Moskwie i fabryki maszyn 
w Ługańsku. 

* Wypadek na ćwiczeniach. Z Ber- 
lina donoszą: Wczoraj wydarzył się na polu 
ćwiczeń artyleryı nieszczęśliwy wypadek z gra- 
natem, gdyż wskutek nieszczęśliwej manipula- 
oyi nastąpiła eksplozya, przyczem jeden z żoł- 
niersy został porwany w kawałki. 


* Miasto radców. Pisma niemieckie 
zamieszczają oryginalną statystykę miasta Kassel, 
stwierdzającą, że na 200 mieszkańców przypa- 
da jeden obywatel, noszący tytuł radcy; zatem 
na 77.000 ludności Kassel liczy 888 radców; 
obok tego przebywa w mieście 173 wdów po 
radcach. Z podanej cyfry radców 98 nosi tytuł 
radców miejskich, 76 radców rządu, 50 radców 
budownictwa, 22 sądu, a 25 jest radców sani- 
tarnych. Najwyższy tytuł „radców tajnych* ma 
82; najniższy stopień radcostwa stanowi tytuł: 
„Armenrat“. 


* Czaszka Schillera. Z Wejmaru do- 
noszą: Prof. Froriep z Tybyngi pod długich 
badaniach zdołał ustalić prawdziwość czaszki 
Schillera. Czaszkę tę wykopano wraz z 70 in- 
nemi. Kongres antropologów w Monachium u- 
znał był ją za czaszkę wielkiego poety. 

* Pinakoteka w Prato. Z Floreneyi 
donoszą: Przed kilku dniami otwarto w Prato 
nową pinakotekę, w której rozmieszczono wspa- 
niałe zbiory sztuki toskańskiej. Pinakoteka mie- 
ści sie w świeżo odnowionym Palazzo Pretorio. 
Wśród zbiorów znajdują się cenne dzieła Gio- 
vanniego du Milano, Lorenza Monaco i Filippa 
Lippi. W mniejszych salkach rozmieszczono 
dzieła z XVI. i XVII. stulecia, między niemi 
seryę 22 krajobrazów Vanvitellego. 

* Maszyny piekielne. Z Sofii do- 
noszą: Szef partyi Stambułoweów, b, minister 
Genadjew i publicysta Nadew, otrzymali z Kon- 
stantynopola pakiety przez pocztę, które zawia- 
rały niebezpieczne maszyny piekielne. Tylko o- 
strożności adresatów przypisać należy, że oby- 
ło się bez wypadku. Pakiety oddano do arse- 
nału artyleryi, gdzie właśnie zawartość ich 
stwierdzono. 

* Bomby rzucane z balonów. Z 
Rzymu donoszą: Dwa włoskie balony sterowe 
P. HM. i P. III. rekognoskujge teren na obozie 
nieprzyjacielskim, opuściły bomby, P. II. rzu- 
cił ich 30, P. III. 12. Bomby spowodowały 
wielkie szkody. 

* Morderstwo strajkowe. Jak z 
Barcelony donoszą, strajkujący piekarza za- 
mordowali właściciela piekarni Vargallo, ponie- 
waż cheia? w swej piekarni dać zatrudnienie 
łamistrajkom. 

* Pod zarzutem zdrady stanu 
Z Petersburga donoszą: Wydawca wieczornego 
Nowoje Wremia Borys Suworin, odpowiadać 
będzie przed sądem za zdradę kraju za artykuł 
zatytułowany „Uuzye“. W artykule tym nazwał 
flotę wojenną morza Czarnego iluzoryczną, gdyż 
składa się z okrętów, zupełnie do służby nie- 
zdolnych. 


Miał literacko-artyslyezie. 


Ludwika Zycka. „Wilno“. Z ośmiu ry- 
ciuami. Warszawa. Nakład Gebethnera i Wolffa. 
(2. s.) Bardzo mało mamy dobrych, dru- 


wienie ich odbywa sie surowemi jajami, które! kowanych przewodników, oprowadzających nas 
chciwie pożerają z łyżeczki od kawy. Można | po miastach polskich, więc każde nowe wyda- 
je żywić także mięsem końskiem, ale zanurza- | wnictwo, czyniące w tym względzie zadość o- 


nem poprzednio w jaju kurzem, 


gólnej potrzebie, witamy jak najżyczliwiej, 
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zwłaszcza, gdy — jak tym razem — chodzi 
o Wilno, będące jedną s najcenniejszych skar- 
bnie naszej przeszłości, a zarazem grodem, w 
którym kształcił się, kochał, cierpiał i two- 
rzył — Adam Mickiewicz. P. Ludwika Życka 
w swojej niedużej książeczce mówi ładnie i z 
miłością o wszystkich drogich nam pamiątkach 
wileńskich. Opowiadanie jej czytamy z praw- 
dziwą przyjemnością. 


Poradnika teatrów i chórów wło- 
ściańskich zeszyt czwarty za miesiąc kwie- 
cień, pojawił się w druku i obejmuje treść na- 
stępującą: Po dalszym ciągu „Przysięgi na ko- 
se“ Staszezyka następuje część pierwsza arty- 
kułu prof. St. Pilcha „O początkach dramatu 
greckiego“, dr. K. K. podaje wrażenia swe 
doznane na przedstawieniu „Kościuszki pod Ra- 
cławicami* na scenie lwowskiej. „W przeglą- 
dzie sztuk do grania* znajdujemy recenzye p. 
J. M. i Witolda Bełzy. Całości dopełniają od- 
powiedzi komisyi literackiej, liczne korespen- 
dencye, obfita kronika, wreszcie bibliografia. 
W rubryce „sprawy związku“ mamy obraz prac 
bieżących tej pożytecznej instytucji. 


Z Teatru miejskiego donoszą nam: 
Premiera 3-aktowej komedyi Nikorowicza p. t.: 
„W gołębniku” zapowiada się doskonale. Ko- 
medya ta obfituje w tyle pierwszorędnych za- 
let, że niewątpliwie przez dłuższy czas utrzy- 
ma się na afiszu, zwłaszcza, że i wystawiona 
będzie z całą starannością, a przy współudziale 
najwybitniejszych sił naszej sceny. Poszczegól- 
ne role w sztuce, z których każda daja wdzię- 
czne pole do popisu, wykonają pp. Dobrzańska, 
Gostyńska, Michnowska, Trapszo, Barwiński, 


Dobrzański, Okornicki, Nowacki, Rasiński i 
Ratschka. R 
Repertuar teatru miejskiego 
we Lwowie. 
W sobotę, 4 maja, o godzinie 8 


po południu dla młodzieży szkolnej „Wese- 
le“, dramat Stan. Wyspiańskiego; debiut Jana 
Goldhaimmera. — W sobotę, 4 maja, o godz. 
pół do 8 wieczorem „Cnotliwa Zuzanna“, ope- 
retka J. Gilberta; z Heleną Miłowską w roli 
tytułowej. — W niedzielę, 5 maja, o g. 
pół do 4 po południu „Cnotliwa Barbara“. — 
W niedzielę, 5 maja, o godzinie pół do 
8 wieczorem „Pięciu z Frankfurtu“, komedya, 
W poniedzıafek, 6 maja, „Ulubienies ko- 
biet“, krotochwila. — We wtorek, 7 maja, 
„Aida“, opera w 4 aktach J. Verdiego. Pier- 
wszy gościnny występ Jana Majerskiego, arty- 
sty Wielkiej opery paryskiej, w partyi Rada- 
mesa i debiut M. Zbierzchowskiej w partvi 
Aidy. — Weczwartek, 8 maja, po raz pier- 
wszy (nowość) „W gołębniku*, komedya w 3 
aktach Ignacego Nikorowicza. W głównych ro- 
lach biorą udział: Anna Grostyńska, Irena 
Trapszo, Stefania Michiowska, Janina Jankow- 
ska, Leonia Nałęcz, Jan Nowacki, Gustaw Ra- 
siński, Kazimierz Okornieki, Henryk Burwiń- 
ski, Julian Dobrzański, Władysław Ratschka. 
Abonanient nr. 33. — We środę, 9 maja, po 
raz drugi „Aida“. — W piątek, 10 maja, 
po raz drugi „W gołębuiku*. 


Repertuar teatru miejskiego 
w Krakowie. 


W niedzielę, 5 maja, o godzinie pół 
do 4 po poł. „Kosciuszko pod Racławicami*. — 
O godz. pół do 8 wiecz. „Milionerzy“, Karola 
Rósslera. — W poniedziałek, 6 maja, o 
godz. pół do 8 wiecz. „Upiory“, H. Ibsena. 


Przegląd prasy. 


Gazeta Narodowa z dnia 4 maja b. r. 
nawiązując do głosów prasy o niedzielneim 
zebraniu pariyi podolskiej, zastrzega się prze- 
ciwko stanowisku niektórych pism, które w 
uchwałach tego zebrania powziętych w spra- 
wie sejmowej reformy wyborczej, widzą lek- 
ceważenie zlecenia danego przez Sejn Wy- 
dzisłowi krajowemu, niecierpliwość, takty- 
czną nieslosowność, a nawet brak powagi. 
Gazeta Narodowa twierdzi, że każdemu stron- 
uictwu politycznemu wolno starać się pozy- 
skiwać zwolenników dla swych zapatrywan i 
te zapatrywania utrwalać. Celem w mowie 
będącego zebrania nie była żadna deinonstra- 
cya, ale objawienia poważnej i stunowczej 
opinii bardzo licznego grona obywateli kraju. 
Trudno przecież wymagać, aby im usilniej 
ktoś jest przekonany o prawdziwości swego 
zdania i im usilniej pragnie urzeczywistnić 
je dla dobra kraju, tembardziej miał się 
wstrzymywać od robienia dlań propagaady i 
tem więcej miał ułatwiać propagowanie za- 
patrywań odmiennych. 

W tym samym numerze występuje Ga- 
zeta Narodowa dwukrotnie przesiwko Czaso 
wi. Zajmując się najpierw streszezonym przez 
nas wczoraj artykułem Czasu, w którym pi- 


żeniu Uniwersytetu ruskiego we Lwowie także 
i do czynników rządowych — zaznacza Ga- 
seta Narodowa, iż to stanowisko Czasu 
wprawia ją w zdumienie. Rusini domagają się 
Uniwersytetu przecież wprost od Rządu i 
w sprawie tej jedno słowo Rządu rozstrzyga 
i rozstrzygnąć może właśnie na korzyść i na 
stronę deputacyi lwowskiej. Niejednokrotnie 
też były przez Rząd przyjmowane różne de- 
putacye włoskie i niemieckie w sprawie fa- 
kultetu włoskiego w Tryeście, więc w spra- 
wie analogicznej. Gazeta Narodowa twierdzi, 
że deputacya Rady miejskiej ma prawo i o- 
bowiązek wyczerpania wszystkich legalnych 
środków sobie przystępnych, aby skutecznie 
bronić stolicy kraju od najpoważniejszych 
niebezpieczeństw. Pragnie działać w porozu- 
mieniu z Kołem polskiem, uzyskać jego zau- 
fanie i poparcie, ale jeżeli wymieniony arty- 
kuł Czasu miał być wyrazem opinii większo- 
ści Koła, w takim razie stwierdzić trzebaby, 
że kto wtem sposób broni Lwowa, nie broni 
go wcale, Jeżeliby zaś prawdą było, że w 
sprawie tej istnieją bardzo wysokie wpływy 
i naciski, to Polacy musieliby się czuć bar- 
dzo nierówno potraktowani i pokrzywdzeni 
na korzyść uprzywilejowanych ukraińców i 
całkiem nie realnej polityki zagranicznej. 


W artykule p. t.: „Interes chwili po 
nad wszystko“, występuje dalej Gazeta Na- 
rodowa przeciw streszczonemu przez nas nie- 
dawno artykułowi Czasu p.t.: „Polityka na- 
mietnosci“ w sprawie uchwały Koła, odrzu- 
csjącej wniosek o zbadanie postępowania p. 
Stapinskiego. Gazeta Narodowa zaznacza, Ze 
wystąpiła z krytyką tej uchwały po głębo- 
kim namyśle i oceniając znaczenie każdego 
słowa, musi więc stanowczo odeprzeć zarzut 
powodowania się namiętnością. (razeta Na- 
rodowa przeczy, żeby do wypowiedzenia tej 
krytyki trzeba było aż wielkiej odwagi. Ta 
odwaga rozumiała się dawniej sama przez 
się i stać było na nią każdego polityka, 
który wysoko cenił wartości moralne w Zy- 
ciu publicznem i nie przestawał patrzeć w 
przyszłość na dalszą metę, nie uginając się 
przed przemijającemi korzyściami polityczne- 
mi. Gazeta Narodowa wyraża ubolewanie, 
że oportunizm polityczny doszedł dziś do ta- 
kiego stopnia zmateryalizowania, iż czynniki 
zkadinąd najszanowniejsze nie mogą pojąć 
całej niewłaściwości swego postępowania, a 
zasłużoną ich krytykę uważają za zuchwal- 
stwo. Gaseta Narodowa stwierdza, że myl- 
nem jest uważanie jej jedynie za organ zie- 
mian podolskich, jak to się ciągle z naci- 
skiem czyni. Sfera jej przyjaciół politycznych 
jest znacznie cbszerniejsza, nie można prze- 
to twierdzić, jakoby była ze stanowiskiem 
swem odosobniona. — Niedzielne zebranie 
odbyło się przy współudziale licznych oso- 
bistości nienależących dotąd formalnie do 
żadnej politycznej organizacyi w kraju, a 
skoro osobistości te przyłączyły się do u- 
chwał zebrania, to widocznem jest, że to 
prowzdzić może do zmiany dotychczasowego 
stosunku sił, a wskutek tego do nowej oryen- 
tacyi. — Gazeta Narodowa przyznaje, że 
zgromadzenie niedzielne nie zaimierzało u- 
ehwal swoich uogólmiać na inne stronnictwa 
i przemawiać w imieniu Rady Narodowej, 
zaznacza jednak, że uchwalone przez to z6- 
brznie punkty w sprawie sejmowej reformy 
wyborczej są zgodne z kompromisem sejmo- 
wych stronnictw polskich, 


Kurjer Lwowski z 8 maja b. r. oma- 
wiająe prośby i nalegania, które ze wszyst- 
kich stron zwracają się do hr. Badeniego, 
by pozostał nadai na stanowisku Marszałka 
krajowego, stwierdza, że jeśli to wszystko ma 
być mamfestacyą wielkiego zaufania do osoby 
P. Marszaika, hołdem dla jego zasług i wyra- 
zeru przgnień, by jak najdłużej działał na 
pożytek krajowi, to całe społeczeństwo jedno- 
czy się z zyczeniami, które reprezentacye 
obywatelskie wypowiadają. Cały kraj żegna 
z żalem Marszałka, który był wzorem gorli- 
wości i wytrwałości, a niepospolitemi zdolno- 
ściami, wielkie sprawie publicznej oddał usłu- 
gi. Kurjer uważa jednak za niewłaściwe wy- 
wieranie nacisku, by hr. badeni pomimo znu- 
żenia i nadwerężonego poważnie zdrowia, 
dźwigał dalej ciężkie brzemię odpowiedzial- 
ności i obowiązków w chwili nadzwyczaj tru- 
dnej. Hr. Badeni nie oszczędzał się nigdy, 
gdy wzywała go potrzeba publiczna, a jesli 
twierdzi, że nie może już ufać swoim siłom, 
z powodu bardzo słabego zdrowia, trzeba 
wierzyć, że do tego wyznania słabości zmu- 
siła go rzeczywistość. Hr. Badeni nie zawa- 
hał by się wcale, gdyby żądano od niego, 
by padł na posterunku dla dobra publicznego, 
lecz troszczy się o to, że zaniemógłszy w 
chwili rozstrzygającej, mimo woli utrudnıdby 
rozwikłanie tych trudności, które na najbliż- 
szą sesyę sejmową się gromadzą. Honieważ 
nie są to obawy urojone, należy uznać szla- 
chetne pobudki Pana Marszałka i wywieranie 
na niego presyi moralnej, wydaje się Kurje- 
rowi rzeczą niestosowną. 

Słowo Polskie z 3 maja b. r. zajmuje 
się w artykule wstępnym sprawą Uniwersy- 
tetu ruskiego i zaznacza, że Rusinom idzie 


smo to wyraża przekonanie, że deputacya | nie tyle o założenie tego Uniwersytetu we 
Rady miejskiej we Lwowie nie powinna u- | Lwowie, ile o stwierdzenie, że im się ten 
dawać się ze swym protestem przeciw zało- | Uniwersytet we Lwowie należy. W ten spo- 


sób staną na równi w oczach Europy z na- 
rodami kulturalnymi i uzyskają uznanie Ga- 
lieyi za kraj polsko-ruski. Słowo Polskie wy- 
stępuje przeciwko stanowisku Koła polskiego 
w tej sprawie, które nie daje gwarancyi po- 
trzebnej polskiemu społeczeństwu. Społeczeń- 
stwo to powinno silnie poprzeć protest lwow- 
skiej Rady miejskiej, która stanęła pierwsza 
do obrony miasta i narodu. 

Diło z dnia 8 maja b. r. poświęca ró- 
wnież dłuższy artykuł sprawie Uniwersytetu 
ruskiego i występuje przeciwko argumentom 
podniesionym z polskiej strony, że założenie 
tego Uniwersytetu byłoby wtedy możliwe, 
gdyby istniała taka ilość ruskich docentów, 
któraby była potrzebna do obsadzenia wszyst- 
kich katedr na wszystkich trzech fakultetach, 
Sił naukowych w Austryi jest bardzo dużo, 
a profesorem ukraińskiego Uniwersytetu nie 
musi być koniecznie Ukrainiec, przeto przy- 
szły Uniwersytet ruski mógłby posiadać siły 
naukowe daleko lepsze niż obeeny Uniwer- 
sytet we Lwowie, którego wartość naukową 
Diło podaje w wąteliwość. 

Ukraiński klub nie zgodzi się na to, 
aby stworzenie ruskiego Uniwersytetu było 
zależne od powolnego fabrykowania ukraiń- 
skich docentów. 


z Lzy sącowzej. 


(Sprawa Banku parcelacyjnego). 
Lwów, dnia 4 maja. 
(Dwudziesty pierwszy dzień rozprawy). 


Na dzisiejszej rozprawie, którą prze- 
wodniezacy, radca Lewicki,otworzył 0 go- 
dzinie 9 minut 30 przed południem, zezna- 
wał po zaprzysiężeniu świadek dr. Jan 
Rozwadowski, dyrektor galie. Banku 
ziemskiego, 

Świadek wstąpił do Banku parcelacyj- 
nego w r. 1901 jako członek. a w roku 1908 
wybrany został do rady nadzorczej, w której 
brał czynny udział do r. 1906. Na posiedze- 
niach rady nadzorczej toczyły się bardzo czę- 
sto dyskusye nad zajętem przez Bank parce- 
lacyjny stanowiskiem w kwestyi narodowo- 
politycznej i w kwestyi wysokości] udziałów. 
Zadaniem świadka, które postawił sobie wstę- 
pując do rady nadzorczej, było dążenie do 
zwiększenia ilości udziałów, oraz do tego, by 
przy parcelacyi we wschodniej Galieyi uwzglę- 
dniano interesy narodowe polskie. Starania 
w tym ostatnim kierunku tak świadka, jak 
i jego zwolenników, pozostawały jednak bez 
skutku, gdyż na posiedzeniach rady nadzor- 
czej pozostawali zawsze w mniejszości. 

Omawiając z kolei stosunki finansowe, 
zaznaczył dr. Rozwadowski, że trudności 
w powiększeniu udziałów Banku parcelacyj- 
nego tkwiły przedewszystkiem w tem, że dy- 
widende od udziału liczono zazwyczaj od po- 
czątku każdego roku. Dążenia świadka do 
zmiany statutu w tej mierze pozostały bez 
skutku. 

W dalszym ciągu swych zeznań oma 
wiał świadek obszernie przebieg walnego 
zgromadzenia Banku w r. 1905, na którym 
przyszło do ostrego konfliktu między stron- 
nietwem narodowo - demokratycznem, a stron- 
nietwem ludowem, przyczem zaznaczył, iż 
ani na tem zgromadzeniu, ani też na posie- 
dzeniu rady nadzorczej nie postawił — jak 
to twierdził osk, Deskur — tezy: „Ani pię- 
dzi ziemi Rusinom*. Przyznał natomiast dr. 
Rozwadowski, że rzeczywiście z majątku swej 
żony sprzedał 80, nie zaś 100 morgów, wło- 
ścianom ruskim, uczynił zaś to dlatego, gdyż 
grunty te były w znacznem oddaleniu od 
folwarku, a sprzedaż ich leżała w interesie 
racyonalnej gospodarki. Grunty sprzedał Ru- 
sinom, bo ludność okoliczna była wyłącznie 
ruska. 

Z kolei przeszedł dr. Rozwadowski do 
omówienia swych czynności w Banku parce- 
lacyjnym jako członka komisyi rewizyjnej. 
przyczem oświadczył, że po r. 1904 wraz z 
drugim członkiem tej komisyi p. Domagal- 
skim stwierdził, ża w Banku robiono t, zw, 
„interesy familijne", Komisya zauważyła mia- 
nowieie, że niektórzy delegaci i funkeyona- 
ryusze Banku parcelacyjnego wchodzili z 
Bankiem w bliższe interesy, O tych niepra- 
widłowościach zawiadomiła komisya rewizyj- 
na radę nadzorczą. 

Po r. 1906, gdy ustąpił z rady nadzor- 
czej, nie zajmował się więcej interesami Ban- 
ku parcelacyjnego, tak dalece, że nie czytał 
nawet jego sprawozdań rocznych. 

Na stosowne pytania przewodniczącego 
twierdził następnie dr, Rozwadowski, że dys- 
proporeya między kapitałom obeym a wła- 
snym Banku parcelacyjnego byłaby uzasa- 
dnıona, gdyby Bank był robił wyłącznie in- 
teresy komisowe. Świadek nie może nie po- 
wiedzieć o tem, czy Bank parcelacyjny ku 
pował majątki ponad potrzebę, twierdził na- 
tomiast, ża zastoju w ruchu pareelacyjnym w r. 
1909 nie było. 
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nemi, że konkureneya Banku łańcuckiego nie | (mniej o 81,031.000), banknoty wolne od po- 


mogła przyczynić się do upadku Banku par- 
celaeyjnego, gdyż w Galieyi jest dość miej- 
sea dla dwu Banków parcelaeyjnych. Z ko- 
lei omawiał świadek obszernie agendy Ban- 
ku łańcuckiego, przyczem zauważył, że Bank 
łańcucki nio ocenia swych majątków w bi- 
lansach powyżej ceny kupna. 

Po kilkunastu pytaniach obrońców dr. 
Greka, dr. Horowitza, dr. Rabnera, 
zastępcy strony poszkodowanej dr. Szurle- 
ja, znawców pp. Bobelaka i Goryckie- 
go, oraz sędziego przysięgłego p. Ichniow- 
skiego, które w znacznej mierze tyczyły 
się zestawiania bilausów w Banku parcela- 
cyjnym, zarządził przewodniczący, radea Le- 
wieki, o godz. 11:05 przed południem 15- 
minutową przerwę, , 

Po podjęciu rozprawy, zadawał świad 
kowi pytania osk. Deskur. Na pytania te 
odpowiedział między innemi dr. Rozwadow- 
ski, że wprowadzenie dr. Sołowija, przyzna- 
jącego się do narodowości rus.iej, do rady nad. 
zorczej Banku parcelacyjnego, jako instytucyi 
polskiej było — zdaniem jego — szkodliwe dia 
sprawy narodowej, Na bardzo wiele pytań, 
które zmierzały do wyjaśnienia niektórych 
interesów Banku parcelacyjnego świadek nie 
dał żadnej odpowiedzi, zasłaniając się bra- 
kiem pamięci. 

W dalszym ciągu rozprawy przeprowa- 
dził osk. Deskur obszerną dyskusyę ze Swiad- 
kiem na temat interesów parcelacyjnych 
Banku, tak komisowo - własnych, jakoteż i 
własnych, przyczem ostatecznie wyraził zda- 
nie, że Bask parcelacyjny na interesach, 
które prowadził z członkiem rady nadzorczej 
p. Olszewskim, miał znaczniejsze zyski. 

Z kolei przytaczając rozmaite fakty, 
twierdził osk. Deskur, że Bank parcelaeyjay 
musiał niektóre majątki, kupowane na par- 
celacyę, przepłacać, gdyż Bank łańcucki z 
nim konkurował. 

Dr. Rozwadowski zaprzeczył następnie, 
by w tym czasie, w którym Bank parcela- 
cyjny znalazł się w przykrych stosunkach, 
był także w przesileniu Bank łańcucki, po- 
czem oświadczył, iż nieprawdziwe jest twier- 
dzenie osk Deskura, jakoby krewne świadka 
pp. Jurystowska i Podlewska rozparcelowaty 
pewną ilość morgów ze swych majątków 
między włościan ruskich. Grunty te zostały 
rozparcelowane jedynie między włościan pol- 
skich. 

Osk, Deskur wyciągnąwszy z kieszeni 
notatkę, odczytuje z niej cały szereg nazwisk 
włościan ruskich, którzy — według infor- 
macyj p. Deskura — mieli nabyć grunty 
przy parcelacyi w dobrach pp. Jurystowskiej 
i Podlewskiej. 

Po kilku jeszcze pytaniach osk. Desku- 
ra, zwróconych do świadka dr. Rozwadow- 
skiego na temat agend Banku łańcuckiego, 
zabrał głos prok. Państwa Franke i posta- 
wił wniosek o dodatkowe przesłuchanie 
świadka p. Narcyza Ulmera, na temat fal- 
szowania weksli w Banku pareelacyjnym — 
o czem wspominał w swych zeznaniach świa- 
dek p. Szczepański — ewentualnie o skonfron- 
towanie tych świadków z sobą. Nadto doma- 
gał się prokurator Państwa p. Franke prze- 
słuchania świadka Ignacego Domagalskiego, 
dyrektora Kasy oszczędności i pożyczek w Čie- 
szynie, którego zeznania miały być przy roz- 
prawie tylko odczytane, na temat jego dzia- 
łalności w Banku parcelacyjnym, tudzież 
spostrzeżeń, jakie poczymił będąc członkiem 
komisyi rewizyjnej. 

Obrońca dr. Grek imieniem obrony 
zgodził się z tym wnioskiem, poczem prze- 
wodniczący, radca Lewicki, oświadczy wszy, 
iż wniosek prok. Państwa podda później pod 
obrady trybunału, odroczył o godzinie 2 po 
południu dalszy ciąg rozprawy do wtorku, 
godziny 9 rano. 


GOSPODARSTWO I HANDEL. 


Rada nadzorcza wraz z delegacyą ko- 
mitentów krajowego Związku producentów ro- 
py na wspölnem posiedzeniu, odbytem dnia 
30 kwietuia b. r. podniosła na wniosek dy- 
rekeyi zaliczkę, udzielaną komitentom Zwią- 
zku z 3 kor. 15 hal. na 3 kor 60 hal. za 
cetnar metryczny ropy, potrącane zaś dotych- 
czas 8 pre. na rezerwę mankową, zniżyła do 
li pół pre. 


Binra Banku parcelacyjnego w li- 
kwidacyi przeniesione zostały do nowego lo- 
kalu przy ul. Batorego 32 III. p. (naprzeciw 
gmachu gimnazyum IIL). 


Stan Banku austro-węgierskiego przed- 
stawiał się z dniem 30 z. m. następująco: 
Banknoty w obiegu 2.347,000.000 koron w 
porównaniu z poprzednim tygodniem więcej o 
140.695.000, rezerwa kruszeowa 1.630.382.000 


Z kolei zadawali świadkowi szereg py- | koron (mniej o 1,646.000), portfel wekslowy 


tan wotant radca Wiśniewski i prok, 


900,393.000 (więcej o 135,488.000), lombard 


Państwa Franke. Na pytania tego ostatnie- | papierów 120,266.000 (więcej o 9,696.000), 


go oświadczył dr. Rozwadowski między in- 


zobowiązania natychmiast płatne 182,102.000 


datków 116,617,000 koron. 


Zr ZZ ZZOZ A EEE ZETA i „ma 


OSTATNIA POCZTA. 


= Przy wczorajszym wyborze ściślej- 
szym jednego radnego m, Wiednia z L 
koła wyborczego zwyciężył kandydat chrze- 
ściańsko-społeczny. 

= Na wezorajszem posiedzeniu par- 
lamentu Rzeszy niemieckiej obrado- 
wano nad sprawozdaniem komisyi regulami- 
nowej o zmianie regulaminu Izby w sprawie 
interpelaeyi. 

Komisya budzetowa parlamentu uchwa- 
liła wszystkie kredyty dla piechoty i konni- 
cy w Prusach, Bawaryi, Saksonii i Wirtem- 
bergii., 

== W Sejmie pruskim przedłożono 
wniosek w sprawie wzmocnienia niemczyzny 
w Prusach wschodnich, na Szląsku, Pomo- 
rzu i w Holsztynie. W tym celu rząd ma 
otrzymać do dyspozycyi 100 milionów ma- 
rek, aby za te pieniądze zakupywał grunty 
i sprzedawał je niemieckim rolnikom i ro- 
botnikom. 


Prezydent Sobrania bułgar- 
skiego Danew w towarzystwie dwóch ofi- 
cerów i urzędnika ministerstwa spraw zagra- 
nieznych udaje się dziś do Liwadyi, aby po- 
witać cara imieniem króla i rządu bułgar- 
skiego. 

= Rząd turecki zarządził, by okrę- 
ty, stojące na kotwicy w porcie konstanty- 
nopolitańskim, aż do dalszego zarządzenia 
nie posługiwały się wcale telegrafem bez 
drutu. 


Do Ag. Stef, donoszą z Homs 
pod datą onegdajszą: Generał Raisoli za- 
atakował dziś nad ranem Lebdę; po 
bardzo zaciętej walce, w której nieprzy- 
jaciel poniósł znaczne straty, zostawiwszy 
na polu bitwy 800 zabitych, Włosi za- 
jęli Lebdę. Po stronie włoskiej poległ 1 
oficer i 7 żołnierzy, a 3 oficerów i 54 sze- 
regowców jest rannych, 


TALEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Kraków, 4 maja. (Tel. pryw.). W spra- 
wie strajku robotników piekarskich i posta- 
wionych przez nich postulatów odbyła się 
dziś w wydziale przemysłowym magistratu 
wspólna konferencya majstrów i delegatów 
robotników przy udziale wiceprezydenta mia- 
sta Szarskiego Jest nadzieja doprowadzenia 
do porozumienia. 

Posiedzenia pełnej rady nadzorczej Tow. 
wzaj. ubezp. rozpoczną się w poniedziałek. 
Na porządku dziennym między innemi wybór 
drugiego dyrektora i jego zastępcy. 


Prognoza na jutro. 


Wiedeń, 4 maja. Prognoza na 5 ma- 
ja 1912 r. W Galicyi wschodniej: 
Zmiennie, pochmurno, czasem małe opady, 
ciepło, polnoeno zachodni mierny wiatr. 

W Galicyi zachodniej: Przeważ- 
nie pochmurno, czasem małe opady, ciepło, 
pölnoeno-zachodni mierny wiatr. 


Wiedeń, 4 maja. Najj. Pan zamiano- 
wał przydzielonego do nadprokuratoryi Pań- 
stwa we Lwowie radcę sądu krajowego Ju- 
liusza Kałużniackiego, pierwszym pro- 
kuratorem Państwa w Tarnopolu, z pozosta- 
wieniein go w dotychczasowem miejseu słu- 
zbowem. 

Najj. Pan nadał prokuratorowi Państwa 
we Lwowie, Juwenalowi Turek-Niewia- 
domskiemu, tytuł i charakter pierwszego 
prokuratora. 

P. Minister sprawiedliwości przeniósł 
radców sądu krajowego i naczelników sądów 
powiatowych: Mieczysława Rossowskie- 
go ze Szezerca do Lwowa, Antoniego So- 
hotę w Ottynii do Stanisławowa; radeę są- 
du krajowego w Złoczowie dr. Józefa Ła- 
szkiewicza i radcę sądu krajowego i na- 
czelnika sądu powiatowego Aleksandra Gry- 
glewskiego w Mikołajowie do Lwowa; 
radcę sądu krajowego dr. Hermana Plah- 
nera z Kołomyi do Tarnopola; radców są- 
du krajowego Kazimierza Frankowskiego 
z Brzeżan do Przemyśla i Włodzimierza F'e- 
daka z Czortkowa do Brzeżan; dalej zamia- 
nował radeami sądu krajowego sędziów po- 
wiatowych: Antoniego Węgrzyna w Cie- 
szanowie i Jana Stanisława Porebalskie- 
go w Przemyślu dla Sambora; zastepeg pro- 
kuratora Państwa Józefa Dworzaka i sę- 
dziego powiatowego dr. Stanisława Warm- 
skiego w sądzie krajowym we Lwowie; 
sędziów powiatowych: Teofila Mirona Jasie- 
nieckiego w Stanisławowie dla Stanisła- 
wowa; dr. Józefa Serkowskiego we Lwo- 
wie w sądzie krajowym we Lwowie, Jana 


j Maślanka w Stryju dla Brzeżan, Antonie- 
|go Stanisława Gerstmana w Drohobyczu 
do Sambora, Jana Wagnera w Obertynie 
dla Kołomyi, Dyonizego Niementowskie- 
go z Monasterzysk dla Czortkowa, dr. Ottona 
Sandera we Lwowie dla Sambora, Kazi- 
mierza Bohosiewieza w Złoczowie dla 
Złoczowa, zastępcę prokuratora Państwa 
Edwarda Lorenza w Przemyślu dla Prze- 
myś'a i sędziego powiatowego Kazimierza 
c w Tarnopolu dla Tarno- 
pola. 

P, Minister sprawiedliwości zamiano- 
wał radeami sądu kraj. z pozostawieniem w 
dotzezasowych miejscach służbowych sędziów 
powiatowych i naczelników sądów powiato- 
wych: Jana Wisłockiego w Sieniawie, 
Aleksandra Fedyńskiego w Mostach wiel- 
kich, dr. Tytusa Hoblera w Rudkach, Zy- 
gmunta Hudźkowskiego w Sądowej Wi- 
szni, Władysława Czechowicza w Roha- 
tynie i Stanisława Hankiewieza w Bo- 
lechowie; dalej zamianował radeą sądu kraj. 
i naczelnikiem sądu pow. w Kałuszu zast. 
prokuratora Państwa w Złoezowie dr. Ma- 
ryana Wawrzkowieza; sędziami powiato- 
wymi i naczelnikami sądów powiatowych: 
zastępcę prokuratora Państwa Władysława 
Jaworowskiego ze Stryja w Szezeren, 
Konrada Węgrowskiego z Tyśmienicy w 
Mikołajowie; sędziego Maryana Pióreckie- 
go z Monasterzysk w łopatynie i Włodzi- 
mierza Lewickiego z Halicza w Ottynii. 

P. Minister sprawiedliwości zamiano- 
wał zastępcę prokuratora Państwa, Antonie- 
go Lewandowskiego w Tarnopolu, pro- 
kuratorem w Tarnopolu. 


P. Minister sprawiedliwości przeniósł 
sędziów powiatowych: Franciszka Zału- 
skiego z Czerniowiec do Seretu, Natana 
Breiera z Sadagóry do Czerniowiec; za- 
mianował sędziego dr. Michała Litwino- 
wicza w Wyżnicy sędzią pow. w Sadagórze, 
sędziego Teoklista Barbiera, sędzią po- 
wiatowym i naczelnikiem sądu powiatowego 
w Solce. 

Wiedeń, 4 maja. Fremdenblatt pisze : 
W przemyśle zapałkarskim jeszcze częstokroć 
pojawiają się wieści, jakoby zamierzone swe- 
go czasu zaprowadzenie państwowego mono- 
polu produkeyi zapałek, miało w najbliższym 
czasie nastąpić. Na podstawie informacyj za- 
siągniętych w kompetenem źródle możemy 
stwierdzić, że wieści te są zupełnie nieuza- 
sadnione. 


Petersburg, 4 maja. (Tel. pryw.). Se- 
natorowi Trepowowi będzie poruczone prze- 
prowadzenie rewizyi senatorskiej w sprawie 
zajść w kopalniach leńskieh. Trepow wy- 
jezdza tam 11 maja. 

Paryż, 4 maja. Z Feza donoszą, że 
mulej Hafid pragnie wskutek ostatnich wy- 
padków abdykować, gdyby chciano przeszko- 
dzić jego wyjazdowi do Rabat. Hafid powo- 
łuje się na przyrzeczenie dane mu swego 
czasu przez francuskiego ministra spraw za- 
granicznych De Selves, że skoro zechce bę- 
dzie mógł abdykować i zam eszkać w jednem 
z miast marokańskich, 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 4-g0 maja 1911. Zamknię- 
cie giełdy (Schłusscowrse). Godzina 2 minut 
30, Akcye austryackiego Zakładu kredyio- 
wego 64575, Akeye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 84825 Akeye Anglobanku 
83225, Akcye IJnionbanku 616'50, Akcye 
Landerbznku 53225, Akcye Bsnkyereinu 
53225, Akcye Bodeneredit 1247 —, Akeys 
galicyjskiego Banku hipotecznago 702°—, 
Akcye kolei państwowych 745—, Akeye 
kolei Południowej 10850, Akcye kolei Elbe- 
thal —*—, Akcye kolei Północnej 5080,—, 
Akcye kolei czerniowieckiej 541'—, Akeye 
Alpiny 960 75, Akcye Rima Muranyi 762—, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2959'—, 
Akcye Fabryki broni 948 —, Akeye Ture- 
ckie tytoniowe 341'—, Akcye Galicyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 764 —, 
Obligacye węgierskiej indemnizacn —'—, 
Renta majowa 89:70, Austryacks Renta ko- 
ronowa 8970. Węgierska Renta koronowa 
89:80, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto- 
wego ziemskiego 8040, 4 pre. Listy u ı ku 
hipotecznego 91:40, 4 i pół pro : sty Ban- 
ku hipotecznego 98:20, 5-p.. Listy Banku 
hipotecznego 110°—, 4-pre. Listy Banku kra- 
jowego 92:30, 4 i pół pre, Listy Banku 
krajowego 98:50, 4-procentowe Galicyjskie 
obligacye propinacyjne 97:55, 4-pre, Gali- 
eyjska pożyczka krajowa z 1896 r, 20 — 
4-pre. pożyczka m. Lwowa 92:—, Losy ture 
ckie 246—, Marki 117:85, Rubel 254 50, 
5-pre. Rossyjska pożyczka z r. 1906 103 65, 
Akcye praskiego Banku kredytowego (płaco- 
no) —'—. Skoda 74050. Pożyczka miasta 
Krakowa 190% 88:25, Galicyjski Bank ziem- 
ski 99:50. 


| Odpowiedzialny redaktor : 
Adam Krechowiecki. 
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Lwów, deia A maja 1912. m — 
wałuią Kor, 


i, Akcye sa uzżakęe EDGE 


Banku hip. gal. po200 zł. (400 kor.) 699 —|704 — 
Banku gal. dla handlu i przem, 

po zł. 200 (400 kor.). . . . 435 —]442 — 
gol, Lwöw-Ozeru.-Jasey po 200 

zł. w. a. w grabrze (400 kor.) 529 1536 — 


Fabryki wagonów w Sanoku przed- 
ter: Lipińskiego po K00 kor. . 483 —-|493 — 
iX. Listy nastawne za 100 kox. 
usnzu h. g.5 pr. w. a. wyl. z 10 pr, o |109 80| = = 
s m w» Es pr. W. 2. los w 5O l 98 10| 98 60 
u » KPr.w.a.601.po200k, ® | 91 30) 93 — 
krsj. 4%, pr. w. a. los w 511. © | 98 50| 99 20 
no n Apr w. a los w571. * | 92 50| 93 2 
Banku gal. ziem. kr. 4*/4*| 60 1. = | 98 50) 99 20 
List, Zast. Banku gal. dla handlu * 
i przem, w Krakowie 41,% 601, © | 9 
Zemalny Bank hipoteczny Lwów = 
Wow. keed. gal. mina. å pr * 


. pierwsza emisyk) . . <» g [97 —| — — 
Fow, krod. galio. nierack. $ pr. z 
ies w Al’), ist = |96-|—— 
% pr. los w 56 is. = | 90 60] 91 30 
En 
it}. Obligi za 10? kor. = 
tel. fnnduazu propin, 5 pr. w. a, 97 80| 98 50 
Bukow, fund. propin, 5 pr. w. a. — -| = — 
Zoas, Banku kr, Allıpr, (8 m.) 98 —| 98 70 
|» 5 pr. (4 om} 89 50| 90 20 
ns die A pr. ı „ 89 50) 90 20 
kr, á pr. pe AM Kor, 
bk) oC go 6 B1 30| 92 — 
aj. 4 pre. z r. 1908. 83 50) 90 20 
5 ir. ludowa & pr.. . 88 30| 89 — 
A ahii & Z0isTó, _ 20 50) 91 20 
B m. Krakowa. : ı « 88 86| 89 50 
Yo KMonsiy. 
Dukat cesarski , « rosso 11 35| 11 45 
20 frankówka s a r a a » : 19 15 19 30 
196 rubli rossyjskich srebrnych 252 —|254 — 


ù w», _ papierowyok 254 —|255 20 
166 marek niemieckich , . « « [117 80418 30 
Wers giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 2 maja 191%, 


A, Ogólny dług pańrtwa: 
Jeisolity dług państwa w kamkmot. 


płacą żądali: 
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Rakiety Slazengsra 


Kauczyński I 
Lwów. Überski 


ul. Karola Ludwika 7 
filia: Halicka 6. 


JĄ 


EEE. en mk a KW Acer TZ EEE BE = 


FRANCENSBAD 


Dr. Stanisiaw PRZYBYLSK: 


b. asystent kliniki chirurgieznej i położn. ginek. 
Uaiwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie ordynuje 
jak lat ubiegłych. 
„„Palace-Hotel*. wejście od Kirchkenstrasse, 


Aorumówa waluta. płacą | bądają 

Losy r. 1854 po 250 zł. mk. 320. ——  —— 
» „ 1860 po 506 ze. w. 4. 2 pre. 1568'— 1628'— 

» „ 3866 pe 100 zł Š yr.. 43%—  A46'— 

s = 1864 po 100 zł. 611:— 623 — 

n „ 1864 po 50 z.. 306— 31% — 
Liaty zagi damsa państ. veiktatl.ber. 287— 289 — 


B. Plug piisiwa (| 
FEDTOTEWOWAKE 


Austr. ronis złota woja 96 podatki 

za 100 zł A gr... . . . » 1138:65 11405 
$y. renia w wai ker wojna vå ; 

ae Barca ku BER 


P Ghligusya kośsjowec 


qe 


Kol Areyks. Altreenez za 100 zć.5 pr. 9050 91:50 
Kol. Cesarz. Blżbisty w złocia zone 
od podatzu z 108 uł. A r. . . 10960 11060 
Kol. üss, Eläbisiy za AUG ne mu 
6%, pr. (oztowp. ab . « ABT 439'— 
Kol. Uezarza Fran 2 
z. 5%, Pr. . 111'40 11240 
i karola kadeike 
y 89:85 9085 
Aa 8570 9070 


Ubllgzeya plarwazehatan (koleiowaj. 
t. Dg: 


Kei. Bie. Ńlbrschia za 399 zł. bys. 10180 —— 
neie za 266 mł. 5 pr. . 12075 —— 


Kol. Uzuskigj zach. ze TORM, 100806 i 
5006 zł. $ s. . ow a o o EJEZD CZE) 
Kol. uusekiej emirs z v. SWĄ Ga 
EEE 0. 28520) 92:25 
śe. Kardymanda am 
2 + + « „ 9375 9475 
Std gaanda Ba. 
Ś ooam pac BEN ŁA 
4vs.d8 SIL 
ENO - 9375 94:75 
(UPŻSBSECAM a8, 
SO | Kasa er 03:50 9450 
25. Kardięzamda em. 
10 ADONIS JĄ 93:15 9415 
. Parżysands am. 
dia ~ . e. e e . 94*— 94:50 
i ses. Ferdynanda am. 
PIE: 18 Tea ale 94-10 
is Icksine; zu 
d 6 8 — 
90:75 
83:50 
11210 11810 
węgierskiej), 
10885 16905 
842 84:50) 
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294-75 30675. Z 


Dr, Kołaczkowski 
ordynuje od 20 kwietnia dom 
Stadt Athen Kreuzstrasse 

naprzeciw kolumnady 

Mühlbrunnu. 


ash 


Dr. K. Podlewski 


specyalista chorób skórnych i wene- 


Rachunkowość. 
Podręcznika do nsuki rachunkowości 
według wykładów Klusik-Orzechowski, 
wyszedł już z druku zeszyt 10, 11 i 12 
Tak te, jak i dalsze zeszyty nabywać 
można u wydawcy Aleksandra Scibor- 


rycznych ordynuje dla kobiet i mężczyzn ed skiego, Lwöw, ul. Chorążczyzny 1. 16. 


MBR 
ul. Zimorowicza 5 (naprzeciw „Sokola“). 


ZAKŁAD DENTYSTYCZNY 


Dr. 
obecnie na apteka W. P. Mikelascha 

Fryzyerka 

MARYA LECHOWA. 


poieca P. T. Paniom swe usługi 
ulica Lyczakowska I. 64. 
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Auronowż waluta. 


płacą ńądają 
E. Ghligacye lndemnixzcy jx6: 
89:75 
90:25 
S, Amae pabliczne pożyczki. 


čoá. rəg. Dunaju z r. 1878 low & pr. 100:35 
Pot. kraj. Bukowiny z x. 1893 ios 


907E 
9125 


Kroacyi i Slawonii 
Wexier za 120 sł. 


LA J 


101:35 | Yearszka miusta Salzburga 30 sł. » 


Przyjechali do Lwowa 
dnia A maja 1912. 
HOTEL GEORGE'A, Pp.: R v. F. Sca- 
zighins z rzewoźsa. J. Kownaski s Ozer- 


M. W i k t O f & |niw, A Giębocki o Krakowa, T. Halle z Ro- 


munii, S Gradowski z Ressyi. 

HOTEL IMPERIAL Pp.: S. Zawistow- 
ski z Rossy. A. Teodorewie; z Trazawes, 
W. Stawiarski z Jedlicz, S. Jedrzejowiez z 
Jasione, J Kieski z Koiomyi. 

HOTEL EUROPEJSKI Pp: W. Kossek 
ze Stanisławowa, M VWasold z Czerniewec. 

HOTEL AUSTRIA. Pp: 5. Bogdański 
z Rossyi. 


a CE 
p a 


Kuronowa waluta. pładą 14024 
Pożyczka miasta Lublany 20 zł. . "115 7715 
Palfy 40 zł. m.k. . . . . . . a 
czerw. krzyża auatr. tow. 10 zł. 58:— bi 
Kg „ weg. tow. 5 zł. . . 3850 4450 
Losy fund. Aroyks. Rudolfa 10 zł. 79—  85— 
Salma 40 zł. m. k. 330— —— 


za 200 kor. 4 pr. . . . . . . 8930 90-30 3. Akeyo banków (za sztukyj. 
Bukowinskie cbl. proginacyjne los Banku Anglo-Austr. 246 kor. . 328'50 32950 
_se 100 ze. 5 pr. s . - . . . —=—  —— |Poszt. Banku handl. 500 zł. . . 8955:— 3965'— 
ital, poź. kr. z roku 1893 4 pr.. . 90509 91-50 | Zakł. kred. dla handlu i przez. 644 —  645— 
atzi. bl. prop. z rozm 1889 È pr. . 9756 9655 | Weg. Banku kredyt. 300 zi. . . 83350 840:50 
Bojronza miała Iuwowa z r. 1898 Dolno austr. tow. eak. 406 kor, . 760'— 76850 
KPRM a + 4 1 e o s + 4 o 86— 8625 |Gal banku hip. 200 ał. I U 
wioska za 3190 lirow (96 Fo- = „ dla han. i przem. 00 zł. 435— 437'— 
POW) BPW ee me met | Banku dla krajów koronnych 800zł 53060 53160 
se:h, pram. za 105 frank. X gr. 121:50 12750 „  Austro-węg. 1400 kor. . . 1979:— 1988:— 
sbr piosa koi. za 406 frank. 24425 24745 „ Zwigzku (Unionbank) 200 zx. 611'— 613%:— 


&, Klasy zasiawmo Ublig. hipet. i listy dłużca 
{za 180 si, More). 
bawku los Ej pree - =— —— 
ziem. lok w 30 L % a. 


ital. ate. k hip, 20 pr. prom, : - 
» e p żon BO i AI DE ż 
es RL m 3 LAO 92:60 
Banka gal, ziem, kred. se pr. 661, 98:50 99:50 
Jal Ton, mrad. siem, 2 gr. om. B8 iat 90:40 9140 
z a  $mst.ios. dł „aż 9450 95:50 
4 vr. atarsae . 97:60 90:69 


n n n m 
Hauken kraje dla Qaei Lnieszey: 


©), pr. Blja ist wiza . . 98:50 84:50 
Bantu fIrajowcgo ollig. kazus. 5 

emiyya KŻ lat Ah DE anso 9825 99:25 
Basky tr. hi. może). Soi. geni 1.4 pr, 8965 9010 
kwgtro-wny, bomb 20 jti 4 pre . 9615 9715 

AŻ > Bails k Apr 9610 9710 


B. Okblięacye z sraweki pierwtzeŚstHA 
ga LPU zł. BOM, 


Oseakiego basku zwiąckowago A sł 


Piwmasieksss MRREE 105 du, 


271.50 27450 
« . 28150 235250 


Re Akoro przeżuluniozutw irowaportowycGa. 
+ p LĄ 


tak. kol. iok, ake. pierw. #02 zi, 450— Add. 
9»  » akoya zakład, 202 xè 430— 440'--- 

Solei półw. ces, Ward. 1000 zł. me. 5070'— 5100:-—. 

Xol, Lwöw-Beizes (ake. pisrw.j 200zł. 398— 400 — 
„ łuwów-Uzera-Jasgy 2060 0, „ . 535-— 540° 
„ UWÓW-Rieporów-INWAKÓW SKAŁ. 

a bajm OS RAM . © 310 380'— 
szwy. Tom rar Fana s ED aj zak, 1J64— 1]60'— 
Ko Akere przedaigbiorwstw przemysłowycie. 
How. kopalä węgla w Brüx 100 sł. 760— 766— 
Galie. karpaekie naft. tow. 500 kox. 738-— Nik 
Austr. tow. górnicza Alpina 109 sł, 969-— 970— 
Prag. tow. żalazn. prze. 300 a. . 2942'— 2950 40 
Nekodniey 50% kor. . . . + 4A35— HI 
ter. zarz, tyfowicw. S09 irazten 340— 345'— 
i $ 259 50, 362: — 


iuu Kaz. wanie TO 4, , 


BM. Wakkl €a 
Hazlis sa 109 marex 6 


Me m un. 


ARE EEE 05 Longyan sa 10 furt. zał. A or. . 24112, 241.372 
Tow. żegl. par. po Dumeju xa Stu i 11315 11415 aż za 100 frzaków . . . 90-52 95-16 1 
Dun. Km. r 1855 w. 11925 11325 | iz a> 
ao 83:40 94:67, 24.821, 
89-40 DE 
10090 —— | "k Ba 
——  —».. | Suat cókarski . . . 11:40 11'43 
ORO 8 guig. We monga  —— SĘ 
ż, Lezy fx2 swta 3t-frankówka , 1914 1918 
| Be i %-markówka . . . . © . 236 
Sudapedztokskia (Basiiicaj $ wł. . 31:65 365 | Kossyjski półlziperyat —— —— 
yć. die handl, i preas. 195 uż. 489-—— 501— | Niem. banknoty sa 106 marek 11780 118 — 
175— 195-- | Włoskie kankzoty za 196 iiz 94:65 94:65 
ee, © 77 2541, 255, 


maj-listopad s + + oo 89-70 89:90 

głyczeń-1ipis e e. 89-60 83-80 
Jednolity diug państwa w 

Intr-ajarplen e . . 2 © . . . (82:35 9255 

kwiecień październik . . . . . 9255 9275 
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L. cz. E. VIIL 2598/11 (13) (5433 3—3) 
Edykt licytacyjpy. 

W sprawie egzekucyjnej p. Władysłswa 
Boguńskiego rewidenta e. k, kolei państwo- 
wych, zastąpiozega przez p. adw. dr. Lauf- 
bahna w Krakowie, przeciw p. Stanisławowi 
Boguńskiemu w Pieezonvgach i p. Anieli Ze- 
lechowskiej we Lwowie, zastąpionych przez 
p. adw. dr. S. Tillesa w Krakowie o znie- 
sienie współwłasności re'lnvści, odbędzie się 
dnia 28 maja 1912 r. Sals Ab e, k. Sądu 
powiatowego cywilnego przy ul. św. Jana w 
Krakowie o godzinie 10 przed południem 
przymusowa licytacya iealności p'łożónej w 
Krakowie Dz. IV. ped lkons. 114 objętej, 
wykazem hipotecznym L. 770 ks. gr. gm. 
kat. Kraków stanowiącej wspólną własność 
Stanisława Boguńskiego po 1/3 części, skła 
dającej się Z ogrodu 1 placu budowlanego z 
domem bez przynależności. 

Wartość szacunkowa tej reglności i cena 
wywołania wynosi 150.000 kor. 

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. \ 

Prawa wierzycieli na tej realnogei hi- 
potecznie zabezpieczone będą w swej mocy 
utrzymane bez względu na cysskość uzyskać 
sig msjącej ceny kupna. 

Cena kupna ma być złożoną do depo 
zytu sądowego. 

Warunki licjtacyjne i odnoszący się do 
sprzedać się mającej realności wyciąg hipo- 
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teesny można przejrzeć w godzinach urzędo- 
wych w tym Sądzie w biur.e Nr. 47. 

O zanotowznie terminu Heytacyjnego na 
karcie B realności iwh. 770 ks. gr. gin. kat. 
Kraków ubresza się c k. Sąd żrajowy Cy- 
wilny w Krakowie. 


m 4 
U. 5. Sen R 


1. Sad powiatowy, Ocaza! VII 
Kraków, dzia 3 kwietnis 1912. 


L. ez. E. 311/11 (16) (5457 3—3) 
Edykt. 

Dnia 8 maja 1912 o godzinie 9 ran“ 
odbędzie się w sądzie tutejszym, lieytacya: 
całej realności lwh. 82i, 516 lwh. 16. 1/14 
lwh. 195, 1/7 lwh. 196, 1,7 Iwh. 258, 1/7 
lwb. 285, 1/21 lwh. 256, 1/14 lvsh. 505, 
1/7 lwh. 539 gm. Hrehorów. 

Nieruchomości powyższe oszacowano ne 
2000 korv., 1333 kor 35 hal, 544 kor. 92 
hal., 428 kor. 68 hal., 85 ker. 72 hal, 342 
kor. 85 hal, 57 kor. 14 hal, 85 kor. 70 
hal. i 85 kor. 72 hal. 

Najniższa cena wynosi: 133% ker., 
890 kor., 363 kor. 28 hal., 286 kor., 58 kor., 
229 kor., 38 kor. 10 hal, 58 kar. i 58 kor. 

Warunki lieytasyjne, dokumenta przej. 
rzeć można w biurze Nr. 8. A 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Momastersyska, 15 marca 1912. 


L. cz. E. 7/12 (14) (5486 2—2; 
Edykt licytacyjny. 
Na ządanie Salomona Wenderera, od- 


będzie sę dnia 28 maja 1912 o godzinie 10 | 
przed posudniem w sądzie niżej wymienio-| 
nym, w biurze Nr 21 beytacya majętności 
Rzuchoza lwh. 120 księgi tabulsraej Tarnów 
objętej wraz z przynależnościawi, składają- 
cemi się z budynków orazinwentarza żywego 
i martwego. 

Nieruchomość wystawiona na lieytasye 
jest oeepiona na 548.478 kor., przynależności 
ześ na 34.849 kor. 

Nzin'ższa cena wynosi 388.882 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
szutku. c 

Warucki Heytacyjne i odnoszące się de 
tej nieruchomości dokumenta {wyciag tabu- 
iermy, wyciąg kasastealny, protokoły osanie- 
nia i t d), może każdy, mający chęć knpie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 16. 


„mą. Aóipżo 
AE 


Me esoby, dia których jekis prawa lut. 
siękary ne zowyłszej mlercenowzońni bañ 
obecnie już istnisią, bądź w toku postępo 
wania lieytacyinego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego poste- 
powania jedynie przez przybicie na taklicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskążą temuż s9- 


UZBROgO, i 
O. k. Sąd gowistowy, Oddz'a? IV. 
Tarnów, dnia 20 kwietnia 1912. 


gö yaprogi 


D. cz. E. 135/12 (4) 
Edykt. 
W tuteiszym sądzie odbędzie się dnia 
23 maja 1912 o godzinie 11 rano w biurze 
Nr. 6 licytacya resinosei lah 346 gm. W:o- 
sań z gruatu około 5 mrrgów się składa- 
cej. 
mi Rezlność ta oszacowana na 4200 kor. 
Naınizsza cena wynosi 2800 ker. 
©. k. Sąd powiarowy, Oddział II 
Skawina, dnia 16 kwietnia 1912 


(5465 2—8) 


L. cz. E 2736/11 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 25 maja 1912 o godzinie 9 rano 
w sądzie tut. w biurze Nr. 10 odbędzie się 
lieytarya 1/8 części realności lwh. 12 ks. gr. 
Krysowice. 

Nieruchomość ta j:st oceniona na 1883 
kor. 46 bal. 

Najniższa cena wynosi 1255 kor. 64 h. 

Wa:uaki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w kaneelaryi sądowej Nr, 10. 

Prawa niedopuszczające Sprzedaży do 
skutku, należy w sądzie zgłos'ć. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział T'I, 

Mościska, dnia 22 kwietnia 1912. 


(5458 3—3) 


(5377 2—3) 


Sądowa hala aukcyjna we Lwowie, 
ul. Podlewskiego l. 6. 


Godziny urzędowe (tylko w dnie I 
do 
po południu, w soboty zaś od 3-ciej do 8-mej 


od 8 do 1% przed południem i od 2 


wieczorem. 
Picytacye: 


Poniedziałek 6 maja 1912 od 10 do 12 
godz. przed południem: towary eukro- 
we, owocarnia, towary korzenne, bieli- 


zna, skóry, obuwie, maszyna szewska, 

kasa, towary bławatne, urządzenie skle- 

powe. motor elektryczny, likier, wina, 
szkła, tokarnia. 

Wtorek 7 maja 1912 od 10 do 12 godz. 
przed południem: meble mahoniowe, 
gramofon, kasa, książki powieściowe, 
biä:terye, kolczyki brylantowe, forte- 
pian, dywany perskie, obrazy, rogi, 
srebro stołowe. 

Sroda 8 maja 1912 od 10 do 12 godz. 
przed południem: wóz automobilowy, 
pianino, dywany, oraz różne meble do- 
mowe. 

Czwartek 9 maja 1912 od 10 do 12 
godz. przed południem: 2 gramofony, 
figury krawieckie, albumy, portyery, 
urządzenie sklepowe, maszyna do szy- 
cia, dywany, pianino, oraz różne meble 
domowe. 

Piątek 10 maja 1912 od 10 do 12 godz. 
przed południem: lampa, lichtarze, 
książki, rogi jelenie, maszyna do szy- 
cia, strzelba, fortepian, futro pizmako- 
we, towary blaszana i poreelanowe, 9 
worków kawy i meble domowe. 

Sobota 11 maja 1912 od 4 do 8 godziny 
wieczorem: maszyna do szycia, firan- 
ki, dywany, krajobrazy, lampa, gramo- 
fon, towary żelazne, palma, harmonia, 
fortepian, oraz różne tanie meble i 
sprzęty domowe. 

Sprzedać się mające przedmioty mogą 
być oglądane w sądowej hali aukcyjnej przeć 
licytacyj w godzinach urzędowych 

Lwów, Ania 29 kwietnia 1912. 


L. cz, E. 1694/11 (7) 
Edykt lieytacyjny. 
Na żądanie Towarzystwa kredytowego 
w Radymnie, zastąpionego przez adwokata 
dr. Schorra w Przemyślu, odbędzie się dnia 
10 czerwea 1912 o godz. 8 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr.9 


(5460 2—3) 


w Niemirowie lieytacya realności lwh. 99|- 


gminy Niemirów objętej, a obejmującej plae 
budowlany 2 ar. 63 m? wraz z domem mie- 
szkalnym drewnianym. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 4000 kor. 

Najniższa cena wynosi 2000 koron, po- 
siżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne niniejszem zatwier- 
dzone i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 9 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaja co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibi 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Niemirów, dnia 7 kwietnia 1912. 


L. VIII. b. 1612/8 (5474 2—3) 
Obwieszezenie. 

Celem zabezpieczenia dostawy materya- 
łów faszynowych do budowli na rzece Sanie 
pod Ostrowem-Przemyślem w klm. 171-460 
do 164310, zezwolonych przez e. .k. Mini- 
sterstwo spraw wewnętrznych reskryptem z 
10 stycznia 1908 L. 1441/07 i rozporządze- 
niem e, k. Namiestnietwa z 24 stycznia 1908 
L. 7037, wykonać się mających w roku 
1912, odbędzie się dnia 22 maja 1912 o 
godzinie 12 w południe (czas kolejowy) roz- 
prawa ofertowa w e. k. Kierownictwie bu- 
dowy regulacyi Sanu w Przemyślu. 

Ilość w powyższym czasie dostawić się 
mających materyałów wynosi około: 

6 000 m* faszyn wiklowych, 
13.400 m.3 faszyn lasowych, 

200.000 sztuk kołków faszynowych. 

Powyż podana ilość materyałów war- 
tości fiskalnej około 48.000 koron ma być 
dostarczoną do budowy częściowo w termi- 
nach oznaczonych przez e. k. Kierownietwo 
budowy regulacyi Sanu w Przemyślu i mo- 
że być w razie zwiększenia lub zmniejsze- 


nia zapotrzebowania o 20°, zwiększona lub 
zmniejszona, przedsiębiorca jednak w razie 
zwiększenia dostawy nie może żądać wyższej 
ceny za materyały w większej ilości dostar- 
ezone, ani też rościć sobie jakichkolwiek pre- 
tensyi do Skarbu Państwa w razie zmniej- 
szenia dostawy. 

Warunki dostawy i wykaz een jedno- 
stkowych przejrzeć można w godzinach urzę- 
dowych w wymienionem c. k. Kierownictwie 
budowy, gdzie także do godziny 12 w połu- 
dnie oznaczonego na rozpiawe dnia, mają 
być wnoszone oferty sporządzone ściśle we- 
dług przepisanego wzoru zaopatrzone znacz- 
kiem stemplowym na 1 koronę i w wadyum 
w kwocie 1200 koron w gotówce lub pupi- 
larnych papierach wartościowych, obliczonych 
według kursu z dnia poprzedniego. 

W ofercie sporządzonej według poniżej 
podanego wzoru ma być podany jednolity 
opust z cen fiskalnych dia całej dostawy 
wyrażony cyframi i słowami. 

Oferty wniesione po godzinie 12 ozna- 
ezonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
oddane w innym urzędzie, albo nie zaopa- 
trzone znaczkiem stemplowym lub w wa- 
dyum, niesporządzone ściśle w sposób prze- 
pisany, opiewające na częściową dostawę, 
wyrażające różnoraki opust z cen fiskalnych 
dla różnych materyałów, lub zaopatrzone do- 
piskami, nie będą uwzględnione. 

Z e. k. Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 27 kwietnia 1912. 


Za e. k. Namiestnika: 
Ustyanowski w. r. 


Stempel (Wzór oferty). 


Korona Oferta. 


Mocą któ|rej ja (my) niżej podpisany (ni) 
obowiązuję (my) się w latach . . . . . 
dostarczyć w terminach przez e. k. Kiero- 
wnietwo budowy regulacji . . . . . . 
BR oznaczonych, materyaly faszyno- 
we do budowli regulacyjnych na . . . . 
7060-70 506 6 |lloo 6 gw 6 BGA 
kim. od. . FLO o w 0/6 ONORE 2 
w ilości i pod warunkami podanemi w obwie- 
szezeniu za opustem . . . . . . . (cy- 
frami i słowami) odsetek z cen fiskalnych. 

Warunki lieytacyjne znane mi (nam) 
są dokładnie i poddaję (my) sie im bez 
żadnego zastrzeżenia. 

Jako wadyum składam (my) . 

be. SOD oaa O 

(Podpis i miejsce zamieszkania). 


GZ. . E. VIII. 2839/11 (5) 
Versteigerungsedikt. 

Auf Betreiben der Mährisch Ostrauer 
Handels und Gewerbe Bank in Mäbrisch 
Ostrau, vertreten dureb H. Dr. Josef Reisch, 
Advokatem in Mähr. Ostrau findet am 28 Mai 
1912 vərmittsgs 9 Ubr kei dem untem be- 
zeichneten Gerichte Nr, 45 in Krakau St. Jo- 
hannes-Gasse die Versteigerung des Hausos 
Nr. 12 Sławkowskagasse E Zł. 254 jetzt 80 
Stadtteil I. in Krakau ohne Zubehör statt. 

Die zur Versteigerung gelangende Lie- 
genschaft ist auf 113 540 K. bewertet. 

Das geringste Gebot beträgt 56 770 K, 
unter diesem Betrage findet ein Verkauf 
nicht statt. 

Die genehmigten Versteigerungsbedin- 
gungen und die auf die Liegenschaft sich 
beziehenden Urkunden (Grundbuchs-, Hy 
potekenauszug, Katastarauszug, Schätzungs 
protokoll u. s. w.) können von den Kauf. 
lustigen bei dem unten bezeichneten Gerichte, 
Zimmer Nr. 47 während der Geschäftsstun- 
den eingesehen werden. 

Rechte, welche diese Versteigerung 
unzulässig machen würden, sind spätestens 
im anberaumten Versteigerungstermine vor 
Beginn der Versteigerung bei Gericht anzu- 
melden, widrigens sie in Ansehung der Lie- 
genschaft selbst nicht mehr geltend gemacht 
werden könnten. 

Von den weiteren Vorkommnissen des 
Versteigerungsverfahrens werden die Perso- 
nen, für welche zur Zeit an der Liegen 
schaft Rechte oder Lasten begründet sind 
oder im Laufe des Versteigerungsverfahrens 
begründet werden, in dem Falle nur durch 
Anschlag bei Gericht in Kenntnis gesetzt, 
als sie weder im Sprengel des unten be- 
zeichneten Gerichtes wohnen, noch diesem 
einen am Gerichtsorte wohnhaften Zustel- 
lungsbevollmächtigten namhaft machen. 

Um die bücherliche Anmerkung der 
Anberaumung des Versteigerungstermines 
im Lastenblatte der Einlage für die zu ver- 
steigernde Liegenschaft wird das k. k. Lan- 
desgericht in Krakau mittels Zusendung ei- 
ner Ausfertigung des gegenwärtigen Be- 
sehlusses ersucht. 

Die weiteren Kosten des betreibenden 
Gläubigers werden mit 124 K 76 h be- 
stimmt. 

K. k. Bezirksgericht, Abteilung VIII. 

Kraku, am 17 April 1912, 


(5489 2—2) 
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‚L. ez. E. 2527/11 (7) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Hnata Bawclaka, syna Mi- 
kołaja w Woloweu, odbędzie się dnia 9 maja 
1912 o godzinie 930 przed południem w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 10 
licytacya : 

a) połowy realności lwh. 1, 

b) 1/6 części realności Iwh. 196 i 

e) całej realności Iwh. 204 ks gr. gm. 
kst. „AE objętych, zobowiązanych wła- 
snych. 

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę, SĄ ocenione: ad a) na 1780 kor., 
ad b) na 1000 kor., ad e; na 1000 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad a) 1158 
kor. 32 hal, ad b) 666 kor. 66 hal., ad e) 
666 kor. 66 hal., poniżej tej ceny sprzedać 
nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się równo- 
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tych nie- 
ruchomości dokumenta, wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d., może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 14. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacys byłaby niedopuszczalzą, nalety 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie leytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby byś ink re skutkiem podna- 
816R8. - 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Gorlice, dnia 28 marca 1912. 


(5569) 


L. cz. E. 5585/11 
Edykt licytacyjny. 
Dnia i4 maja 1912 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 29 odbędzie się licytacya: 
1/5 części reslacsei lwh. 13 gm. Jawo- 


(5503) 


rów, 

3/24 części realności Iwb. 109 gm. Ja- 
worów, 

całej realności Iwh. 111 gm. Jaworów. 

Nieruchomości wystawione na lieytacze. 
są ocenione, ato: ada) 700 kor., ad b) 1600 
kor., ad e) 8600 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad a). 467 kor., 
ad b) 1067 kor., ad e) 5734 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Kosów, dnia 11 kwietnia 1912. 


L. cz. E. 886/11 (8) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Anczła Habera odbędzie się 
dnia 11 czerwca 1912 o godz. 8 rano w sg- 
dzie niżej wymienionym, w biurze 3 licytacya : 

1. całej realności lwh. 1515 ks. gr. gm 
Ottynia, 

2. 1/4 części real. lwh, 883 ks. gr. gm. 
Ottynia objetych. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione: ad 1. na 3289 kor., ad 2. na 
309 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad 1. 2159 kor. 
32 bal, ad 2. 206 kor., poniżej tej cevy 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się równo- 
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta, może każdy mają- 
cy chęć kupienia przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 9, 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya mogłaby być niedopuszezalną, nale 
ży zgłosić najpóźciej przy terminie lieyta- 
cyjnym. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Oitynia, dnia 13 kwietnia 1912. 


(5576) 


L. ez. E. 154/12 
Edykt. 

Dnia 7 maja 1912 o godzinie 9 rano 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4, 
odbędzie się lieytacya połowy realności lwh. 
324 gm. Posada jaśliska. 

Nieruchomość ta wystawiona na lieyta- 
cję, jest ocenioną na 515 kor. 96 hal. 

Najniższa cena wynosi 343 kor. 97 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i inne dokumenta 
można przejrzeć w biurze Nr. 4 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV, 

Rymanów, dnia 30 marca 1912. 


(5629) 


L, ez. E. I. 107/12 (7) (5604) 
Edykt. 

Dnia 7 maja 1912 o godzinie 9 przed 
południem, odbędzie się w tutejszym są 
dzie, sala Nr. 22 licytacya rsalności lwh. 
352, 738, 1678 i 1/2 realności obj. lwh. 
1834 ks. gr. gm. kat. Korniez — ocen ono, 
a to: lwb. 352 na 8377, lwh 738 ma 483 
koron, lwh. 1678 na 1248 kor., zaś 1/2 real- 
ności obj. lwh. 1834 na 3224 kor. 50 b. 

Najniższa cena; odnosenie do lwh. 352 
5585 kor., odnośnie lwh. 738 — 322 kor, 
odnośnie lwh. 1678 — 832 kor., odnośnie 
do 1/2 realności lwh. 1834 — 2150 koron. 


Warunki lieytaeyjne i odnoszące sie 
do tych nieruchomośe: dokumenty są wyio- 
żone do wglądu w kancelaryi oddziału I. 

Zarzut niedopuszezzlności licytacyi mausi 
być zgłoszonym najpóźniej przy lieytacyi. 

Oscby mieszkające poza okręgiem tut. 
sądu, które na powyższej nieruchomości mają 
już lub nabeda pewne prawa albo ciężary, 
o ile nie wskażą pełuomocenixa čla doręczeń 
tu zamieszkałego, zawiadamiane będą o dal- 
szych wydarzeniach tago postępowania liey- 
tacyjnego jedynie przez ogloszeni: na ia- 
blicy sądowej. 

U. k. Sąd gowiatowy, Oddziać I. 

Kołomyja, 21 marca 1912. 


L. ez. E. 180/12 (11) 
Edykt heytasyjay. 

Na żądanie Izraeia Scherza, kupca w 
Kopyezyńcacb, odbędzie się dnia 23 maia 
1918 o godz 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienioaym, w biurze Nr. 5 licy- 
tacya reslneści objętej lwh. 1442 ts. gr. gm. 
k>t. Krasne, stanuwiącej posiadłość wiejską. 

Nieruchomość wystawiona na liestaeye 
jest ocesioną na 7850 kor. 

Najsizsza cena wynosi 5233 ker. 33 h, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie. do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i cdnoszące sie 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyeisg katastraley, protokoły 
ocenienia it. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin uwzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 5 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II 

Grzymałów, dnia 23 marca 1912. 


(5570) 


L. ez. E. VIII. 2988/11 (82) 
Edykt lieytaeyiny. 

Dnia 5 czerwea 1912 o godzinie 10 
przed połudaiem odbędzie się w sądzie ni- 
żej wymienionym, w biurze Nr. 14 relicytacya: 
1. połowy realności lwh. 1162, 2. połowy 
realność løb. 1823, 3. połowy realności 
lwh. 2166 ks gr. gm. Przemyśl wraz z przy- 
należni Seiami. 

Nieruchomości te wystawicne na lieyta- 
eye są eceniona na: ad 1. ns 3154 kor., 
przynależności do tejże na 405 kor. 50 hal., 
ad 2. na 7204 kor. 50 hal., ad 3. na 218 
keron 

Najniższa cena wynosi ad 1. 1678 kor. 
57 bal, ad 2. 3602 kor. 25 kal., ad 3. 109 
kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytseyjae i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
msjący chęć kupienia przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 14. 

Takie prawa, wobec których wuimiejysa 
lieytacya byżshy niefdopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości mie mo- 
giyby kyć juź ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ne powyższych nierucńomościch bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnege powstaną, zawiadsıniane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedyrie przes przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż 853- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sąda zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 

Przemyśl, dnia 25 kwietnia 1912. 


(5557) 


L. cz. E. 984/11 (6) (5567) 

Zobowiązany Wojciech Szałański, go- 
spodarz w Rudzie różanieckiej, 

Eäykt licytacyjny. 

Na żądanie Luizy Eder, prywatnej 
urzędniczki w Rudzie różanieckiej, odbędzie 
się dnia 17 maja 1912 o godzinie 9-30 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 11 lieytacys 1/4 części realności 
obj. lwh 219gm Ruda Różaniecka, składają- 
cej się z p. bud. 229, 230 i 231 na których 
znijduje się chala z chlewem i z pb. grt. 
1567, 1568, 1569, 1570, 1571, 1572, 
1573, 1574, 1575, 1576, 1592/1, 1597 i 3688, 

Nieruchomość wystawiona na lieytaeye, 
jest oceniona na 1200 kor. 

Najniższa cena wynosi 800 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjue, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące sie do tej nieru- 
ehomosei dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katsstralny, protokoły ocenienia it. d.)., 
może każdy mający chęć kupienia, przejrzeć 
podezas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 10. 

Takie prawa, wobec Keórych minie- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznśczo” 
nym terminie Niertseyiaym, insczej roszexe- 
nis tego rodzaju ¿o ġo samej nieruchomości 
nie mogłyby być już xe skutkiem podno- 
3BOŻW. 


ie osoby, dla których jakie prawa luk 
ciężary ua powyższej nieruchomości bądź 
obecnie łuż istnieją, bądź w toku postępc- 
wania licytacyjnego powstans, zawiedamiane 
koda o Aalszych wydarzeniach tego postęno- 
wuzós jedynie przez przybicie ns tablicy 
sądowej, jeśli nia mieszkają w okręgu sądu 
piiej wymienionege i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
gądu zamieszkałogo. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Cieszanów, dnia 6 kwietnia 1912. 


L. cz. VII. b. 87/1 (10) 
Obwieszczenie. 

Celem zabezpieczenia dostawy kamienia 
łamanego do budowli wodnych na rzece 
Dniestrze pod Hanowicami-Sobotowem w km. 
290500 do 276564 wykonać się mających 
1912—1915, odbędzie się dnia 28 maja 1912 
o godzinie 12 w południe (czas kolejowy) 
rczprawa ofertowa w e. k. Kierewnietwie re- 
gulacyi Dniestru w Stanisławowie. 

Ilość w roku 1912 dostawić się mają 
cego kamienia łamanego wynosi okołe 6000 
m.°, zaś ilości dostawić się mające w nastę- 
pnych latach oznaczać będzie c. k. Kiero- 
wnietwo najdalej de końca marca każdego 
roku. 

Powyżej podana ilość kamienia ma być 
dostarczona do budowy częściowo w termi- 
nach oznaczanych przez e. k. Kierownietwo 
regulacyi Dniestru w Stanisławowie i może 
być w razie zwiększenia lub zmniejszenia 
zapotrzebowania w jednym roku o 20 pre. 
zwiększona lub zmniejszona, przedsiębiorca 
jednak w razie zwiększenia dostawy nie może 
żądać wyższej ceny za materyały w większej 
ilości dostarczone, ani też rościć sobie ja- 
kichkolwiek pretensyi do Skarbu Państwa 
w razie zmniejszenia dostawy. 

Warunki przedsiębiorstwa przejrzeć 
można w godzinach urzędowych w wymienio- 
nem e. k. Kierownictwie, gdzie także do go- 
dz. 12 w południe oznaczonego na rozprawę 
dnia mają być wnoszone oferty na sporządze - 
ne ściśle według przepisanego wzoru, zacpa- 
trzone znaczkiam stemplowym na 1 koronę 
i w wadyum w kwocie 4000 kor. w gotó- 
wce lub pupilarnych papierach wartościo- 
wych odpowiadających co do jakości rozpo- 
rządzeniu całego Ministerstwa z 30 grudnia 
1909, Dz. u. p. Nr. 2 z roku 1910. 

W ofercie sporządzonej według poniżej 
podanego wzoru ma być podaną cena za 1 
m.* kamienia łamanego cyframi i słowami 
a nadto ma być z efertą przedłożona próbka 
oferowanego kamienia. 

Oferty wniesione po godzinie 12 ozna- 
czonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
oddane w innym urzędzie, albo niezacpa- 
trzone znaczkiem stemplowym lub w wa- 
dyum, niesporządzone ściśle w sposób prze- 
pisany lub zaopatrzone dopiskami, nie będą 
uwzględnione. 

Z e. k. Namiestnietwa. 
Lwöw, dnia 27 kwienia 1912. 
Za c. k. Namiestnika 
Ustyanowski w. r. 


(5586 1—3) 


St l 
Fa | (Wzór oferty). 


uns Oferta. 

_Morą ktölrej ja (my) niżej podpisany (ni) 
obowiąznję (my) się w latach 1912 do 1915 
dostarczyć w terminach przez c. k. Kiero- 
wnietwo budowy regulacyi Dniestru w Sta- 
nisławowie wyznaczonych, kamień łamany 
do budowli regulacyjnych na Dniestrze pod 
Hanowcami Sobotowem w km 290500 do 
276.564 w ilości i pod warunkami podany- 
mi w obwieszczeniu i żądam za 1 m.® ks- 
mienia miejscowego dostarczonego na place 
składowe K h słownie . : 

Warunki lieytacyjne znane mi (nam) 
są dokładnie i poddaję (my) się takowym 
bez żadnych zastrzeżeń 

Jako wadyum składam (my) . 

W. 1912. 
i miejsce zamieszkania). 


m dnia 
(Podpis 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. XIV. 1628 (5471 3—8) 
Obwieszczenie. 

Litersei przynależni do jednego z Kró- 
lestw i krajów w Radzie państwa reprezen- 
towanych, którzy zamierzają się ubiegać w 
roku 1912 o nadanie im stypendyum arty- 
stycznege, winni swe podania kompetencyj- 
ne, wystosowane do c. k. Ministerstwa wy- 
znań i oświaty, wnieść najpóźniej do 15 
czerwca 1912 do e. k. Namiestnietwa. 

Podania wniesione po upływie tego ter- 
minu nie będą uwzględnione. 

Uprawnieni do ubiagania się © to sty- 
pendyum są tylko autorzy dzieł poetycznych 
(epieznych, lirycznych i dramatycznych). Wy- 
kluczeni są autorzy prać naukowych. 

Do podań należy dołączyć : 

1. Wykaz studyów i dekumenty, doty- 
cząćh stosunków osobistych petenta (miejsce 
urodzenia i przynależność, wiek, stan, miej- 


A 


sce urodzenia i przynależność, wiek, sian, 
miejsce zamieszkania i stosunki majątkowe). 

2. Deklaracyę, w jaki sposób petent 
zamierza użyć stypeadyum państwowego Ce- 
lem dalszego kształcenia się lub dla swej 
twórczości. 

8. Próby prac literackich petenta, z któ- 
rych każdą zacpatrzyć należy imieniem i na- 
nazwiskiem autora. 

Z e. k. Namiestnietwa. 


(5515 2—3) 
Ogłoszenie. 

Dnia 20 kwietnia 1912 wpisano dr. 
Leona Sternhella na listę adwokatów z sie- 
dzibą w Złoczewie. 

Dnia 27 kwietnia 1912 wpisano na 
listę adwokatów: dr. Adama Olgierda 2 im. 
Karpuszkę z siedzibą wa Lwowie, dr. Ber- 
narda Bazara z siedzibą w Kopyczyńcach i 
dr. Dymitra Lewickiego z siedzibą w Rawie. 

Z Wydziażu Izby adwokatów. 

Lwów, dnia 29 kwietnia 1912. 


L. cz. E. 984/10 (4) (5456 3—3) 

W sprawie egzekucyjnej Izaaka Schul 
bauma przeciw Abrahemowi Aschendorfowi 
i tow. zgodnie z wnioskiem wierzyciela usta- 
nawia się kuratorem dla niewiadomych z 
miejsca pobytu Abrahama Aschendorfa, Iwa- 
na i Michała Czubejów i Nasti Humeniuk 
adwokata dr. Joachima Bindera. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Mielnica, dnia 4 marca 1912. 


L. cz. E. 64/11 (30) (5413) 

W postępowaniu licytacyjnem Banku 
krajowego Królestwa Galieyi i Lodomeryi 
z Wielkiem Księstwem Krakowskiem we 
Lwowie przeciw Narcyzowi Wacławowi 2im 
Gintowt Dziewiałtowskiemu w Biep:etnicy © 
1627 kor. 50 hal. zpn, ustanawia się celem 
strzeżenia praw Szaji Kannera w Rueszowie 
i Szaji Kannera w Bieczu, jakoteż wszyst- 
kich innycb osób interesowanych, którym 
edyktu licytacyjneg) z dnia 9 marca 1912 
l. cz E. 64/11 (15) lub też którejkolwiek 
innej uchwały w tem postępowaniu później 
wydanej, bądź weale nie, bądź w należytym 
czasie doręczyć by nie można, kuratorem p. 
Ar dr. Włodzimierza Gabryszewskiego w 

asla. 

Rzeczą jest kuratora, te osoby, dla 
których go ustanowiono, w powyższem po- 
stepowaniu lieytacyjnem tak długo zastępy- 
wać, dopóki one same się nie zgłoszą, lub są- 
dowi innego zastępcy nie wymienią, albo do- 
póki ich interes nie przestanie wymagać Za- 
stępstwa. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Jasło, dnia 29 kwietnia 1912. 


L. cz. ©. 1V. 121/12 
E 


(5578) 


dy : 

Przeciw Anieli Drogoń, której miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu powiatowego w Strzyżowie przez 
Salomee Stanek w Brzezance pozew o 260 
koron. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 9 maja 1912 o godz. 9 rano. 

(elem strzeżenia praw wyżej wymie- 
nicnej ustanawia się p. Jana Sadowskiego 
w Brzezance, kuratorem. 

Tenże kurator zestępywać będzie po 
wyższą w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie 
sig nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Sirzyżów, dnia 17 kwietnia 1812. 


L. cz. Ćw. IH. 728/12 (1) 
Edykt. 

Przeciw Izydorowi Weissbachowi, któ- 

rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 


(5528) 


„|ny został do c. k. sądu krajowego jako 


handlowego w Krakowie przez krakowski 
Bank komercyalny pozew o 320 kor. 

Na podstawie pozwu wydano ts. nakaz 
zapłaty dnia 19 kwietnia 1912 (w. IH. 
728/12 (1). 

Celem strzeżenia praw Izydora Weiss- 
bacha ustanawia się p. dr. Judę Zimmer- 
manna adw. w Krakowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomcenika nie zamianuje. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III. 
` Kraków, dnia 19 kwietnia 1912, 


L. cz, Cw. X. 2130/12 (1) 
Edykt. 


(5519) 


Przeciw Firmie Vereinigte Petreleum 
Gesellschaft m b. H. i Johanna Petroleum 
Gesellschaft m. b. H., których miejsce pc- 
bytu jest nieznane, wniesiony został do e. k. 
sądu krajowego jako handl. we Lwowie przez 
Judę Leibę Litwak kupca we Lwowie, po- 
zew 0 3008 kor. zpn. 


Na podstawie pozwu tego wydany zo- 
stał nakaz zapłaty z dnia 18 kwietnia 1912 
l. cz. Cw. X. 2130/12 (1). 

Celem strzeżenia praw firmy Vereinigte 
Petroleum Gesellschaft m. b. H. i Jchauna 
Petroleum Ges. m. b. H. ustanawia się p. 
dr. Emanuela Lufta adw. we Lwowie, kura- 
torem. 

Tenże kurator zastępywać będzie firmę 
Vereinigte Petroleum Ges. i Johanna Petro 
leum Gesellschaft m. b. H. w rzeczonej 
sprawie na ich koszt i niebezpieczeństwo, 
dopózi one w sądzie się nie zgłoszą, lub 
pełnomocnika nie zamianuig. 

C. k. Sąd krajewy, jako handlowy 

Oddział X. 
Lwów, dnia 18 kwietnia 1912, 


L. cz. ©. III. 125/12 (1) (5372) 
Edykt. 
Przeciw nieubjete] masie spadkowej 


$. p. Barbary Pluta w Radrużu, wniesiony 
został do e. k. sądu powiatowego w Niemi- 
rowie przez Maryanaę Gumienniak w Ra- 
drużu pozew c 200 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono łu- 
dyencyg do ustnej rozprawy w tut. sądzie 
b. Nr. 9 na dzień 21 maja 1912 o godz. 9 
rano. 

Celem strzeżenia praw powyższej masy 
ustanawia się p. Szczepańskiego c. k. nota- 
ryusza w Nieimirowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie powyż- 
szą masę w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwe, dopóki ona objętą nie 
zostanie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Niemirów, dnia 25 kwietnia 1912. 


L. ez. ©, XI. 212 (5) 
Edykt. 

Przeciw Mendlowi Łanczyner, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony z0- 
stał do c. k. sądu powiatowego w Kołomyi 
pozew o uznanie egzekucyi za niedopu- 
szczalną. 

Na podstawie tego pozwu wyznaczoną 
została rozprawa na dzień 6 maja 1912 o 
godz. 9 rano, sala Nr. 22. 

Celem strzeżenia praw Mendla Łsnczy- 
nera ustanawia się p. dr. Milgroma adw. 
kraj. w Kołomyi kuratorem, który zastępy- 
wać będzie jego w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamiannje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XI 

Kołomyja, dnia 17 kwietnia 1912. 


(5603) 


L. ez. ©. I. 139/12 (1) (5565) 

Przeciw Wojciechowi Bryś, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 20- 
stał do c. k. sądu powiatowego w Brzozo- 
wie przez Katarzynę i Jędrzeja Lasków po- 
zaw o 400 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną 20- 
stała audyeneya do ustnej rozprawy na dzień 
24 maja 1912 o godz. 9 rano. 

Ponieważ niewiadomo, gdzie Wojciech 
Bryś przebywa, ustanawia się w celu strze- 
żenia jego praw kuratora w osobie p. adw. 
Kosińskiego z Brzozowa. 

Tenże kurator zastępywać, będzie Woj- 
ciecha Brysia w -rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieezenstwo, dopóki cn w 84- 
dzia się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Brzozów, dnia 27 kwietnia 1912. 


Upadłości. 


L. cz. 8. 14/12 (1) (5472 3—8) 
Edykt konkursowy. 

C. k. sąd krajowy cywilny jako han- 
dlowy we Lwowie zezwolił na otwarcie 
konkursu (kupieckiego) do majątku Fabryki 
wódek rozolisów, rumu i likierów Jakóba i 
Adelfa Moschelów we Lwowie zarejestrowanej 
firmy, jakoteż do prywatnego majątku oso- 
biście odpowiedzialnych spólników Jakóba 
Moschel i Adolfa Moschel. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
e. k. Radee Sądu kraj. p. Józefa Dobiję, zaś 
tymczasowym zawiadoweg) masy p. dr. Wło- 
dzimierza Tuekiege adwokata we Lwowie 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na su- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 9 maja 1912 
o godz. 9 przed południem w tym sądzie w 
biurze Nr. 20 przedłożyli dokumenta, po- 
świadczające ich roszczenia, przedstawili swo- 
je wnioski względem zatwierdzenia tymeza- 
sowego zawiadowcy lub zamianowania innego 
i jego zastępcy i przystąpili do wyboru wy- 
działu wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia Swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto- 
sownie de przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w tym sądzie najdalej do dnia 2 czerwca 
1912, ana audyencyi likwidacyjnej, na dzień 


5 czerwca 1912 godz. 9 przed południem w 
tymże sądzie wyznaczonej, polikwidewali je 
i ustanowili dla nich porządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia będą obowiązsni tak poszczególnym 
wierzyciełom jak i masie upadłościowej zwró- 
cić koszta urosłe przez ponowne zwołanie ogó- 
łu wierzycieli i badanie dodatkowego zgło- 
szenia i będą wykluczeni od podziałów usku- 
tecznionych na podstawie formalnego pro- 
jektu podziału. 

Wierzycielom na audyeńcyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania. 

Audyeneye likwidacyjną przeznacza sie 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają wa 
Lwowie, lub w pobliżu mają wymienić w 
zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w 
temże miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkur- 
sowego ustanowi się dla nich, na ich koszt 
i niebezpieczeństwe pełnomocnika dla do- 
ręczeń. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, dnia 30 kwietnia 1912. 


G. ZI. S. 10/12 (1) (5547 1—3) 
Coneursedicet. 

Das k. k. Kreisgericht in Tarnopol hat die 
Eröffnung des Concurses über das Vermó- 
gen des Lazar Steinberg niebtprotokollierten 
Konfektiouär in Tarnopol bewilliat. 

Der k. k. Landesgerichtsrath Klemens 
Zahradnik in Tarnopol wird zum Concurs- 
commissśr, Herr Dr. Jakób Horowitz Advo- 
cat in Tarnopol zum einstweiligen Massever- 
walter bestellt. 

“ Die Gläubiger werden aufgefordert, bei 
der auf den 14 Mai 1912 Nachmittags 4 
Uhr, bei diesem Gerichte, Zimmer Nr. 8 
anberaumten Tagsatzung unter Beibringung 
der zur Bescheinigung ihrer Ansprüche dien- 
lichen Belege über die Bestätigung des 
einstweilen bestellten oder die Ernennung 
eines anderen Masseverwalters und dessen 
Stellvertreters ihre Vorschläge zu erstatten 
und den Gläubigerauschuss zu wählen. 

Ferner werden alle, die einen An- 
spruch als Coneursgläubiger erheben wollen, 
aufgefordert, ihre Forderungen, selbst wenn 
ein Rechtsstreit darüber anhängig sein soll- 
te, bis 28 Juni 1912 bei diesem Gerichte 
nach Vorschrift der Coneursordnung zur An- 
meldung und bei der auf den 2 Juli 1912 
Mittags 4 Uhr ebendort anberaumten Li- 
quidierungstagsatzung zur Liquidierung und 
Rangbestimmung zu bringen. 

Gläubiger, welche die Anmeldungsfrist 
versäumen, haben die durch neue Einberu- 
fung der Gläubigerschaft und Prüfung der 
nachträglichen Anmeldung sowohl den ein- 
zelnen Gläubigern als der Masse verursach- 
ten Kosten zu tragen und bleiben von den 
auf Grund eines förmlichen Vertheilungs- 
entwurfes bereits stattgehabten Vertheilun- 
gen ausgeschlossen. 

Die bei der Liquidierungstagsatzung 
erscheinenden angemeldeten Gläubiger sind 
berechtigt, durch freie Wahl an Stelle des 
Masseverwalters, dessen Stellvertreters und 
der Mitglieder des Gläubigerausschusses, die 
bis dahin im Amte waren, andere Personen 
ihres Vertrauens endgiltig zu berufen. 

Die Liquidierungstagsstzung wird zu- 
gleich als Vergleichstagsatzuag bestimmt. 

Die weiteren Veröffentlichungen im 
Laufe des Concursverfahrens werden, durch 
das Amtsblatt der „Lemberger Zeitung“ er- 
folgen. 

Gläubiger, die nicht in Tarnopol oder 
in dessen Nähe wohnen, haben in der An- 
meldung einen daselbst wohnhaften Bevell- 
mächtigten zum Empfange der Zustellung 
zu benennen, widrigenfalls auf Antrag des 
Coneurscommissärs für sie auf ihre Gefahr 
und Kosten ein Zustellungsbevollmächtigter 
bestellt werden würde. 

K. k. Kreisgericht, Abtheilung IV. 

Tarnopol, am 30 April 1912. 


Konkursa. 


L. Prez. 1165/12 (4) (5482 1—3) 
Konkurs. 

Przy Sądzie obwodowym w Nowym 
Sączu, jast do obsadzenia posada dczorcy 
wiezn ów ze systemizowanymi poborami i 
umundurowaniem. 

Podznia c tę posa8ę, dla kandydatów 
wojskowych w myśl rozporządzenia Minister- 
stwa obrony krajowej z 12 lipea 1872 L. 98 
Dz. p. p. zastrzeżoną, wnieść należy wła- 
cznie do 15 czerwca 1912 de Prezydyiim 
e. k. Sądu cbwodowege w Nowym Sączu. 

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego. 

Nowy Sącz, 30 kwietnia 1912. 
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(Zu Abt. 6, Nr. 100 vom Jahre 1912 — Beiblatt Nr. 10 zum Verordnungsblatt 
für das k. u. k. Heer). 


Konkursausschreibung”) 
für die Aufnahme in 


die Knabenakteilung des k. u. k. Offizierswaiseninstitnts, die k. u. k. Militär- 
realsehulen und die beiden k. u. k. Militärskademien, 


a) Allgemeine Bestimmungen. 


Mit Beginn des Sehulishres 1912/13 (1 Septemker in der Knabenakteilusg des Offi 
gierswaiseniustitnts und in den Militarreaiseruien, 21 September in Militarakadem:es) 
werden in den obsnorwähnten Militär-Erzichungs- und Bildungsanstalten Ararisl-, Stif 
tungs- und Zahlplätze zur Besetzung gelangen. 

Die allgemeine Aufnahme kann in diesem Jahre nur in den I. Jahrgang der MI 
tär-Unterreal:chulen und der Militärakademien statfinden. 

In den II, If. und IY. Jahrgang der Militar-Unterrealschulen, dann in die Jahr- 
gänge der Mili;är-Ober:ealschul-n kõzuen wegen Rannmsngel nur ausnahmsweise solche 
auf Ararialplat+e auspruchb: rechtigte Bewerber einberufen werden, deren Väter der Gruppa 
1 der Anspruchsberechtigten zrgrhóren. 

Eins Neunsufnskme auf Stiftungs- urd Zablplatzeiń die penasnten höheren Jahr- 
gänge der Militär-Uuterrealschuiea und in die Militär-Oberreslschulen findet nicht statt, 
jedoch ist die Übersetzung von Zóglingea der Militär E'ziehungs- und Bilducgsaustalten 
auf solche Plätze zulässiz. 

Im nachstehenden werden nur die allgemeinen Bedingungen für die Aufnahme der 
Aspirannten ohne Unterschied der Plätzkategorie hervorgeheben. 

Diese sind: 

1. Die ósterreichische, beziehungsweisa die ungarische Stastshürgerschaft oder die 
bosnisch-hereegorinische Lardeszngehórigzeit; 

2. die körperliche Eignung ; 

3. ein befriedigendes sittliches Verhalten; 

4. das erreichte Minimal- und nieht ükerschrittene Maximalter ; 

5. die erforderliche Vorbildung; 

6. die Überuahme der Verpfliehtung, in den Milita:raslschulen und Milıtäraksdemien 
mit Beginn eines jeden Schuljahres das Schulgeld im Betrag von 28 Kronen zu entrichten 


Zu Punkt 4 (Altersgrenzen). 
Für den Eintritt in: 


das Offiziersv,aiseninstitut — 10. 
den I. 10. 12. 
IL | Jahrgang einer Militär- E M1. 5 13. x 
IM Unterrealschule 5 12, =3 14 = 
IV, | m) 13. ua BD 15 zA 
ry, x 14 (SE) 16 5 
3 A | Jahrgang einer Militär- & ; eE- a 2 
915 © 15. 9 i7. z 
> MII. Oberrealschule = 16 = 2 18. = 
„ L Jahrgang einer Militarska- = = 
demie 17. 20. 
festgesetzt. 


Das Alter wird mit | September bere: hnel. 
Bei Altersdifferesz kann im Aufnzhmsgesuch um die Nschsicht angesucht werden. 


Zu Puanktó(Vorhildusg). 


Den Na-hweis einer entsprechenden Verkildung bsbeu sämtliche Aspirannten durch 
die Beibringung von Sehulzengnissen und die Ablegung einer Aufnahmsprüfung zu liefern 
Die Schulseugnisse müssen nachweisen, dass der Aspirant nachbezeichnete Klassen 
einer Volksschule oder einer öffentlichen oder mit dem Rechte der Öffentlichkeit ausge 
statteten Mittelschule mit mindestens „gutem“ **j Gesamterfolg absolviert bat ***j, 


und zwar 

für den I. | 4 «der 5 Klassen einer Volksschule, 
u JI. Jahrgang einer Militär- | 1 Klasse einer Mittelschule, 

SE I: Unterrealschule 2 Klassen „ E 

LV. | 3 > = A 

non di Jshrgang einer Militar- = w a „ 

i ‘ m Oberrealschule 6 ‘ 4 

» » 1 J»hrgang einer Muitarakademie alle Kiassen einer Mittelschule. 


Den einzelnen Klassen der Mittelschuleä sind die korrespondierenden Klassen der 
nach dem XXXVIII. Gesetzartikel vom Jahre 1868 organisierten ungarischen Biirger- 
schulen, der Kommunelbürge:schule in Fiume, dann die 5 bis 8 Klasse der kroatischen 
„höheren Volksschulen“, an denen der Lehrplan der dortigen Mittelsch:len eingeführt ist, 
hinsichtlieh der Anforderung der nachzuweisenden Vorkentnisse für den Eintritt in die 
Militärrealschulen gleichgehalten. 

Den Bürgerschulen der im Reichsrat vertretenen Közigreiche użd Länder sowie den 
kroatischen Bürgerschulen kommt diese Gleichstellung nicht zu. 

Eine Studiennachsicht wird nicht erteilt. 

Alle Aspiranten müssen sich einer Aufnahmsprüfung unterziehen. 

Im allgemeinen erstreckt sich die Prüfung für die Aufneime ia die höheren Jahr- 
gänge der Militärealschnle und für den I. Jahrgang der Militärakademie auf die G-gen- 
stände der vorhergehenden Jahrgänge in jenem Umfarz, in welchen sie in diesen zum 
Vorirag gelangen. 

Die militärischen Geschiekliehksiten,- dann dio militärischen Üburgen bilden keinen 
Gegenstand der Prüfung. 

Die Theresianische Militärakademie hit die Bestimmurg, den Offisierssachwochs für 
die Infanterie, für die Jägertruppe und für di» Kavallerie, die Technische Mil:tärakasemie 
hingegen für die Artillerie, für die Pieniertruppe, dann für die Verkehrstruppeu heran- 
zubilden. 

In den Gesuchen um die Aufnahme iu die letztgenannte Militärskademie ist anzu- 
führen, ob der Aspirant die Aufashme in die Artillerie- oder in die Genieabteilung (Pic- 
nier- oder Verkehrstruprenklasse) anstrebt. 

Die Einteilueg der in die Technische Militärakademie einberufenen B-wesber aller 
Platzkstegorien in die beiden Abteilungen cbiiegt dem Akademiekommande. Diese Eint-i- 
lung erfolgt nach Abschluss der Aufnahmep:üfung nach den Siendes- und Bewerrungs 
verhältnissen und es werden hiebei die in nen Gesuchen auszedrüskten Wünsche nach 
Mögliehkeit berücksichtigt. 

Die Aufpabmsgesuche sind von dem nach dem Gesetz berufenen Vertreter der min- 
derjabrigen Aspiranten einzubringen oder mitzufertigen. 


*) Exemplare dieser Kenkursauschreibung mit der Skizze über den Umfang der 
Aufnahmsprüfungen können von der k. k. Hof- und Staetsdruckerei oder von der Hof- 
buchhandlung L. W. Seidel & Sohn in Wien bezogen werden. 

tt) Zur Feststellung des guten Gesamterfolges wird dam Klassifikationsnoten ein 
Zahlenwert beigelegt, und zwar zählt: sehr gut 4, gut 3, genügend 2 Einheiten. Die 
Summe der Klassifikationseisheiten aller o ligaten  Uaterrichtsfazher (ausschliesslich des 
Tu nens und Singens) ist durch die Anzahl der Unterriehtsgegenstände zu dividieren. 
Betiägt der Quotient 24, so ist die Minimalleistung des guten Gesamterfolges erreicht. 


*#*) Privatschüler haben sich um gültige Zeignisse zu erlangen, rechtzeitig der | 
iren unkeilbsren körperlichen Głebrechen (Blindheit, bleibende Lähmung u. dgl.) leiden. 


Prüfung an einer Volksschule cder an einer öffentlieben Mittelschule zu unterziehen. 


b) Besondere Besimmungen für: 
«) Ärarialplätze. 


_ Auf Ärariaiplätze haben die ehelichen oder legitimierten Söhne der in den nachsie- 
heuden fünf Gruppen genannten Personen Anspruch: 


1. Der Offiziere des Seldstenstandes | Heeres, der Kriegsmarine und 
2. «Jler zur Verehelichurg berechtigien Militär- | der Landwehren, die aktiv dienen, 

geistlieken, der Auditoren  Myliśrśr:te, Trupp nre Er Ruhs- oder dem Invaliden- 

chnunisführer und M;l'!ärbeamten | stand angehören *); 

8. den Offiziere aller Stand«sgruppen, aller zur Verehelichung kersehtigtan Militär- 
geistlichen und der Mlitararheamten in der Reserve und im Verbältws „ausser Dienst“ 
des Heercs, der Kriegsmasine und der k, u. Landwehr. dann im niechtatt:ven Stande, in 
Verhältnis der „Evidens“ snd „ausser Dienst“ der k. k, Landwehr nach viner wenigs- 
tezs zehnjährigen aktiven Militärdienstz:it ; 

4 der in keine Rangskiasse einget: ilten Gagisten des Hecres, der Kriegsmarine und 
der Lsudwehren, d>nn da: Uuteroffiziere dvs ektiyen und des Invaiidenstundes das Hee- 
re;, der Kriegsmarine und de: Laudwehren nich einer wenigstens zwölfjährigen Präsenz- 
dienstzeit und aus der während derselben nach der 1. Kl:sse gesehlossenen Ehe; 

5 dor aktiv dienenden oder pens'onierien, in eine Ranzkles-e eingercibten Hof- und 
Ziviistastsheamten nach einer Gosamtdienstzeit von wenigstens zwansię Jahren 

Auf Ararialplatze im Offizierswaiseniwstitut habea jedoch nur Wairen der in den 
Grurpen 1 bis 3 genannten Personen in der oben angegeb:nen Reihenfolge Auspruch; 
jene der Gruppe 4 nar dann, wenn Waisen der Gruppen 1, 2 und 3 nicht in genügerder 
Anzahl zur Beseizung aller systemisierien Piätze vorhanden sind **), 

Bei dem erfahrungsgemäss aljjährlich bestehenden Andrang auf Aerarialplätze in den 
ersten Jahrgazg der Militär- Unterrealschulen seitens soleher Aspiranten, die den ersten 
drei Gruppen der Anspruchsberechtgten asgehören, kenn e'ne Reriicksichtigung jener, 
die erst in die Grnppen 4 und 5 eingereiht sind, nieht eintreten. 

Gesuche um Ararialplätze sind daher von Personen der letztgenannten Gruppen — 
Unterefüziere und Gleichgestellte des aktiven und des Invalidenstzndes, endlich Hof- 
und Zivilstastsbesmte — auch für den ersten Jahrgang nicht einzusenden, weil sie ohne 
Erfolg bleiben müssten. Für dis Militarakademien steht die Bewerbung allen fünf Gruppen 
frei. 

Gesuche um Ararialplätze sind demjenigen Korps- (Lardwehr) kommando einzusen- 
den, in dessen Bereich die Bewerber angestellt sind oder wehnon, und zwar von Perso- 
nen des Heeres, der Kriegsmarine und der Landwehren im Dienstw:g, jene von Hof- 
uud Zivilstaatsbeamtea dureh ihre vorgesetzts Behörde. 

Diesen Bei:örden haben die Augehörigen der Aspiranten ihren voranssichtlichen 
Aufenthalt, beziehungsweise dessen Anderung in den Monaten Juli und August bekannt 
za geben, um dadurch die rechtzeitige Benachrichtigung von der Erledigung ihrer Ge- 
suche zu sichern. 

Gesuche, die, van welcher Seite immer kommend, nicht durch das zuständige Mili- 
tärterritorialkommsndo einlangen, werden dem Gesuchsteiler zurtekgestellt. 

Den Aufzatmsgesuchen, die nach dem beigegebenen Muster zu verfassen sind, sind 
beizulegen: 

1 Der Tauf; Geburts;schein; 

2. das militärärztiche Gutachten über die kórperl:che Eignung des Aspiranten faus- 
gestellt im Sivne der mit der Zirkularverordnung Abt. 14, Nr. 768 v:a 1904 N. V. BI. 
14 Stitek, verlautbarten „Vorschrift zur ärztlichen Untersuchung der Aspiranten bei der 
Aufnahme in die Militär- Erziehungs- und Biidungsanstalten'* ); 

3. des Schalzeugnis iSchulnechricht, Schulausweis), beziehungsweise deren Absehrift 
iVIII. Abschnitt der Schul- und Uuterrichtsordnung vom 29 September 1905) des ersten 
Semesters des gegnwärtigen Sehuljahres 1911/12, dann die ganzjahrigen Schulzeugnisse 
für die Schuljahre 1910/11. 1909,10 und 1908/9, Die zur Aufnshmsprüfung einberufexen 
Aspiranten heben das gansjährige Schnlsenenis für das Schuljahr 1911/12, das ebenso 
wie der Ausweis des 1 Semesiers den im Punkte 5 (Vorbilidung» geforderten „enten* 
E:folo zufweisen muss, in die Anstalt mitzubringen. j 

4. der Heimatzehsia oder das Gemeindezuständigkeitszsugnis des Aspiraaten. 

Gesushe um VWexls.huug von Arsrialplitzen werden von den Ersänzungsbezirks- 
Platz- und Koryskommandos bis 15 Mai 1912 entgegengenammen. 


ß) Stiftungsplätze. 


Die mit Begien des Schuljahres 1912/13 erledigten Privatstiftungsplitza eathält die 
zuliegende „Übersicht“. 

Bei den Gesucben um diese Stiftungsplatze ist ausser den oben unter aè angeführten 
Dokumenten eventuell die besondere Nachseisung, dass der Bewerber den Bedingungen 
des Stiftbriefes entspricht, beizubringen. i 

Es können nur Gesuche berücksichtigt werden, die fur eine bestimmte, namentlich 
angeführte Stiftung lauten. 

Die Gesuche u% Verleihung eines Privatstiftungsplatzes sind an die in der letzten 
Vertikalrubrik der zuliegenden Ubersicht A genannten Personen, Kommandos oder Be- 
hörden bis spätestens 30 April 1912 einzusenden. 

Die zu: Besetzung gelangenden Staats-, T,andes-, Finanzwach- und Graf Deblin- 
Siiftungsplatze werden durch die zuständigen Ministerien, keziehungsweise Staate- und 
Landesbehörden in dea Amtsblś'tern derse!ten ausgeschrieben. 

Auf die Verleihung dieser Piätze steht dem Ksiegsministerium kein Einfluss zu, 


y) Zahlpläize. 


Zahlzöglinge werden in die Militär- Erziehungs - und Bildungsanstalten nur nach 
Massgabe der vozhendenen Raumes aufgenommen. Das Kostgeld für ein Jahr ist für die 
Knabensbteilung des Offisierswaiseninstituts mit 600 Kronen, für die Militarrealschulen 
mit 800 Kronen und für die Militarakademien mit 1.600 Kronen festgesetzt. Dasselbe ist 
halbjährlich im vorhinein bei der betreffenden Anstalt zu entrichten. Eine bereits erlegte 
Rste des Kostgeldes wird bei vorzeitigem Austrit eines Zahlzóglings grundsätzlich nicht 
rtickersiattet. 

Gesuche um Zehlplätze sind demjenigen Korps- (Landwehr) kommando einzusenden, 
in dessen Bereich die Bewerker angestellt sind oder wohnen, und zwar von Pereonen des 
Heer-s, der Kriegemirine und der Landwehren im Dienstweg, jene von Hef- und Zivil- 
s'aetsbanmten durch hre v-rgesetzte Behörde. Privatpersonen haken die Gesuche im Wege 
des rächsten Pilatz- cder Ergänzungsbe:irkskommandos e:nzureichen. 

Gesuchen um Zahlplätze, die unbedingt nach dem beigegebenen Mu:ter zu verfassen 
sind, ist ausser den unter «) augeföhrien Dokumenten noch die amtliche Bestätigung 
beizulegen, dass die Angekórigen in der Lage sind, die Kosten eines Zahiplatzes, und 
zwar auch des erböhten Kostgeldes in den Militärskademien, zu bestreiten. 

Das Schu'gelä von 28 Kronen wird mit Begion eines jeden Schuljahres gezahlt. 

Ausserdew ist für jeden Z hi:ögiing im höchsten Jahrgang einer Militärakademie 
mit der letzten Rate des Kostg»ldes der für die Ausstattung des Zöglings im Falle seines 
Austrittes a's Offizier jeweilig festgesetzte Betrag zu eriegen. 

Auf Zsblęłatze in den Militärrealschulen- und Aksdemien haben Sóhns aller öster- 
reiehisehen odór ungarischen Staatsbürger sowie aller bosnisch - hereagov nischen Landes- 
engehörigen Anspruch, jedoch erhalten talentierte Jüngl nge mis guten Schulzeugnissen, 
icsbesondere Söhne von Offizieren und von Militär- (Kriegsmarine -, Landwehr) besmten, 
denn von Hcf- und Zivilstsat:beamten den Vorzug. Im Offizierswaiseninstitnt werden 
Zshlplätze nur an Angehörige der bewaffneten Macht verliehen. 

Gesuche um Verleihung von Zshlplätzen werden von den Erganzungsbeż!rks -, Platz- 
und Korpskommandos bis 15 Mai 1912 entgegengenom men. 

Wien, im März 1912. 
Vom k. u. k. Kriegsministerium. 

*) Die Söhne der Personen der Garden, der k. u. Kronwache und der Gendarmerie 
sind den Söhnen der Personen des Heeres gleichgestellt. 

**) Ausnshmsweise können auch solche Knaben in das Offizierswaiseninstitut auf. 
genommen werden, deren Väter oder Mütter unheilbar geisteskrank sind oder an schwe- 


(Zu Abt. 6, Nr. 100 vom Jahre iĝi — Beiblatt Nr. 10 zum Vererdnungsblatt 


für das k. u. k. Heer). 


Übe 


rsı e N t 


der mit Beginn des Schuljabres 1912/13 in den nachbezeichneten Militär-Erzie- 
hungs- und Bildungsanstalten erledigten Stiftungspiätze, auf die auch Personon 
des Heeres in dem Falle Anspruch haben, wenn sie den besonderen Bestimmun- 
gen des Stiftsbriefes entsprechen. 


Name 
der Stiftung 


Q&Q 
N 
c) 
I 
— 
A 
fa 
W 
rg 
= 
x 
NN 


nennen 


Anstalt, 

in der die 
Plätze besetzt 

werden 


Widmung der Stiftung 


Behörde 
oder Person, 
an die 
die Gesuche 
einzusenden 
sind 


Zu 1: Erzbı- 


Freiherr von 1 Militär- 1. Für in Irland geborene | schof von Du- 
Brady Unterrealschnle; Jiinglinga katholischer Reli- blin; 
gion, eventuell zu 2 und 3: 
2. für Söhne von k. u. k. | Kriegsministe- 
Offizieren irlandischer Abkunft, rium. 
oder 
3. für Söhne von k. u. k. 
Offizieren überhaupt. i 
Franz Joseph- | 3 Offiziers- Für solehe mittellose ver- | Kriegsministe- 
Elisabeth waiseninstitut | waiste Sóhne von Personen des rium. 
Heeres, der Kriegsmarine und 
der beiden Landwehren, denen 
ein Anspruch auf Ararialplitze 
im Offizierswaiseninstitut zu- 
steht. 
Hermann- 2 | Genieabteilung Für Söhne von Mitgliedern Kuratel der 
Hensel- der Technischen| des Hermann Hensel-Ingenieur- | Stiftung (Tech- 
Ingenieur Militärakademie. | Stifiungsvereines. nisches Militär 
eventuell Militär- komitee). 
Oberrealschule x 
Oktavian Graf | 2 | Theresiamsche Für Abkömmlınge der gräfli- | Landesadvokat 
Kinsky Militärakademie| chen Familie Kinsky, die Doktor Thomas 
oder Militär- | a) den Namen Kinsky führen, | Cerny in Prag, 
Unterrealschule| b) den Namen Kinsky nicht | Wenzelsplatz 
führen. 30 n, als Be- 
vollmächtigten 
des verleihungs- 
bereehtigten 
Zdenko Grafen 
Kinsky. 
Obersthrigsdier | 1 f Theresianische | Für eheliche Söhne von k.| Maximilian 
Leopold von Militärakademie u. k. Offizieren, die in Nieder- | Graf Hardegg 
Kreyssern österreich geboren, katholischer in Seefeld, 
Religion und deren Eltern un- | Niederóster- 
bemitteit sind. reich. 
Maria Gräfin | 1 | I. Jahrgang Für Knaben katholischer Re | Hof und Ge- 
Mikssch einer Militär- | ligion, die selbst kein Vermö- | richtsanvokat 
Unterrealschule | gen besitzen und deren Eitern | Doktor Heinrich 
ebenfalls mittellos sind. Freiherr von 
Härdti als Be- 
vo!'lmichtigten 
des Johann 
von Moser. 
Oberst Valentin | 2 | Genieabteilung Für solche in Triest, Mitter- | Statthalterei 


von Modesti 


= 


der Technischen 
Militärakademie 


Marineakademie 


Genieabteilung 
der Technischen 
Militärakademie 
eventuell Militär- 
Oberrealschule 
oder proviso- 
risch in der 
Militär- 
Unterrealsehule 


l 
Karl Graf 
Ogara 
Herzog l 


von Reichstadt 


I. Jahrgang 
einer 
Militär-Unter- 
realschule 


J. E. A. Edler 
von Ruthmayer 


2 | Offizierswaisen- 


institut 


~ Jakob von 3 


Schelleaburg 


fMilitarrealschule 
oder 
Militarakademie 


burg oder Po'a geborene Jiing- 
lings, deren Väter dem Staste 
vorziigliche Dienste geleistet ha- 
ben. 


in Triest. 


Für Söhne von k. u. k. Off- 
zieren, deren Eltern Irländer 
sind und ia k. u. k. Militär- 
diensten stehen, eventuell für 
solehe Jünglinge, die von ir- 
ländischen Eltern abstammen 
und adelig sind. Sollten auch 
solehe Bewerber nicht vorhsn- 
ren sein, So sind mittellose 
Söhne von Offizieren des k. u. 
k. Heeres, der Kriegsmsrine 


sowis der beiden Landwehren, 


zum Stiftunegsgeanss berufen. 


om 


Für Söbne der Mannschaft 


vom Feldwebel abwärts des 
Infanterieregiments Nr. 60.. 


Kriegsministe- 
rium. 


1 Kommando des 
Infanterieregi- 
ments Nr. 60, 


Für ganz verwaiste oder vom 
Vater verwaiste Söhne von Per- 
sonen des Heeres, der Kriegs- 
marine und der beiden Land- 
wehren, die einer ehristlichen 
Konfession angehören. 


Kriegsministe- 
rium. 


1. Für Offizierssöhne, die im 
Bersich der Hesresergänzungs- 
bezirke Nr. 16, 79 und 96 zu- 
ständig oder dsch dort gebo- 
ren sind; 

2 für Offizierssóhne, deren 
Vater in Regimentern aktiv 
dienen oder gedient haben, die 
sich ans dem Bereich der Hee- 
resergänzungsbezirke Nr. 16, 
79 und 96 rekrutieren; 

3. für Söhne anderer k.u. k. 
Offiziere. 


13 Korps- 
kommando. 


Anmerkung. Hinsichtlich Verleihung vor Stiftungsplätzen in den II, III. und IV. 
Jahrgängen der Militär-Unterrealschulen und in den Militär-Oberrealschulen siehe allge- 


meine Bestimmungen. 


„Gazeta Lwowska“ Nr, 108 z dnia è maja 1912, 


Name 
der Sziftung 


Zahl der Plät 


Kaiserjubiläums- 1 
stiftung des 

Feldmarsehal- 

ieutnants Franz 
Ritter ven 
Seh!dlach 


4 


Sabbas von 


Tókoly 


Anstalt, 
in der die 
Plätze besetzt 
werden 


A heresianische 
Militärakademie 
eventuell 
Militär-Ober- 
realschule 


oder 
Geniezbteiiung 
der Technischen 
Militarakedemie. 
eventuell Militär- 
Unterrealschule 


Marineakademie 


| 
| 


Generalmajor | 2 |Militarrealschule 


Ludwig Wocher 


| Daniel Zelezay | T 


Georg Franz 
von Grieser 


oder 
Militärakademie 


Unterrealsehule 


Militär- 
Unterrealsehule 
oder 
Militärakade- 
mie 


Militär- 


| Widmung der Stiftung 


Für einen in Tirol (sowohl 
dentschen als italienischen Lsr- 
destail umfassend) oder Vorarl- 
berg heim:atsbereehtisten oder 
zuständigen Sohu eines Offi- 
ziers, Mditarbeamten oder Zi- 
vilstaatsbeamten, der von El- 
tern, gie der Geburt nach Ti 
roler und Vorarlberger sind, 
abstamnıt. 


1. Für Söhne jener Offiziere 


serbischer Nationalität und 
griechisch - orientalischer Reli- 
gion, die bei den bestande- 
nen kroatischen, slawonischen, 
syrmischen und Banater Grenz- 
infanterieregimentern oder dem 
Titler Grenzinfanteriehateillon 
gedient haben; 

2. fiir Sóhne jener k. u. k. 
Offiziere kesagter Nationalität 
und Religion, aus dem ehe- 
maligen kroatischen, slawo- 
nischen, syrmischen und Bana- 
ter Militärgrenzgebiet gebürtig 
sind ; 

3. für Söhne von k. u, k. Offizie- 
ren serbischer Nationalität und 


griechisch orientalischer Reli- 
gion überhaupt. 
In erster Linie: für vom 


gemeinsamen Stammvater Chri- 
stoph Wocher aus dessen Ehe 
mit Maria Knaus abstammende 
Wocher; in zweiter Linie: für 
vom gemeinsamen Stammvater 
Christoph Wocher aus dessen 
Ehe mit Rosine Schnell ab- 
stammende Wocher; in dritter 
Linie: anderweitige Blutsver- 
wandte des Stifters, vor allen 
anderen die Abkömmlinge der 
in  Edelstetten verstorbenen 
Frau Steindle, geboren2n Wo- 
cher; in letzter Linie Sóhne 
von Offizieren und Chargen 
des Dragonerregiments Nr. 13 
m des Husarehregiments Nr. 


“ 1. Söhze von Militärperso- 


nen, vom Hauptmann abwärts, 
die im infanterieregiment Nr. 
2 dienen oder gedient haben; 

2. Söhne von Militärperso- 
nen vom Hauptmann abwärts 
überhaupt. 


Für unbemittelte niederöster- 


reichisebe Lsndeskinder, zu- 
nächst für Verwandte des Stif- 
ters. 


Militär-Maria 
Theresien-Orden 


Militar- 
reslschulen 
oder 
Militarakademier 


Marineakademie 


Stadt Baja 


Komaromy- 
Herte'endy 


Major Josef 2 
von Kraus 
Rudolf Kre'herr| 2 


von Mandell 


(remeinde Moholl 1 


Gemeinde 1 


Óbecse 


I. Jahrgang 
einer 
Militär-Unter- 
realsehule 


dern. 


Für Enkel von Ordensmiig ie- 


Behörde | 
oder Person, 
an die 
die Gesuche 
einzusenden 
SiGd 


Kriegsministe- 
rim. 


General der 
Infanterie 
Raimund Gerba, 
Kommandant 
des 13. Korps 
und Komman- 
dierender 
General 
in Agram. 


Kriegsministe- 
rium. 


Kriegsministe- I 
rium. 


chische Statt- 
halterei. 


An den Ordens: 
kanzler in Wien, 
IL, Minoriten- 
platz 3. 


Für in B-ja geborere und 
dahin zuständige Jünglinge. 


Militärsehule 
oder 
Theresianische 
Militärakademie 


Militär 


Unterrealsehule 


Für Söhne von ungarischen 
altadeligen Familien. (Der un- 
garische alte Adel ist durch die 
amtliche Bestätigung zu erweisen 
dass das Adelsdiplom in einer 
Komitatskongregation kundge- 
macht wurde und dass die 
Akten hierüber im Komitats- 


archiv vorhanden sind). 
von Personen 


Für Söhne 
des Mannschaftsstandes: 

1 des Husarenregiments Nr. 9; 

2. die friiher im Husarenre- 
giment Nr. 9 gedient haben; 

3. des Heeres überhaupt. 


Magistrat der 
Stadt Baja. 


Feldzeugmei- 
ster Viktor 
Schreiber, Kom- 
mandant des 
4. Korps und 
Kommandieren- 
der General 
in Budapest. 


| Kommado des 
Husarenregi- 
ments Nr. 9. 


Offizierswaisen - 
institut 


I. Jahrgang 
einer 
Militär- 
Unterrealscehule 


ne solcher verstorbener Offizie- 
re der k. und Landwehr, die 
früher im gemeinsamen Heere 
gedient haben. 

Aspiranten aus dem Biharer 
Komitat haben den Vorzug. 


- Fir in Ungarn geborene Söh- 


K. u. Landes- 
verteidigun gs- 
minister. 


Für in der Gemeinde Mohol 
geborene Knaben ohne Unter- 
schied des Standes und der 
Konfession. 


Für Angehörige der Gemein- 


de Obecse. 


Gemeindever- 
tretung in 
Mohol (Bäes- 
Bodroger Komi- 
tat in Ungarn). 
Gemeinde- 
vorstehung 
Óbecse (Bäes- 
Bodroger 
Komitat 

| Ungarn) 


___ PE 


Kuratele. 


Le PY IE (5351 2—3) 
Edykt. 
Za marnotrawnego uznano Kiryłę Fe- 
"deczko w Skwarzawie nowej. 
Kuratorem jego ustanowiono 
Puszczyńskiego w Skwarzawie nowej. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Żółkiew, dnia 23 lutego 1912. 


L. ez. L. 3/12 (2) (5264 2—3) 
E 


Iwana 


ykt. 

Za umysłowo chorego uznano Kościa 
Danyluka w Smarzowie. 

Kurstorem jego ustanowiono 
Walanyka w Smarzowie. 

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I 

Łopatyn, dnia 20 marca 1912. 


L. cz. P. XVIII. 65/12 (6) (5243 2—3) 
Edykt. 
Za umysłowo chorego uznano M:chała 
Sochackiego w Krakowie. 


Hrycia 


12 


Kuratorem jego ustanowiono p. Piotra | L. ez. P. 2/11 
Zawalnickiego wyrobnika w Pedgórzu, ul. 
Kraszewskiego 9. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XVIII 

Kraków, dnia 26 marca 1912. 


L. cz. P. 44/12 (6) (5197 2—3) 
Edykt 


(5188 2—3) Kuratorem jego ustanowiono Aleksan- 
dra Dydyńskiego w Słupiu 
©. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Limanowa, dnia 7 lutego 1912. 


Edykt 

C. k. Sąd powiatowy w Mikołajowie 
stosownie do uchwały e. k. Sądu obwodo- 
wego w Stryju z 16 lutego 1912 Ne IV. 
36/12 uchyla zawieszoną kuratelę nad Maryą 
Joniskową z Rozdofu, 

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV 

Mikołajów, dnia 21 lutego 1912. 


L. ez. P. VII. 13/12 (11) (5514 1—3) 
Edykt. 
Za umysłowo chorego uznano Lipe vel 
Leopolda Aszkenazege we Lwowie. 
Kuratorem jego ustanowiono dr. Sala- 
mona Aszkenszego kand adw. we Lwowie. 
C. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział VII. 
Lwów, dnia 1 lutego 1912. 


L. ez. L. 9/11 (9) 
Edykt. 
Za umyłowo chorą uznano Annę Poro- 
chniuk w Górze. 
Kuratorem jej ustanowiono Michała Moj- 
saka w Górze, 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Betz, dnia 81 stycznia 1912. 


Za marnotrawnego uznano Iwana Po- 
niuka s. Pańka w Drohiezöwee. 
Kuratorem jego ustanowiono 
Iwańskiego s. Semena w Drohiezöwce. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Tłuste, dnia 27 marca 1912. 


Iwana 
L. cz. P. IL 56/12 (4) (5467 2—3) 
Edykt. 
Za umysłowo chorą uznano Katarzynę 
Kaczmar w Einsiedlu. 
Kuratorem jej ustanowiono Ołeksę Ka- 
czmar w Einsiedlu. 
©. k. Bad powiatowy, Oddział H 
Szezerzee, ania 8 kwietnia 1912. 


L. cz. P. 57,12 (10) (5198 2—3) (5495) 
Edykt 
Za marnotrawnego uznano Petra Soł- 
suna, syna Michała, w Worwolińcach. 
Kuratorem jego ustanowiono Nykołę Ko- 
tuziaka, syna Matija, w Worwolińcach. 
U k. Sad powiatowy, Oddział IV. 
Tłuste, dnia 2 kwietnia 1912. 


L. ez. P. 32/12 (1) (5458 2—3) 
Edykt. 
Za umysłowo chorego uznano Maryana 


Adama 2 im. Dydyńskiego w Słupiu. 


C. k. austryackie koleje państwowe. 


Rozkład jazdy 
pociągów pośpiesznych i expresowych 
którymi wóz sypialny kursuje wprost 
z Podwołoczysk do (Nizzy) Cannes od 
12 listopada b. r. do 8 maja 1912 
włącznie i na odwrót od 16 listopada 

b. r. do 12 maja 1912 włącznie. 
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Powyższe odjazdy i przyjazdy po 
ciągów wyrażone są na szlaku Pod- 
wołoczyska - Ventimigla wedle czasu 
środkow. eur., zaś na szlaku Ventimi- 
glia- Cannes wedle czasu paryskiego. 
12:00 godz. wedle czasu środkow. eur. 
11:00 wedle czasu paryskiego. 

W innych dniach tygodnia od 11 
listopada do 15 maja 1912 muszą po- 
dróżni po przybyciu na dworzec kol. 
połud. przesiąść się do poc. expreso- 
wego Wiedeń-(Nizza)-Gannes i na od- 
wrót. 


Ruch pociągów kolejowych 
obowiązujący z dniem 1 maja 1912 r. 
według czasu średnio-europejskiego. 


En m. 


Odchodzą ze Lwowa: 
z dworca głównego: 
Do Krakowa: 1235, 340, 822, 835, 205$), 245, 345*), 
5467), 605, 700, 730, 1110 
*) do Rzeszowa. $) od 15 maja do 30 września włącznie 


Przychodzą do Lwowa: 
ma dworzec główny: 
Z Krakowa: 222, 545, 725, 850, 1005, 110*), 130, 2008), 
540, 725}, 825, 950 
i *) z Tarnowa. $) od 15 maja do 30 września włącznie 


codziennie. z i codziennie. |) do Mszany. 
1 Ne od 15 czerwca do 80 września włącznie Do Podwołoczysk: 610, 1035, 216$), 227, 2504), 840, 1112 


F) do Krasnego. §) od 15 maja do 80 września włącznie 
eodziennie. 
Do Czerniowiec: 250, 610, 915, 937, 225, 305*), 6287), 
75844), 1100 


Z Podwołoczysk: 720, 1130, 4508), 215, 530, 1030, 10487) 
t) z Krasnego. $) od 15 maja do 50 września włącznie 
codziennie. 


» 5 25% 52 
Z 5 Poniec Mim ij, PED A *) do Stanisławowa. f) do Kołomyi. ff) do Chodorowa 
GR Gei w każdy poprzedzający dzień przed niedzielą i świętem. 


i *) ze Stanisławowa. f) z Kołomyi. tj) z Chodorowa 
w każdy następny dzień po niedzieli i święcie. 
Ze Stryja: 728, 1140, 425, 645, 10198), 1100 
$) od 16 czerwca do 8 września włącznie tylko w nie- 
dziele i rz. kat. święta. 


| Ze Sambora: 750, 955, 210, 830 
Ze Sokala: 710, 125, 757 

Z Jaworowa: 812, 420 

Z Pedhajee: 1110, 1020 

Ze Stojanowa: 1001, 630 


De Stryja : 600, 730, 1002$), 145, 650, 1125 
$) od 16 czerwca do 8 września włącznie tylko w nie- 
dziele i rzym. kat. święta. 


Do Sambora: 658, 905, 350, 1056 
Do Sokala: 735, 221, 800, 1135*) 
*) do Rawy ruskiej (tylko w niedziele) 
Do Jaworosa: 840, 545 
Do Podhajec: 555, 453. 
Do Stojanowa: 755, 520 


z dworca „Lwöow-Podzameze‘: 


na dworzee „Lwöw-Podzameze“: Do Podwełoczysk: 6%, 1055, 229*), 242, 3074), 901, 


Z Pedwołoczysk: 701, 1111, 136*), 200, 510, 1012, 10314) 1130 
t) z Krasnego. *) od 15 maja do 30 września włącznie t) do Krasnego, *) od 15 maja do 80 września włącznie 
j | codziennie. 


codziennie. 
Z Podhajee: 726*), 1049, 629*), 1001, 1200$) 
*) z Winnik. $) z Winnik tylko w sobotę i niedzielę. 
Ze Stojanowa: 942, 611. 


Do Podhajee: 609, 121*), 515, 10408) 
*, tylko do Winnik. $) do Winnik tylko w sobotę i nie- 
dzielę. 
Do Stojanowa : 812, 538, 


na dworzec „Lwów-Łyczaków“ : 


Z Podhajee: 708*), 1031, 611*), 941, 11438) 
*) z Winnik. $) z Winnik tylko w sobotę i niedzielę, 


z dworca „Lwów=tyczakówć*: 
Do Podhajee: 628, 140*), 536, 10598) 
*) tylko do Winnik. $) do Winnik tylko w sobotę i nie- 
dzielę. 


Pociągi lokalne. 


na dworzec główny : z dworca głównego: 


Do Brzuehowie: codziennie 602 
codziennie: od 1 czerwca do 81 sierpnia 722, 1005, 235, 
631, 835 


Z Brzuchowie: codziennie 655 
codziennie: od 1 czerwca do 31 sierpnia 8%, 1100, 342, 
517, 930 
od 1 maja do 30 września 743 
w niedziele i święta rzym. kat.: od 1 czerwca do 81 sier- 
pnia 140 
od 1 maja do 81 maja 842, 930 


od 1 maja do 15 września 421 
w niedziele i święta rzym. kat.: od 1 czerwca do 81 sier- 


pnia 1230 
od 1 maja do 31 maja 235, 835 


Do Janowa: 
codziennie: od 1 maja do 80 września 1015, 303 
w niedziele i święta rzym. kat. od 5 maja do 8 wrze- 
śnia 126 


Z Janowa: 
codziennie: od 1 maja do 30 września 111, 910 
w niedziele i święta rzym. kat. od 5 maja do 8 wrze- 
snia 1010 
Z Lubienia: w niedziele i święta rzym. kat. od 12 maja do 
8 września 900 


Z Wianik: tylko w sobotę i niedzielę 1216 


Do Lubienia: w niedziele i święta rzym. kat. od 12 maja 
do & września 240 


UWAGA. Pociągi pospieszne wyróżniają się grubym drukiem. Godziny nocne od 600 wieczorem do 559 rano, są ozna- 
czone podkreśleniem liczb minutowych. 
Pociąg pospieszny, odjeżdżający ze Lwowa o godzinie 216 po południu do Podwołoczysk, odjeżdża z peronu 2, 
schody II. 
Daciae osobowy, odjeżdżający ze Lwowa o godzinie 250 po południu do Krasnego, odjeżdża z peronu położo- 
nego tuż za halą na wschód, wejście przez schody IV., peron 4. 
Pociag DOW, odjeżdżający ze Lwowa o godzinie 235 po południu do Brzuchowic, odjeżdża z peronu 8, 
schody III, 


„Muzeum pożytecznych rzeczy, 
osobliwych ludzi 
i zjawisk natury”. 


„> Mow ZE ERY W W WOM WE REM, ODDK ZZ KK A KCK ACZ | RE 

#5 Tresć: Nasze ulubione trucizny, czyli na ezem oszczędzać? Potworny apetyt. Swiat jest pełen nie- [$$ 
>) bezpieczeństw. Lekarz hygienista napomina młodzież, aby nie paliła tytoniu. Rady królowej na £$ 
$$ zły los ludzki. Z tajemnie elektryczności. Szpital roślin. Czy istnieje życie na gwiazdach? Akwa- S$ 
EE ryum w żołądku. Lmdzie, którzy się urodzili kilka razy. Ogniotrwały kapitan, Wódka pali się w 
= mózgu pijaka fioletowym płomieniem. Nowa filharmonia, czyli jak upiększyć śpiew naszych pta- 
ków pokojowych i polnych według metody hr. Dr. Baringtona, wiceprezydenta król. Towarzystwa 
© Nauk w Londynie. Wł. Taczanowski a metoda hr. Baringtona. Piorun z jasnego nieba przyczyną g% 
E pożaru. Dachy słomiane i drewniane uczynić ogniotrwalemi. Dym z kominów przyciąga pioruny. 
W sprawie ochrony od pożarów. Tlen w płynie jako bezpłatne lekarstwo i środek do przedłużenia ® 
życia. Jakiego patryotyzmu nam potrzeba? Wdzięczne pole działania dla władz. Elektryczność 
oetów, narodów i kobiet. Mechanik, który przez sen stuł się bogatyın. Piorunoehron na dom bu- 
dnika kolejowego. Podziomne żyły wodne, a niebezpieczeństwo pożaru. 4 czego można wnosić o 
istnieniu podziemnych źródeł? W każdej gminie łatwo może zdarzyć się nieszczęście. Najzdıow- BA 
szy i najtańszy napój. Wróble konkurentami kanarków. Warunki zdrowego snu. Ksiądz, który $$ 
5 mówi kazanie we śnie. Napomnienie dla młodzieży. Zły los spotyka tylko społeczeństwa wadliwe [ER 
i mało oswieeone. Makolagwy śpiewają lepiej niż kanarki. Każda gmina powinna zastanawiać się 
nad wszystkiemi możliwemi niebezpieczeństwami, aby im zapobiegać zawczasu. I t. d. it. d. 
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Cena z przesyłką pocztową L K. 66 hal., za zaliezka 2 K. 10 hal. 


Do nabycia w biurze St. Sokołowskiego. Lwów, Pasaż Hausiaana 9. 


Seaman 2 Sn KW O e S 


SIĄ 


Biuro St. Sokolowskiego 
we Lwowie, Pasaż Hausmana I. $ 
wysyła 
22 wyborowych broszur „Ksinznicy“ 
po wyjątkowo zniżonej cenie 
K. 6*—. oplatnie K. 6-50, 


Tytuły broszur „Książnicy“ 


12, Historya Rewolucyi polskiej Tom II. 
13. W. Winawer „Notatnik Szymona de Geldern“ 
14. Z. Sawienkowowa „Lata krzywdy“. 


1. M. Gawalewicz „Dwie baśnie“, 
2. Pisarze rossyjscy „Godziny więzienia“, 
8. J. Lemański „Nowenna“. 


4. W. Gomulicki „Zakazana“, 

5. A. N. Nowaczyński „Staroście ukarany”. 
6. W. Głrubiński „Uczta Baltazara". 

7. W. Kuszell „Kapitał i ziemia”, 

8. P. Dahlke „Opowiadania Buddyjskie*. 
9. A. Niemojewski „Epoka eunuchów“. 

10. K. Tetmajer „Na Skalnem podhalu“, 


15. E. T. A. Hoffmann „Złoty garnek*, 
16, A. Langie „Zbrodnia“. 

17. W. Rapacki (syn) „Humoreski“. 

18. W. Szukiewicz „Odrodzenie etyczza”. 
19. A. Uryasz „Fragmenty“. 

20. E. Słoński „Przebudzenie“. 

21. Z. Różycki „Serdeczna skarga“. 


11. Historya Rewolucyi polskiej Tom I. 22. Juliusz Słowacki „Kordyan“. 


Pięćdziesiąty trzeci rok istnienia. x 


najstarsza i najpoczytniejsza ilustracya polska. 
Przeszła tysiąc stronic tekstu i przeszło dwa tysiace ilustracyj rocznie, 
„TYGODNIK ILLUSTROWANY* w r. 1912 zamieści najnowszą powieść Wł. St. Reymonta p. t.: 
„Rok 1794*' (czasy Kościuszkowskie). 
Bolesława Prusa: PRZEMIANY‘. Kroniki tygodniowe, 


Premia nadzwyczajna „TYGODNIKA ILLUSTROWANEGO( 


1912. — „Sybir, Wizye Przeszłości“ — 1912. 


(SERYA EE.) 
Album Kartonów KONSTANTEGO GÓRSKIEGO 
na tle życia wygnańców syberyjskich. 


Ciekawe owies i (2 tomów ilustrowanych poświęconych najwybitniejszym powieściom i romansom 
! p Gl polskim i obcym, w ciągu roku zupełnie bezpłatnie. Każdy tom suto ilustrowany. 
Komplety z lat 1910 i 1911 dla prenumeratorów „Tygod. Illustr.“ tylko kor. 10*—, w oprawie kor. 16—, 
W r. 1912 Ciekawe powieści drukować będą: Elizy Orzeszkowej „I pieśń niech zapłacze”; Al, 
Dumasa a „Sprzysiezeni“;, W. Karezewskiego „W Wielgiem*; Wincentego Rapackiego „Hanza“; Adama 
Krechowieckiego „Szary Wilk“; Wołodego Skiby „Siedmioletnia wojna“ ; Karola Dickenaa „Magazyn sta- 
roZytnosei“; Erckmana Chatriana „Daniel Rock“; Z. Kaczkowskiego „Żydowscy”. — — — — ~ — — 


WARUNKI PRENUMERATY: 


W GALICYI z przesyłką pocztową: 
kwartalnie 7:20 kor. z oprawą książek 870 kor 


WE LWOWIE: 
kwartalnie 6:80 kor., z oprawą książek 830 kor. 
półrocznie 13.60 kor., n 16:60 kor. półrocznie 14:40 kor., 17:40 kor. 
recznie 2720 kor., = 33:20 kor. rocznie 28:80 kor., 3480 kor. 


Numera okazowe i prospekty bezpłatnie. 


n n " 


n n n 


Prenumerate przyjmają: Administracya „Tygodnika Ilustrowanego we Lwowie. 
Pasaż Hausmana l. 9, oraz wszystkie księgarnie i kantory pism. 
Wydawcy: Gebethner i Wolf. — Redaktor naczelny: De. Józef Wolf. 


Walne Zgromadzenie 


Galicyjskiej Kasy dlą cherych lekarzy we Lwowie 


odbędzie się w sokotę 25 maja b r. o godzinie 6 wieczorem we Lwowie w 
«lokalu polikliniki powszechnej (ul. Lindego 1. 5). 
Porządek dzienny: 

1. Sprawozdanie z ubiegłego roku, sekretarz dr. Lilien. 

2. Sprawozdanie kasowe, skarbais dr. Świątkiewicz. 

3. Sprawozdanie koznisyi kontrolującej. 

4. Wybór nowego wydziału. 

5. Erentualne wnioski członków. 

W razie braku kompletu nastepujące zgromadzenie odbędzie się w tea ssm dzień o 
godz. 61/, wieczorem bez wzgledu na ilość cbecnych. 

We Lwowie, 4 maja 1912. 


Galicyjska Kasa dla chorych lekarzy we Lwowie. 
Dr. LILIEN Dr. FESTENBURG 
sekretarz. przewodniczący, 


m o 4 


| Prawdziwe materye bernońskie 


Sezsn wiosenny Í ietni 1312. 


= kapon ! kupon : s5rón 
E a mar aburradai kmnan i EDPOT 
g 310 MGWÓW turot |; Ea 13 Keim 
wystarczy na komae-7 J kupon | 
ine ubrasis męskis | kupon a 
(surdut, spodnie, kunizelkzji | kupon 18 boren 
11 


i kosztuje tylko "| kupon 20 koron 
Kupon na czarny ubior salonowy kor. 20*—, 
niemniej materya na narzutki, lodeny tury- 
styczne, jedwabne kamgarny ete. ete., wysyła 
po cenach fabrycznych znany ogólnie z rze- 

telności 

FABRYCZNY SKŁAD SUJANA 


SIEGEL-IMHOF w BERNIE mer, 


Wzory gratis i franko, 


SEZON 19i2. 


Fabryka i skład kapeluszy 
pod firmą 


ONI KAFKA 


Lwów, ul. Halicka 4 
Ba (obok Katedry) poleca na sezon wio- ER 
84 senny i letni najmodniejsze kapelu- 
Sz sze i cylindry własnego wyrobu, ja- W 
koteż z fabryki P. C. Habiga e. k, nadwornych do- 
stawców w Wiedniu; oraz innych zagranicznych fa- 
© bryk w najmodniejszych fasonach i 7 
sportowych dla pań i panów. 
Cenniki gratis i franco. 


kolorach. Wielki wybór najlepszych (LL 
PRZOD NA TACE TAP ZP TY DZT ATA A NOA RZE rare = j 


VE EN RT ET TEEN FETTE LEERE EEE ET ù i ean ain A nanea en 


kapeluszy dla dzieci, oraz czapek 


druciane 


N A N 
Marka ochronna: „Kotwlca” | STIN SUD 
o e o = A = N 
Liniment. Gapsici comp., | ENR 
; e apienie lA | ENEN N 
Kotwicznego Pain-Expelleru | SNR X) 
jest powszechnie znane jako wyśmienite, bóle | X J A Å AN 
uśmierzające i odcłągające nacieranie w za- x NS N IN N ARS 
ziębieniach itd.; do nabycia we wszystkich / SS N N NI S MS i 
prawie aptekach po cenie 80 hal., K 1.40 i 2 K. Í RE AS x MU I| Nọ 
Przy kupnie tego wszędzie ulubionego środka | U TUN N 
domowego trzeba przyjmować tylko butelki | DRA Ę IE ADA 
oryginalne w pudełkach z naszą ochronną N RY DN SUSAN W 
marką,,Kotwicą', wtenozas jesteśmy pewni, że 14 U RR N SRO 
0 iśmy preparat oryginalny. NKU AN EN NI AW A 
Apteka Dr. Richtera | x, Ss SEN NS `] 8! 
pod „Złotym Lwem“ NAS DJ RO NI ŚR 7. 
w Pradze, ulica Elżbiety No. 5 nowy. LE PSSE ARD DT NS |! 
` N U NINE NS 
>_— ++ ji IR NN N N 
wa NENANUJRORSE 
WIEN U o: 
R AA Ss AOS 
UR Ñ N J 
$ S 3 
5 N N N | 
0 me BiR” A `~ z 
„Ogrodzenia U tj N į 
SIATKI | 
H 


© (|. poleca Pe 
RI tanio KR 
CA]; - 
ŚJ. Konrad 


Gstatnie niwaści. 
siadszedł 
świesży transport 
najnowszych 
lornetek 
w dużym wyborze i najnowszych | 
wzorach. Ceny najniższe (z per- 
łowej masy od 16 kor.) 


Kopernicki i Syn 
optycy i mechanicy 
Lwów, pl. Halicki 1. 1. 


P 
i 


E 


daturalne czyste ruszaprawiaze aikokolami, wę 
gierskig, austryąchie, francuskie, reńskie, bi- 


szoaliskie w majlepszej jaześci po cenach naj- 


:ahszych paleea Bande! herbaty, kawy i wine 


EDMUNDA RIEDLA, LWÓW. 


Poszukuje sig kupna 
ż A iTe g : z en Br 
starych MEBLI mahoniewych 
ale w isbrym: stanie: 
ggłervzenia pod „MEELE* Biura ogioszśń, Pasaż 


Hansması 9, LWÓW. 


Er MNI CA ee a ne nn 


teister der Farbe“ 


oryginalne reprodukeye międzynarodowych malarzy 
kompletne »sazniki 1506, 1908, 1308 
poleca 


po wyjątkowo niskich cenach 
ST, SOKOLOWSKI Lwów, pasaż Hansmana. 


R JA EZ ZO O S KZ GEBETE | 


TARIFA FRACHTSWA 


ze Lwowa do wszystkich stacyj 
kolejowych w Galicyi i Bukowinie 


= EG porzez M. FISCHLER A EN E 


4 


Lwów, ul. Akademicka 3. 


Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski 


Juliana Dąbrowskiego 
kupuje | sprzedaje stare srebro, złoto i kamienie. 
Zlecenia załatwiać można 
pocztą i przez korespondencję. 


nn 6 


ar RE” ee AI EEE nn AT, Ver Sn mn nn nn 


Qena 2 kor. z przesyłką pocztowa 2 kop. iQ hai, z 
pobraniem 2 kor. 55 hal. | 
Główny skład: Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO 


Lwów, pasat Hauamana 9. 


Na wszystkie bez wyjątku PISMA codzienne 
miejscowe, zamiejscowe, wiedańskis, zagraniczne, TYGODNIKI, PISKA HUMORYSTYCZKE, 
ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MORY, ZURNÄLE, przyjmuje prenumeratę z dostawe, 

w miejscu lub wysyłką na urawincyę 56 cenach redakcyjnych j 
| Alaneya dzianalków | ogłoszeń St. Sokołowskiego Lwów, Pasaż Hausman: © 
i . 


Ogłoszenia do wszystkich pism najtaniej. 


14 
K k priv. Lemberg -Gżernowiz- Jassy Eisenbahn - Gesellschaft. 


De = 


EMANATORYUM RADIOWE 
a la Joachimsthal 


w LUBEENEU koło Lwowa 


Wajstiniejsze wosy sisrezane w Ruropie, lecze znakomicie nawet zupełnie zasta- 
rzsłe: Reumatyzmy, artretyzmy, ischiasy, porażenia, nerwobole, zgrubienia po zła- 
TAE I zwichnięciach, gruźlicze zapalenia stawów i okostnej i wszelkie choroby 
skórne. 

Inhalacyami systemu Dr. Bullinga leczą sie wszelkie choroby 
mosa, gardła, krtani i płuc. 

Aparatami gimnastyeznymi „Zanderać usuwa sie wszelkie ze- 
sztywnienia pozapalue i z powodu artretyzmu, otyłość i niedo- 
mogi serca. 

Rtómigenoterapia specyalnie w chorobach skórnych i kobiecych. 
, Łazienki centralnie ogrzane, mieszkania z piecami. — Zakład elektrycznie oświetlony. — 
Czas kąpielowy trwa od 15 maja do 1 października, podzielony na trzy sezony. — WI, 
i IH. sezonie dla biednych znaczne opusty, -- Staeya kolejowa, poczta, telegraf, telefon między 

miastowy, apteka publiczna w miejscu. 


Klęsk wöch lekarzy: Zakładowy Dr. Ignacy Mazanek i wolno praktykujący Dr. Roman 


Verlosung der Aktien 


und proz. Prionitäls-Ubgalionen pro 1042. 


Bei der laut Notariatsprotokolls stattgehabten Verlosung 
wurden nachstehende Nummern gezogen, und zwar: 


Aktien: 


Nr. 1166. 3.982, 4783, 11.991, 52.535, 59.068, 78.590, 81.946, 85.051, 93.183, 
95.942 98072, 98507, 99.380, 110.190, 111.287, 116.480, 122.536, 124 308, 132 595, 
zusammen 20 Stück. 


4 proz. steuerpfiichtige Prioritäts- Obligationen: 


Nr. 441— 50, 971—80, 2841--50, 4.001—10, 5.881—90, 5921—30, 6.231—40, 
6.301—10, 7,231—40, 7411—2%20, 8.051—60, 10.431—40, 12,331—40, 13.001—10, 
13.821— 30, 14.001—10, 15.071—80, 15.581—90, 17 071—80. 17.791—800, 18.861—70, 
18871—80, 19421—30, 20.081—80, 20441—50, 21.211—20. 21.671—80, 22.031 — 40, 
23.781—90, 24.051—60, 25.461—70 15541—50, 28.691—700, 28791— 800, 29601—10, 
29.841— 50, 30321 —20, 30.941—50 31431-—40, 82.691 — 700, 34 184—88, 34.371—80, 
84.661—70, 38771—80, 39081—90 39.141—50, 39.471—80, 39 791—800, 40.111—2ż0, 
40 161—70, 41811—20, 42 361—70, 43451—60, 43.801—10, 45.351—60, 47.261—70, 
47.831—30, zusammen 565 Stück, 


4 proz. steuerfreie Prioritäts- Obligationen: 


Wszelkich objaśnień udziela odwrotnie Zarząd kąpielowy. 


ZREO em rar 
a De EBENE BE 
RE ER O 
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Telefon 452. Telefon 452. 
Adres telegraficzny : „STADTBUREAU“. 


Ważne dla wyjeżdżających. 


178.991—174.000, 174.181—90, 174.,821—30, 174881—90, 175.021— 30, 175.061—70, 


zusammen 1146 Stück. 


Die Inhabber der gezogenen 20 Stück Aktien und 
1711 Stück Prioritätsobligationen erhalten vom 1 November 
1912 angefangen das Nominalkapital, d. i. für je eine Aktie 
den Betrag von 400 Kronen (vierhundert) und für je eine 
Obligation 600 Kronen (sechshundert) nebst den bis 31 
Oktober 1912 laufenden Zinsen 
betreffenden Titres (samt allen nicht fälligen Coupons) und 
Talons bei der k. k. priv. Oesterreichischen Länderbank 


in Wien ausbezahlt. 


Allfällig fehlende Coupons werden vom Kapitalsbetrage 
in Abzug gebracht. 

Für die verlosten Aktien werden im Sinne der Statuten 
auf Uiberbringer lautende Genussscheine verabfolgt. 


Restanten aus (51 früheren Verlosungen: 


Verlost am 1 Mei 1896: Aktie Nr. 47 664. 
Verlost am 1 Msi 1902: Axtie Nr 12 177. 


Verlost am 1 Mai 1903: Prioritäts -Oblig-tionen Nr. 70 690, 80.417, 150 794—800. 
Verlost am 1 Mai 1904: Prioritits- Obl:gationen Nr. 2 261—67, 137.568, 145 746, 


165.121 165.125 


Verlost am 1 Mai 1905: Prioritats - Obligationen Nr. 30.420, 80.862, 107.756—57, 


111.816— 17, 145.074—76 152175. 


Verlost am 1 Mai 1906: Prioritäts- Obligationen Nr. 3.907, 36.686, 52.671--72, 


87.948. 123 102. 


Verlost am 1 Mai 190%: Prioritäts - Obligationen Nr. 36 €75, 


105 772—78, 155.981—90 159 819—20. 


Verlo-t am 1 Mai 1908: Aktie Nr. 83 671. Priaritais- Obligationen Nr. 933, 54.077, | I 
10. 


gegen Einziehung der 


66.831 —40, 71 763. 126 852. 157 083, 166 402—405, 166 409 


Veriost am 1 Mai 1009: Aktie Nr. 10.239. 
47.74] — 42, 54 458. 74 466, 65.261 —62, 76.574—78, 93.659 — 60, 96 571—75, 121 443—50, 
146741, 169.580, 164 830, 170.541— 50, 172.688—89, 175772 175 774—77. 

Veriost am 1 Mai 1910: Akten Nr 78:024, 723876 122729 Prioritäts - Obliga- 
tisnen Nr. 2443—45, 9.347—50, 10806 11.236—38, 16 002, 16 008, 25.108, 52.763—64, 
55 937 —28, 62091—94 65531—40, 68781—90. 75 325, +4862, 87.905—06, 92 086, 


102 049, 113 761 70, 121 101—10, 123 400, 127 086 132 351, 142 913—14, 146. 361—70, 


Prioritäts - Obligstionen Nr. 28.983, 


151.745 —46. 164 891--92, 167 477—80, 169.519. 169 990, 172 234—35. 


Werlost am 1 Mai 1911: Aktien 
141, 424%, 5.968, 10515 -17, 


Nr. 8.509 69.092. Prisritäts - Obligationen Nr. 
13452 —56, 18 075 -79, 26 057—58, 34.590, 38481, 
89,882—-83 62 561-65, 62 570, 63.838—90, 64.641, 64 643, 64 645, 66 201. 66 851 —52, 
69.366, 69.368, 70 874—75 75424 26, 90855, 90 859—60, 94782, 98809, 108 086, 
108 104, 108.106 110 374—75, 110 378, 110 380, 134 299 
139935—36, 141,741. 142 892, 142898, 148 816—20, 149 354, 149.357, 149.485, 152 715, 


500 135 941 —44, 139 931— 32, 


155.048 —50, 155 245, 158 704—706, 159.849, 169 303— 3.5. 
Wien, 1 Mai 1912. 


Der Verwaltungsrat. 


«(Nachdruck wird nicht honoriert). 


67.872, 


70.600, 


przed naśladownictwem - 


Nr. 48351—60, 49481—90, 50261—70 50331—40, 51.321—30, 51.751—66, HEERO BWE araU W. 

51951—60, 53 521—30, SB 37180. 56.981-80, 56.501--10, 59.221—30, 59.351—60, i "alk i i 

6-481—90. 59711—20, 60331—40. 62981—90 65.431—40, 65.671—80, 65.711—20, |Y% g 7 

65 791—8500 68921—30, 68941—50, 69531—40 70.731—40, 71.751—60, 71811—20, |% c. k, kolei państwowych 

73.021 —30, 72421-30 74.061—70 74 951—60. 75.871—80, 76.811—20, 77 281—90. e 

77.711—20, 78551— 60, 79.091--100, 80031—40, 82 441—50, 83281—90, 83451—60, F ) p 7 H 9 
86.001—10, 89771—80, 94 551—60, 95 191—200, 95 8381—90. 95.5*1—90, 95.781—90, We WOWIE, asa ausmanna " 
97 121—30, 97.401—10, 98.191—20, 99.411—20, 99 671—80, 101 251—60, 101 771-- 80 . 

102.701—10, 10334150, 103491500, 104341—50, 106 13140, 106 481 —90. WYDAJE bilety zestawialne (Rundreise) do wszystkich miast w Euro- 
'107.981—90, 108.971—80, 10956170, i12.091—100, 112421—20, 118.771—80, pie z 60, 90, 120, dniową ważnością z opustem 20%, we Włoszech, 
114.321—30, 115.861--70, 117321--30, 11744150, 117781—90, 118 77110. Franeyl i Szwaje'ryi, również bilety zestawialne w jednym kie- 
119.711—20, 119881—90, 120611—20, 121.211—20, 121581—90, 122.761—70 ruuku do wszystkich zagranicznych miejscowości kąpiełowych z 
126.451—60, 131321—30, 131.861—70. 139231—40, 140771—80, 142101 -10, waźnością 45 dni. 

142861—70. 143.591—6c00, 143.921—30, 146.611—20, 147.651—60, 143521—30 Powyższe bilety mają to udogodnienie, iż przerywać można jazdę 
149681—90, 15v N mie, N 152 901—10, 154 481—90 we wszystkich miejscowościach bez zgłaszania u naczelnika stacyi. 
154 491—500, 158741—50, 160831—40, 160911—20, 163.321—30, 168611 20, ` i 

165.101—06. +168 461—70, 169.551—60, 170.601—10, 171871—80. 172291—30, CELEM UNIKNIĘCIA ŚCISKU przy kasie na stacyi kolei i złodziei 


kieszonkowych, biuro sprzedaje także bez żadnej dopłaty 
t. je w tej samej eemie co kasy kolejowe, zwykłe bilety 
jazdy tak zwane kartenowe w jednym kierunku, do wszystkich 
miejscowości w Galieyi, Bukowinie 1 do większych miast zagra- 
picznych n. p. Wrocław, Poznań, Berlin, Kołobrzeg, Zoppoty, 
Frankfurt a/M., Bad Sałzbrunn, Budapeszt, Abbazia, Wenecya, 
Medyolan, Nizza, Cannes i t. p. Kartonowe bilety nabywać mo- 
zna także o jeden dzień wcześniej. 


Uwzględnia sie zniżki kolejowe, legitymacye urzędni: 
cze i bilety wojskowe po za służbą. 


ASYGNATY do wozów sypiulnych »Kuropejskiego Towarzystwa mię- 
dzynarodewego« do wszystkich puciągów w kraju i zagranicą, za- 
mawiać można listownie albo telegraficznie. Przy zamówieniu na- 
leży podać dzień wyjazdu, numer pociągu i rodzaj miejsca, dam- 
skie czy też męskie i gdzie się wsiada. 


Ostrzega się 


Far T Er 


Wydawnictwo Biura miastowego c. k. austr, kolei państwowych 


Biura Podróży Sokołowskiego we Lwowie 
Ważny od I-go maja b. r. 


Rozkład jazdy pociągów osobowych i pospiesznych z maj- 
dogodniejszemi połaczeniami do wszystkich stacyj w kraju 
i zagranicą i miejse kąpielowych. 

Ceny biletów kolejowych. — Taryfy i przepisy. — Mapa kolei, — Ogłoszenia. 


Cena 49 halerzy. 

Z przesyłką pocztową 45 hal. 
Seni Do nabycia: 
Przy kasach osobowych kolejowych. 
Na dworcach kolejowych. — 
W księgarniach. 
Biurach dzienników. 
Trafikach i — — — — — 
W ADMINISTRACYI WYDAWNICTWA: 
— LWÓW, PASAŻ HAUSMANA L. 9. — 
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Na nadchodzącą wiosnę polecam do siewu 
sg © ji © ; 
Najlepsze Nasiona 
Gospodarcze, Leśne, Warzyrne, Kwiatowe z gwaraneya czy stości i i siły kiełkowania. 


Drzewka Owocowe i ©zdobne 


Krzewy. Róże pienne i krzaczasta, oraz wszelkie Artykały wrho=| 
dzące w zakres Ogrodnictwa i Rolnictwa. | 


TOWAR DOBOROWY. — CENY NISKIE. 
Cennik i Specyalne Oferty wysyłam oplatrie, 


E. FEHEGE., Kraków. 


ee o oree amey iioa 
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C. p Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie. 
L. 869/11. (2) 5 


(5518 1-2) 


Rozpisanie budowy. 


r | - 


G. k. Pyrókcya kolei państwowych we Lwowie zamierza w drodze ególnega prze- 
targu rozdać wykonanie jatnopiątrowej dobudówki do istniejącego budynku mieszkalneg» 
na stacyi kolejowej w Łańcucie. 

Kosata odaośnych robót budowlanych przeznaczozych do 30zdania za ryczałtową sumę 
i według cen jednostkowych obliczone są w przybliżeniu na 18.000 kor, słownie trzyna. 
ście tysięcy koron. 

Nalsżycie ostemplowane oferty na wspomniane roboty, które mają być ukończone do 
31 pazdziernika 1912, rależy wnieść na przepisanych na ten cel formularzach w zapie- 
szętowanych kopertach z napisem: „Oferta na wykonanie jednopiątro szej dobudówki do 
istniejącego budynku mieszkalnego na stacji w Łsńcucie* najpóżniej do 20 msja b. r. o 
godzinie 12 w południe, w protokole podawczym podpisanej e. k. Dzrekeyi kolei psústwo- 
wych, lub też przysłać je pceztą jako poieecne przesyłki tak, żeby w o0znaczoByim ler- 
minie tamże nadeszły. 

Alegaty dotyczące tych robót, jak niemniej pouczenie o obowiązkach opłaty stempli 
i należytcści ciążących na oferencie, vzgiędnie na przedsiębiorcy, zawierającym umowę 

z c. k, Skarbem przy rozdawnietwie dostaw i robót państwowych przejrzeć można w gmachu 
c.k Dyreieyi kole: państwowych we Lwowie, III. piętro drzwi 809, 

Otwarcie wniesionych lub nadesżazych ofart, przy ktorem obsceni być mogą oferenci. 
nastąpi dnia 20 maja b. r. o godzinie 1 po południa. 

Wadyum, Kere w razie przyjęcia oferty służyć ma jsko kąucya, wynosi 650 koron 
słownie sześćsetpięćdziesiąt koron, zicżyć je zaś nsieży w kasie pedpisanej e. k. Dyrekcji 
kolei państwowych przed wniesieniem, luh nadesłaniem ofert, eo do których oferenei po- 
zostają w słowie do 15 czerwca 1912 włącznia i w ciągu tego czasokresu nasiąpi też oddanie 
robót. 

Oferty wniesione nie na przepisanych formularzach, lub też nie cdpowiadająca wa- 
runkom rozpisania, dalej oferty, na których zabezpieczenie, nie złożono wadrum, wreszcie 
oferty, któreby nadeszły po upływie terminu wniesienia nie będą uwzględnicene. 

Lwów, w kwietniu 1912. 


C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie. 
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napisał profesor uniwersytetu dr. M. Perty. Treść: Sympatya i antypatya. Artystka prześladowana z za 
grobu. Chłopiec który czuje nicprzyzwyciężony wstręt do pieniędzy. Cały świat ołorzymim szpitalem. Dosto- 
jaństwo Duchowe. Czytanie w sumieniach ludzkich. Lunatyey. Dama która słyszy i widzi sercem. Dzia- 
łania magiczne. Fizyclogiezne cudo. Elektryszna pani. Elektryczne dziecko. Halueynacye narodowe. Ludzia 
jako bańki mydlane. Brak zatrudnienia skraca życie. Ludzie którzy bardzo długo żyją. Ludzie którzy nie 
ais jedzą i nigdy nie śpią. Ludzie którzy przechodzą przez zamknięte drzwi i przez ściany. Ludzie którzy 
Hg mury i połykają kamienie. Ludzie którzy umierają z przyjemnością, Ludzie którzy zabijają wzrokiem. 
Pachnący ludzie. Mania samobójcza dziewcząt. Mazzini o ideałach. Mowa powszechna. Muzyka w główeś 
umierającego dziecka. Osobliwa muzyka na ostatnie urodziny poety. Osobliwy śpiew przy śmierci szlac etnaj 
ziemianki. Panienka zbudzona z letargu. Pręt do poszukiwania podziemnych wód i pokładów metalowych. 
Przepowiednie i przeznaczenie. San. Skutki imaginecyj. Slepy profesor wykłada optykę i objaśnia w nocy 
sł rari gwiazd na niebie. swiat jest pełen cudów. Szczególna wrażliwość. Wzajemne oddziaływanie duszy 
i ciata. zmysł centralny. Zjawis! ka u umierających. Zwłoki ludzkie które pachną i nie psują się. Z pamię- 
zaików sławnej artystki. Staruszak który robił sobie nadzieję, że bedzie mógł żyć wiecznie. Serce nie sługa, 
> vo to pany. Ostatni Bon turysty. Wekrzeszanie umarłych. rólowie, którzy WE Joone Iyi PY. N 
arh Hrabina która mia znosi widoku swoich dzieci. ladzia którzy żyją samym zapache 
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vw fi €* 
Kapitał akcyjny 20,000.000 kor. 
Rezerwy 9,000.000 kar. j 
Listy hipoteczne 200,000.000 kor. 
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Wybłaca sią bez potrącenia. prowiayi i Koszlów. 2 
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Ubezpieczenie losów przed stratą z powodu wylosowana. & 
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przyjmuje wkladki na rachunek biezacy od K 500— począwszy, oprocentowuje takowe 
po 4%', od sta, wydaje na wkładki 
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5000 korea wypłaca bez wypowiedmernia. 
Wynajmuje za opłatą u m półroczną lub roczną 


(Safe Doposiiśi 
w kasach stalowo pancernych do wyłącznego użytku depozytaryusza pod własnym jego kluczem, gdzie bezpiecznie i dyskretnie 
RESTA można papiery wartościowe, dokumenia i kosztowności. 
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Na podstawie przedwstępnej kencesyi Wysokiego c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 3 kwietnia 1912 L. 1531/4 otwerzyliśmy 


Pabi czan subski ey peeye 
na kapitał akcyjny dla założyć sie mającej Fabryki i Rafineryi cukru ped firma 


B B E E bÉ 
„Fabryka i Rafinerya Cukru, Towarzystwo akcyjne w Chodorowie 
z siedzibą we Lwowie 
rozłożonych na 86.066 sztuk akcyi po K. BGG na okaziciela opiewających 
Wpłata akcyi nastąpić ma w wartości nominalnej i rozłożoną będzie na 4 równe raty, z których pierwsza 
płatną będzie w dniu subskrybowania, druga 15 sierpnia, trzecia 15 listopada 1912, a czwarta 15 lutego 1913, każda 
w wysokości 25°, subskrybowanej kwoty, w kasie Banku Przemysłowego we Lwowie lub też Filii w Krakowie. 
Od poszczególnych rat bonifikowane będą subskrybentom odsetki budowlane w myśl art. 217 u. h. po 4% 
w stosunku rocznym, a to pro rata temporis od dnia wpłaty każdej raty aż do dnia 31 lipca 1918 włącznie. 
Subskrypcya zamkniętą zostanie z dniem 15 maja 1212 o godz. 12 w poludnie. ® 
Przy przydziale akeyi uwzględnieni będą przedewszystkiem ci P. P. Subskrybenci, którzy zobowiążą sie przy- 
najmniej na lat 10 uprawiać buraki dla nowej cukrowni. Subskrybenci mogą otrzymać na jeden morg plantowany 
burakami 8 akcye po K. 200 wartości imiennej. P. P. Plantatorom subskrybującym pod tym warunkiem akcye, 
udzielać się będzie aż do wysokości 907, sumy subskrybowanej kredytu w celu wpłacenia akeyi gotówką, który to 
kredyt musiałby być najdalej Aiszezony po latach 10 od chwili puszczenia fabryk w ruch z części ceny kupna za 
dostarczone buraki, tudzież z dywidend. P. P. Plantatorowie, mający zamiar wziać ndział w subskrypeyi raczą sie 
zgłosić do Banku Przemysłowego w celu ustalenia bliższych warunków. 
Subskrypcyę przyjmują prócz Banku Przemysłowego we Lwowie i jego Filii w Krakowie także wszystkie galicyjskie Instytucye i Domy Bankowe. 
We Lwowie w kwietniu 1912 


Bank Przemysłowy dla Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem we Lwowie. 
KAZMIERZ baron de VAUX. 
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za pomocą gorącego powietrza | ER 
ściśle podług zasad hygieny, znakomita w smaku i aromacie | Bahryka pól nireralnych oziznych j JACY alnych lczniczych 


codziennie świeżo palona ie 
Sja kilo kawy palonej Melauge Nr. L. . . . . . . . 1 kor. 80 bal ° rY 
', 2 4 Or NE GOA 2 kor. — hal K. RZĄCA I CHMURSKI 
J A "ou... 28 2 kor. 30 hal 
E SW... . 2 kor. 60 hal | w Krakowie, ul. św. Gertrudy 1. 4 Gs 
+. Melange SOA. V. poleca ne Pi wyrsbis pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lek. Krak. polecone przez to Towarzystwo "= 
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Wody mineralne Ę 
odpowiadające składem chemicznym wodom: Miiińskiej, Głieshiiblerskiej, Selter- nt 
skiej, Vicky, Fiaryenbednkiej, Homburg, Kissingen, tudzież a 


SPECOWAELNIR EROZNIOZE, jak litowa, brotzową, jodową, żelazistą, kwaśną, oraz SE 
ROermMalue wody minsreine z przepisu prof. Jaworskiego. > 


Sprzedaż cząstkowa w aptekach | dregueryach. 
Cenniki na żądamie franco. 


Sandel herbaty 1 kawy 


Edmunda Riedla | 
wa Lwowie, Teatralna 3, z; 


naprzeciw katedry, 


A: 


Aaa 
IR 


zm 


E A 
= 


ZAŁO EH 
TA 
AM 


2 AA 
26 


EEEE 1 gu 
BIETER ORANJE RDZ ASTOR RATACH ET EOB 


Fabryka założona w r. 1789. \ iejsce kąpieiowe KUDOWA 
H U W powiat wrocławski. — 400 m. nad powierzchnią morza. — Sezon letni: od 1 maja 
Anna Sn zydło W ska A | do listopada. Sezon zimowy: STYCZEŃ, LUTY, MARZEC. 
przedtem Kąpiele lecznicze chorób serca. 
| Fryderyk Schubuth i Ska zum u: m w w: W: W W SEE 


Kapiele z naturalnym kwasem węglowym i borowinowe. Najsilniejsze 
arseuo-Zelazisie Źródło w Niemczech przeciw chorobom serca, krwi, 


Lwów, Rynek I. 45. 


nerwów i chorobom kobiecym. — Frekrwencya 15.904. — Wydanych ka- 


Jedyna krajowa fabryka świec woskowych pieli 144.176. — 21 lekarzy. „Kurhotel Fürstenhof”, pierwszorzedny ho- 
poleea: tel i 120 hoteli i pensyonatów. — Wysyłka wody przez cały rok. — Prospekty 


Świece kościelne, ołtarzowe z wosku białego i żółtego, gładkie i ozdobnie malowane. 


Wosk pszezelny żółty, wosk pszezelny bliehowany dla PP. Dentystów i Aptekarzy. 
Masa kauezukowa z domieszek czystego wosku w pieciu odcieniach, pudełko 2 kor. 
Kwiaty batystowe do świee ręcznej roboty. — Kadzidło królewskie. 
Cenniki na żądanie opłatnie. 


en AJ WE DZ m W WZ ee WY WW m 


E. 


darmo przez wszystkie biura podróży i przez dyrekeyę kąpielową. 


& J. STROUENGER 


Lwów, ul. Karola Ludwika 5. 


7, drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J, Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12 — Telefon 527. 


